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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o goA m ie 5 «o 

z wyjątkiem dni pcświąteuziijcli,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 

poczty IB lial. — Biura Bedakeyi i AdmiuM.rao.vi 
oiiea Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya uiiejsęM a 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
Ionską I. 3. — Listy należy frankować,

Keklaiuacys! otwarte wolne od ('płaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon A dm inistracji Tir, 637.

P r  e n u i:: e t  a i i.,
■z a m i a .i a c. o w a : m i a j  sŁ<> w a :

, 32 K 1 ćwiarórsc.znis 0 K — h, rocznie . , . 24 K ćwierśrocznio . . 8 R
. iC X | BjJesajcfnio 2 K 70 h. pofw -zaw , < . 12 K rtiiesi&ozme. . 2 K

rńezais . 
póśrenznie

W Niema* ech 3 K 20 1; miesięcznie. We wsaystkieh innych państwach 4 K 60 h, miesięcznic.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miosioczny do Gazety Lw-atc-skiej, otrzymują eało- 
i półroczu i abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia, do końca' czerwca 
lub od 1 lipidy do końca grudnia, ćwierćroc-zni i in iisięe/ni za d o p ła tą p ie r w s i  1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 21)'hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 h a l, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
ba!, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de P.aezkowski) 88 
Rue de Yareune,

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lwów, 2i> listopada.

W y n u rz e n ia  Ghenadiewa.
Wobec przedstawiciela Polit. Corr. wy­

raził się przed kilku dniami bułgarski mini­
ster spraw zagranicznych, dr. Nikola Ghena- 
diew następująco:

Rząd bułgarski w ocenieniu pokoju bu­
kareszteńskiego, jako podstawy uregulowania 
nowych stosunków na Bałkanie, nic, wyzbył 
się tych ujemnych poglądów, jakim dał wyraz 
przy apwarciu tego pokoju. Ów pokój miał 
rzekomo na celu przywrócenie zachwianej 
rzekomo przez Bułgaryę równowagi s i ł 'n a  
półwyspie; w rzeczywistości jednakowoż ró­
wnowaga tem dopiero zachwianą została g run­
townie — mianowicie na niekorzyść Bułga­
ryi. Palej dopuścił się ów pokój innej jeszcze 
przewiny — stworzył przeciwieństwo pomię­
dzy pierwotnem założeniem wojny*, a jej wy­
nikiem. Bo celem wojny było zrazu nie po­
czynienie zdobyczy terytoryalnych, tylko zje­
dnoczenie chrześeiańskich szczepów Macedo­
nii z państwami, z któremi węzłem krwi są 
związani. Pokój bukareszteński podeptał tę 
zasadę. Bułgarya, która skutkiem ostatnich 
wydarzeń popadła w przykre położenie, trzy­
mać się będzie polityki konsolidacyi i po­
święci całą troskę wewnętrznemu swemu 
wzmocnieniu. Żywy rozwój energiczny, a da­
ne są dlań wszystkie warunki, stanie się o- 
wem błogosławionem źródłem, z którego wy­
płynie odrodzenie Bułgaryi.

O przyszłem ukształtowaniu się stosun­
ków jej z Grecyą i Serbią rozstrzygnie spo­
sób, w jaki w tych krajach traktowana bę­
dzie ludność bułgarska. W Sofii spodziewają 
się, iż rządy grecki i serbski na nowo zdo­
bytych terytoryach sprawować będą władzę

w sposób liberalny i sprawiedliwy, jak się 
wykonywa ją  w Bułgaryi wobec poddanych 
obcej narodowości. Jeśli ta nadzieja nie za­
wiedzie, to dana będzie podstawa dla przy­
jaznych stosunków pomiędzy Bułgarya a są­
siadami.

Bo do Rumunii, to nie stoi nm na prze­
szkodzie utrzymywaniu przez Bułgaryę przy­
jaznych stosunków z tem państwem. Obu­
stronne uczucia znowu przybrały pomyślny 
nastrój tak, że już obecnie pomiędzy Sofia a 
Bukaresztem panują zadowalające stosunki.

Wobec Turcyi sprawa tak stoi, że wła­
ściwie oba ludy nigdy nie żywiły dla siebie 
nieprzyjaźni. Uwydatniło się to w sposób 
bardzo dobitny wówczas, gdy bezpośrednia 
po tak krwawych zapasach pierwszej wojny 
bałkańskiej, Bułgarzy fraternizowali t  Tur­
kami. l)o wojny o Macedonię popchnęło Buł­
garyę nieszczęsne położenie jej ziomków w 
tym  kraju; ale o Tracyę ani jeden Bułgar 
nie zwróci się przeciwko Turcyi. Wszystko 
zatem składa się jak najlepiej dla zgodnego 
obok siebie współżycia dwu narodów i dla 
przyjacielskiego porozumienia co do spraw, 
które winny być uregulowane.

Następnie mówił dr. Ghenadiew o przy­
szłości Bułgaryi. Wyraził przedewszystkiein 
nadzieję, że kraj szybko podniesie się z przy­
gnębienia i wejdzie na drogę pomyślnego 
rozwoju. Już obecnie dają się zauważyć wiele 
mówiące objawy. Bułgarya nie widziała po­
trzeby przedłużania u siebie moratorium  i nic 
nie utraciła ze swej zdolności kredytowej za­
granicą. Jak kolwi<.k ciosy, któro ugodziły w 
Bułgaryę, były bardzo ciężkie, naród nie 
ugiął się pod nimi, zachował zimną krew i 
ze spokojem, z najlepszą otuchą patrzy w 
przyszłość i już zasiadł do pracy, którą uzna­
je za najodpowiedniejszy środek wzmocnie­
nia. Rzecz jasna, ze Bułgarzy w ciągu kilku 
miesięcy nic utracili tych znamion charakte­
ru, jakim zawdzięczali powszechnie uznane 
sukcesy. Stanowisko zajmowane przez Bułga­
ryę przed wojną, jej postępy ekonomi­
czno i kulturalne dają rękojmię, że i w 
przyszłości rozwój kraju posuwać się będzie

po tej samej chwalebnej linii. Bułgarya z całą i 
wytrwałością pracować będzie nad swym eko- [ 
nomicznym i kulturalnym rozwojem, a tem 
samem wejdzie w posiadanie tych środków, 
których potrzebuje dla osiągnięcia celu.

Minister zakończył swe wywody oświad­
czeniem, że naród bułgarski wcale nie zwąt­
pił o tem, iż należne mu na Bałkanach s ta ­
nowisko odzyska.

Sprawy krajowe.
(Preliminarz budżetu funduszu krajowego na 

rok 1914).
n .

□  Preliminarz budżetu funduszu kra­
jowego na  rok 1914, ułożony przez Wydział 
krajowy dla Sejmu, przedstawia się w nastę­
pujących cyfrach :

W y d a t k i :
Rub. I. Reprezentacya kraju 207.640 

koron, w porównaniu z r. 1913 więcej o 
10.190 koron.

Rub. II. Zarzad 3,270.007 kor., więcoj 
o 127.777 kor.

Rub. III. Sprawy zdrowotne 9,130.350 
kor., więcej o 86.808 kor.

Rub. IV. Dobroczynność 101.703 kor., 
mniej o 1705 kor.

Rub. V. Oświata i sztuka 30,566.305 
kor., więcej o 1,343.989 kor.

Rub. VI. Pomniki historyczne 320.892 
kor., mniej o 9642 kor.

Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne i 
koszta kwaterowe. 1,475.637 koron, wiecej o 
109.380 kor.

Rub. VIII. Komunikacye 7,445.721 kor., 
whjgpj o 378.682 kor.

Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 
10,297.1)52 kor., mniej o 1,084.896 kor.

Rub. X. Rolnictwo 3,467’.678 kor., wię­
cej o 57.132 kor.

Rub. XI. Górnictwo 279.950 kor., wię­
cej o 25.310 kor.

Rub. XII. Przemysł i rękodzieła 2,318.351 
kor., więcej o 226.160 kor.

Rub. XIII. Długi krajowe 4,682.177 ko­
ron, więcej o 319.805 kor.

Rub. XIV. Pensye emerytalne, zaopa­
trzenia i dary z łaski 447.962 kor., więcej o 
26.250 kor.

Rub. XV. Opłaty konsumcyjne 2,508.000 
kor., jak w r. 1913.

Rub. XVI, Rozmaite 149.430 kor., wię­
coj o 9984 kor.

Ogólna suma wydatków wynosi 76,669.755 
koron, w porównaniu z r. 1913 więcej o 
1,625.232 kor.

D o c h o d y :
Rub. I. Reprezentacya kraju 50 koron, 

jak w r. 1913.
Rub. II. Zarząd 403.360 k o r , , więcej o 

26.804 kor.
Rub. III. Sprawy zdrowotne 3,794.181 

kor., więcej o 259.079 kor.
Rub. IV. Dobroczynność (nic nie pre­

liminowano).
Rub. V. Oświata i sztuka 4,496.424 ko­

ron, więcej o 90.091 kor.
Rub. VI. Pomniki historyczne 100.550 

kor., jak w r. 1913.
Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne i 

koszta kwaterowe 584.218 koron, więcej o 
37.100 kor.

Rub. VIII. Komunikacye 1,086.467 kor. 
więcej o 403.100 kor.

Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 
5,961.065 kor., mniej o 1,468.368 kor.

Rub. X. Rolnictwo 1,021.369 kor., wię­
cej o 11.186 kor.

Rub. XI. Górnictwo 141.850 kor., wię­
cej o 24.000 kor.

Rub. XII. Przemysł ijękodzie ła  945.308 
kor., więcej o 175.620 kor.

Rub. XIII. Długi krajowe 162,865 kor., 
jak w r. 1913.

Rub. XIV. Pensye emerytalne, zaopa­
trzenia, dary z łaski 70.000 kor., więcej o 
2000 kor.

Rub. XV. Opłaty konsumcyjne 22,110.000 
kor., mniej o 1,500.000 kor.

68)

A n ato l K rzyżanow ski.

PROM EŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZĘSC DROGA,

XX.
(Ciąg dalszy).

To zmaganie się z sobą samym, oraz 
ze wspomnieniem wrażeń doznanych, trwało 
tydzień cały. Świetlicki zamknął się przed 
ludźmi, nie wychodził wcale z domu, krążąc 
tylko bezustannie po wielkim gabinecie, jak 
lew zakuty w klatce i gryząc się wciąż prze­
żuwaną własną swą goryczą.

Nagle szczęśliwa myśl błysnęła mu w 
głowie. Uczyni to, o czem od da w na marzył, 
lecz odkładał fakt sam do owej wymarzonej 
przyszłości. Napisze rzecz szlachetną, podnio­
słą, a pełną ognia i polotu, któraby go oczy­
ściła we własnych i ludzkich oczach, a ró­
wnocześnie nawróciła ku niemu serce i sza­
cunek ukochanej kobiety.

Projekt ten pochłonął go całego, stał 
się jedynym bodźcem umysłu, jedyną spręży­
ną zdolną do ożywienia zdrętwiałej jego du­
szy. Po kilku dniach, w miarę wcielania się 
w rozmaite pomysły, był już istiiem opęta­
niem, hallucynacyą nieledwie.

Gdy wreszcie zarysy wymarzonego dzie­
ła  dostatecznie skrystalizowały się w jego 
uniyśle, zabrał się gorączkowo do pracy.

P isał nerwami, sercem, mózgiem, pisał 
duszą całą.

P isał jednym tchem prawie.
W  miarę zaś nooy nieprzespanych i 

pracy mozolnej, w miarę jej podniecenia 
i egzaltacji twórczej, rosła i potężniała mi­
łość jego. palił się ofiarnie mózg, gorzało 
serce.

Zofia, bo ją  miał na myśli, błękitniała, 
uduchowiona, przybierając nieledwie postać 
anielską; to znów rosła, potężniała do wy­
miarów bohaterstwa.

Była to już nie powieść, lecz istny poe­
mat prozą, w wielu urywkach prozą rytmi­
czną nawet pisany. Wypełniały g o : walka 
uezuc , szlachetnych, która odradza najgor­
szych nawet, oraz jeden wielki hymn, na 
cześć ojczyzny i miłości. Miłości czystej, 
szlachetnej, tego „Promienia Bożego", który 
stając się dźwignią życia i jego słońcem, a 
promieniując dokoła, łączy się z takiemi sa­
rn emi, z innych środowisk wybiegającemu 
iskrami, by opasać złotą swą nicią kraj ca­
ły, wszystkie warstwy i wszystkie sfery, łą ­
cząc je  w jedno wielkie ognisko niepożytej^ 
wiary i siły, dążące do osiągnięcia wspólnych 
celów i najrea ln ie jszych  ukochań.

Nie wychodził, ińe jad ł prawie i nie 
spał, pisaniem pochłonięty, rozegzaltowany, 
szczęśliwy, że wraz z nowym kierunkiem i 
pomysłem, wróciła mu jej moc i zdolność.

Rękopis Msł i potężniał. Karta szła 
za kartą, tworząc już tom spory.

Autor w zamian, wyczerpany w naj­
wyższym stopniu, schudł i palony gorączką, 
zczerniał prawie.

Żadna życzliwa dusza nie dbała o jego 
wypoczynek, o sen i pożywienje; on zaś nie 
dbał też o nic, ani o siebie, byle skończyć 
dzieło wymarzone, które mu zw ró c i : miłość, 
kobietę ukochaną, przyszłość, życie, moc i 
radość istnienia.

Wierzył w to. Wierzył, iż praca ta od-

! rodzi go ;  będzie kanonem miłości i wiary 
dla ogółu, który potępiał go dotąd za szerze- 

I rżenie uczuć i zasad rozkładowych. T a k ; 
| precz z moralnym nihilizmem ! Precz z rdzą.

pessymizmu ! Niech pojmą, jak wielką jest, 
' moc ludzkiego ducha,- gdy płonie w nim nie­

śmiertelna iskra natchnienia.
7j obrazem Zofii w wyobraźni, z im ie­

niem jej na ustach, po długich tygodniach 
pracy, skończył nareszcie. Skończył, czując, 
że jeslto najlepsze dzieło jego ducha. Dzieło 
czystego, potężnego natchnienia.

A nazwał j e :  „Promień Boży“.
Dumny, szczęśliwy, wyciągnął ramiona, 

jak gdyby chciał świat cały przycisnąć do 
piersi.

Teraz dzień tylko jeden, na uporządko­
wanie rękopisu.

Zażądał herbaty i wyciągnął rękę po 
świeży numer, dawno nieczytanego Kuryera.

Złowieszczy numer...
Zbyt znużony i w>czerpany, aby czytać 

dokładnie, przerzucał tylko kartki. Wtem, 
oczy jego padły, przypadkowo, na znane na­
zwisko i, wpiwszy się w nie chciwie, chło­
nęły równocześnie treść pobieżnej wzmianki. 
Nie zrozumiał jej narazie. Czytał więc mo­
zolnie, raz, drugi i trzeci.

„Dochodzi nas wiadomość o odbytych 
wczoraj zaręczynach, panny Zofii Krzewiń­
skiej, córki wysoce cenionego w szerokich 
kołach ziemiańskich, pana Romana Krzewiń­
skiego i małżonki jego Anny, z panem Bog­
danem Jasnowolskim, właścicielem dóbr Ja- 
snowola, a szlachetnym i wybitnym działa- 

' czem na polu społecznem i narodowem. 
Szczęść Boże młodej, a tak wyjątkowo do­
branej parze".

Czytał raz jeszcze i jeszcze, aż wieść ta 
okrutna przeniknęła do jego świadomości, 
sklarowała się i uplastyczniła w mózgu.

Wtedy dopiero oczy jego wbiły się 
obłędnie w przestrzeń, a po chwili śmiech

suchy, nerwowy, wybiegł z ust dziwnie wy­
kręconych, rozlegając się przerażającym dźwię­
kiem po próżni pustych, smutnych komnat.

— Ha, h a h a ! — śmiał się z morder­
czą w oczach ironią. — Kopnęli cię! Kopnę­
li!... Wyrzucili po za nawias swego życia. 
Boś opisywał orgie i prostytutki, bandytów i 
zbrodniarzy, gangrenę i zgniliznę. Kopnęli 
cię, bo nie należysz do ich świata, do krę­
gów ich ducha!...

Zamilkł, by wybuchnąć po chwili no­
wym, dzikim śmiechem:

— Hahaha! Hahahal...  „Promień Bo­
ży" miłości, opasujący złotą nicią świat cały: 
wszystkie sfery, wszystkie stany... Ha, ha, 
ha!... Dobra Jasnowolskie wyższe są nad 
niego, wyższe nad wzniosłą ideę, nad talent, 
nad miłość, nad życie...

Głowa mu na piersi opadła. Rysy wy­
chudzone zastygły w wyrazie skamieniałego 
bolu.

— Zaręczyła się... — szeptał — zarę­
czyła... Straciłem wszystko na świecie; wszy­
stko. I  ona zdradziła, i ona odepchnęła. Ni­
cość i ciemność dokoła...

Myśli zaczynały mu się plątać.
— Była mi natchnieniem; to jej dzieło. 

Dar zaręczynowy; tak, tak. To jej moralna 
własność. Poślę jako dar zaręczynowy! To 
będzie moja zemsta, a zarazem stwierdzenie 
najczystszej, najidealniejszej miłości.

— Miłości ?
Na usta wykrzywione dziko, wybiegł 

znów śmiech okrutny, nieprzytomny.
— Ha, h a h a !... Kopnęli cię ! Zosia!... 

Zosieńka!...

(Dokończenie nastąpi).
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Rub. XVI. Rozmaite 80.530 kor., mniej 

o 85.000 kor.
Rnb. XVII. Udział kraju w dochodach 

skarbu Państwa z podatku osobisto-dochodo- 
w elo 2,760.000 kor.

Ogólna suma dochodów własnych wy­
nosi 48,668.287 kor.

Z porównania wydatków z dochodami 
własnymi okazuje się n i e d o b ó r  w s u m i e  
83 .00i.5 iS  kor. do pokrycia dodatkami do 
podatków bezpośrednich, ewentualnie częścio­
wo nową pożyczką, jak lo Ś§jm czynił w la­
tach poprzednich.

W kwestyi pokrycia powyższego niedo­
boru, Wydział krajowy trwa jednak stale 
przy zasadzie kilkakrotnie Sejmowi przedsta­
wionej, a mianowicie przy zasadzie, iż bie­
żące normalne wydatki administracyi należy 
zawsze pokrywać dochodami płynącymi z bie­
żących korelatywnych źródeł, a w braku ich, 
dotacyą podatkową, t. j. dodatkami krajowy­
mi do podatków państwowych. Wydział kra­
jowy wychodząc z tego założenia, proponuje 
Sejmowi także obecnie pokryć preliminowa­
nej niedobór odpowiedniem podwyższeniem 
dodatków do podatków.

Jakkolwiek Wydział krajowy świadom 
jest w całej pełni smutnej, niemal tragicz­
nej sytuacyi ekonomicznej, w jakiej się kraj 
nasz znalazł wskutek dwuletnich już kata­
strof elementarnych, ogólnej depresyi finan­
sowej i zupełnego zastoju całego naszego ży­
cia gospodarczego, to jednakże uważałby Wy­
dział krajowy za większe jeszcze zło, gdyby 
doradzać chciał krajowi krycie niedoborów 
budżetowych roku 1913 i J 914 kredytem i 
zaciąganie nowych na ten cel, a tak znacz­
nych pożyczek, które obciążyłyby przyszłe 
pokolenie na całe lat szeregi i bez korzy­
ści dla nich krępowały przyszłą gospodarkę 
kraju.

Wydział krajowy sądzi zresztą, że inny 
sposób pokrycia jest wprost niemożliwy. Tak 
zwany mały plan finansowy, jeśli zostanie 
uchwalony, będzie mógł dopiero od września 
1914 wejść w życie, — o zaciąganiu zaś dal­
szych znaczniejszych pożyczek niedoborowych 
i mowy być nie może, skoro notorycznie po- 
wnem jest, że jeżeli nawet i światowy rynek 
pieniężny z czasem się uspokoi, to znajdzie 
się na nim taka masa zapotrzebowań kredy­
towych, już nie pojedynczych krajów, ale ca­
łego szeregu państw, że o korzystną dla nas 
lokacyę dla krajowych pożyczek nikt pytać 
nie zechce!

Proponowanie więc w obecnej sytuacyi 
nowych niedoborowych pożyczek byłoby — 
zdaniem Wydziału krajowego — prostą złu­
dą, a uchwalanie ich miałoby czyste teore- 
tyczno-akademicki charakter, dostarczonofcy 
Wydziałowi krajowemu środka jedynie for­
malnego znaczenia, któregoby on jednak w 
praktyce nie mógł zużytkować.

Wydział krajowy przyjmując z przecię­
cia trzech lat ostatnich wydatność jednego 
halerza podatkowego na 285.000 kor., obli­
cza, iż na pokrycie brakującej do równowa­
gi budżetowej kwoty 33,001.518 kor. potrze­
ba podnieść dodatki krajowe do podatków

bezpośrednich do wysokości 115 hal., wzglę­
dnie 121 hal.

Wydział krajowy stwierdza, że w po­
równaniu z preliminarzem r. 1913 podnosi 
dodatki krajowe do podatków o dalsze 13 
hal. Podwyższone w ten sposób dodatki po­
kryją w całości cały niedobór w sumie kor. 
33,001.548, a nadto pozostanie jeszcze nad­
wyżka w kwocie 83.863 kor.

Wydział krajowy w przedłożeniu swem 
wspomina o potrzebie podwyższenia stopy 
dodatków krajowych o dalsze 13 hal. w po­
równaniu z preliminarzem budżetu krajowe­
go na r. 1913, ale wobec tego, że prelimi­
narz na r. 1913 obejmował już podwyżkę 
dodatków o 30 hal., ale nie został dotąd 
przez Sejm uchwalony, przeto dla opodatko­
wanych przedstawia się stan rzeczy w ten 
sposób, iż w porównaniu z dodatkami kra­
jowymi, jakie dotychczas na podstawie bu­
dżetu z roku 1912 opłacają, wynosi podwyż­
ka stopy dodatków krajowych według preli­
minarza Wydziału krajowego na rok 1914 
aż 43 prc,, a w Krakowie oraz w powiatach 
krakowskim i chrzanowskim aż 44 prc.

Przedłożenie o preliminarzu funduszu 
krajowego kończy się wnioskiem, aby Sejm 
na pokrycie niedoboru funduszu krajowego 
uchwalił pobór dodatków krajowych w na­
stępujących kw o tach :

a) do państwowego, podatku grunto­
wego, do państwowego podatku domo-czyn­
szowego i 5 prc. podatku od domów wolnych 
od podatku czynszowego po 115 halerzy 
(dodatek ten wynosi dziś 72 h., a na r. 1913 
proponowany był w wysokości 102 h.);

b) dodatek do państwowych bezpośre­
dnich osobistych, wprowadzonych ustawą 
z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. nr. 
220, z wyjątkiem podatku osobisto-dochodo­
wego po 121 hal. (dodatek ten wynosił dziś 
78 hal., a na rok 1913 proponowany był 
w wysokości 108 hal.).

Opodatkowani w mieście Krakowie, tu­
dzież w powiatach krakowskim i chrzanow­
skim opłacać mają dodatek do podatków: 
w ustępie pod a) wymienionych po 111 hal. 
(dodatek ten wynosi dziś 67 hal. a na rok 
1913 proponowany był w wysokości 97 h.);

w ustępie zaś pod b) wymienionych po 
117 hal. (dodatek ten wynosi dziś 73 hal., 
a na r. 1913 proponowany był w wysokości 
103 hal). Wydział krajowy żąda wkoricu 
od Sejmu upoważnienia do zaciągnięcia i 
amortyzacyi długoterminowej pożyczki na po­
krycie reszty niedoboru funduszu krajowego 
za r. 1912 w sumie 4,207.569 koron, a to 
w pełnej wysokości tej sumy, bez potrącania 
różnicy kursu.

Sprawa pragmatyki służbowej 
urzędników,

Otrzymujemy następujący komunikat:
U JE. Pana Namiestnika jawił się w 

d. 19 b m., na posłuchaniu prof. dr. Chlam- 
tacz, prezes Związku galicyjskich Towarzystw

urzędników państwowych i nauczycieli i skre­
ślił szczegółowo nadzwyczaj trudne warunki, 
w jakich znachodzą się galicyjscy urzędnicy i 
funkcyonaryusze państwowi z powodu zwłoki 
w załatwieniu pragmatyki służbowej i związa­
nego z nią automatycznego awansu. Wobec o- 
gólnego ekonomicznego przesilenia w kraju, 
które dotkliwie oddziaływa także na położenie 
urzędników i nauczycieli, jak najszybsze zała­
twienie pragmatyki służbowej staje się konie­
cznością dłużej nie dającą się odwlec. Prof. 
Chlamtacz zaznaczył zarazem, że dłuższa zwło­
ka potęgując i tak już silne zdenerwowanie i 
zniecierpliwienie ogółu urzędników, mogłaby po­
ciągnąć za sobą objawy niezadowolenia, a przy 
dolatujących do naszego kraju z zachodnich 
prowincyj Państwa prądach i hasłach, mogła­
by dalsza zwłoka wywołać ferment o niepożą­
danych konsekwencyaeh.

Prof. Chlamtacz zwrócił się z prośbą do 
JE. P. Namiestnika, który w sprawie uchyle­
nia ujemnych skutków powszeehnej w kraju 
ekonomicznej depresyi, okazał tak wiele dobrej 
woli i skutecznego zapobiegania, by także spra­
wy i postulaty funkcyonaryuszy państwowych, 
raczył otoczyć_ powagą swego wpływu u Władz 
centralnych. Świadomość ogółu urzędników, że 
JE. P. Namiestnik także w obecnej chwili kry­
tycznej jest życzliwym orędownikiem spraw u- 
rzędniczych ma tern większe znaczenie wobec 
tego, że JE. P. Namiestnik na poprzednio pia­
stowanych wysokich stanowiskach czynem nie­
jednokrotnie stwierdził swoją życzliwość dla 
urzędników, zaskarbiając sobie w szerokich ko­
łach urzędniczych szczególniejszą wdzięczność i 
dużą popularność.

JE. P. Namiestnik zaznaczył w swej od­
powiedzi, iż jest należycie poinformowany o 
nastrojach wśród urzędników z powodu nieza- 
łatwienia pragmatyki służbowej; pojmuje zara­
zem pewne zniecierpliwienie wśród urzędników 
z tego powodu, że sprawa urzędnicza związana 
z losami tzw. planu finansowego, uzależniona 
została od stanu ogólnej politycznej konstela­
cji parlamentarnej. JE. P. Namiestnik powołał 
się na deklarację P. Prezesa gabinetu, z któ­
rej wynika, iż mimo wszelkie trudności plan 
finansowy będzie załatwiony i pragmatyka w 
życie wprowadzona.

JE. P. Namiestnik zaznaczył zarazem, że 
usiłowania Rządu centralnego i krajowego, zdą­
żające do zrealizowania galicyjskiej sejmowej 
ordynacji wyborczej, kształtują się pomyślniej, 
tak, iż wolno wnosić, że trudności tamujące 
załatwienie plann finansowego w parlamencie 
zmniejszają się, a w ten sposób może uchylo­
na zostanie przeszkoda uchwalenia planu finan­
sowego i sperfekcyonowania pragmatyki służ­
bowej. JE. P. Namiestnik odczuwając w całej 
pełni fatalny stan ekonomiczny urzędników, 
nauczycieli i wogóle funkcyonaryuszy państwo­
wych, prosi o ufność w najlepsze chęci Pana 
Prezesa gabinetu, stwierdzone wspomnianą de­
klaracją i w jego prawdziwą życzliwość dla 
urzędników. Wobec tego odradza JE. P. Na­
miestnik najstanowczej wszelkiego demonstra­
cyjnego dawania upustu niezadowoleniu, gdyż 
te i im podobne demonstracyjne kroki mo­
głyby powodzeniu sprawy urzędniczej raczej za­
szkodzić.

JE. P. Namiestnik zapewnił wkońcu pre­
zesa Związku, że urzędnicy jak dotąd tak i na­
dal mogą liczyć na szczere sympatye P. Na­
miestnika, który ich słuszne postulaty i żądania 
zawsze z całą usilnością poprze.

Budżet Rzeszy niemieckiej
nsi rok 1914

Półofieyalny organ rządu niemieckiego 
Nordd. A llg. Zlg. podaje najważniejsze daty 
z mającego się parlamentowi niemieckiemu 
na najbliższej jego sesyi przedłożyć budżetu 
cesarstwa niemieckiego na rok 1914. Według 
tych dat zwyczajny etat Rzeszy zamyka się 
zarówno w dochodach, jak i w wydatkach 
olbrzymią cyfrą przeszło 3,403.000.000 ma­
rek, dochodzi zatem prawie do 3 i pół mi­
liarda.

Co się tyczy długów Rzeszy i planu ich 
amortyzacyi, to na umorzenie tych długów 
przeznaczona jes t  w budżecie kwota prawie 
69 milionów marek. Ogólny stan długów 
państwa wynosił z końcem roku rachunko­
wego 1912 okrągło 4 miliardy 806 milionów 
marek, stan niewyczerpanych w tym term i­
nie kredytów 321 milionów, na rok 1913 
przyzwolony był kredyt pożyczkowy w sumie 
39 milionów, w ciągu bieżącego roku kredyt 
ten na mocy § 2 ustawy budżetowej z roku 
19 3 podwyższony został o dalszych 9 mi­
lionów, żądany przedłożeniem budżetowem 
kredyt pożyczkowy na rok 1914 wynosi o- 
krągło 172/3 milionów, tak, iż w ciągu roku 
rachunkowego 1914 ogólny stan długów Rze­
szy niemieckiej osiągnie maksymalną cyfrę 
5 miliardów 200 milionów marek.

Jak wyżej zaznaczono, proponowany na 
rok 1914 etat z w y c z a j n y  wykazuje w do­
chodach, jak i w wydatkach cyfrę 3 miliar­
dów 403 milionów, czyli w porównaniu z 
etatem zwyczajnym roku bieżącego, normu­
jącym tak dochody, jak i wydatki w sumie 
3 miliardów 577 i pół milionów, o 174 i pół 
miliona marek mniej.

Natomiast etat n a d z w y c z a j n y ,  o- 
bejraujący przeważnie wydatki na marynarkę 
wojenną, koleje i poczty, wykazuje 9 2 a/3 mi­
lionów wydatków, a tylko 75 milionów do­
chodów, tak, iż z tego tytułu pozostaje nie- 
pokryta kwota 1 7 2/3 milionów marek, którą 
zabezpieczyć ma nowa zaciągnąć się mająca 
pożyczka w tej sumie. Generalna suma do­
chodów w etacie zwyczajnym i nadzwyczaj­
nym wynosi według przedłożenia rządowego 
3 miliardy 478 milionów marek, generalna 
suma wydatków w obu etatach 3 miliardy 
495 fl/3 mil. marek.

Nie wchodząc w szczegóły etatów w 
dziale zapotrzebowania, zaznaczyć wyyada, że 
ogółem wydatki i dochody na rok 1914, 
uwzględniając tak etat zwyczajny jak i nad­
zwyczajny, tak wydatki trwałe iak i jedno­
razowe, wykazują w porównaniu z budżetem 
na rok 1913, stan preliminowany niższy o 
174 miliony w etacie zwyczajnym, o 26
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X.
Nazajutrz, skoro tylko wstał, książę 

odebrał wizytę starego pana Meynadier. P e ł­
nomocnik domowy miał chwilę rozrzewnie­
nia, gdy ujrzał, w swoim gabinecie tego, 
którego nieobecność tak często opłakiwał.

Lecz Jan  nie po to go wezwał, aby się 
rozczulać. P ragną ł  mieć dokładne wiadomo­
ści co do majątkowej sytuacyi księżnej. — 
W kilku słowach Meynadier wyjaśnił, że 
cały ruchomy majątek księżnej zniknął, a 
nieruchomy był obciążony hipoteką do osta­
tnich granic. Nic nie pozostawało. I  gdyby 
nie dochody wypłacane przez p. Saffrin, 
trzeba by znacznie ograniczyć tryb domowy. 
Gdyby nie kredyt, zawsze udzielany wiel­
kiemu domowi, trudno by było dać rady. 
I  tylko dzięki różnym wybiegom, sytuacya 
mogła być uratowana. Ale był już najwyższy 
czas, aby finanse się uporządkowały, bo suma 
długów mogła wszystko pochłonąć.

Książę słuchał nie przerywając pełno­
mocnikowi, Oblicze jego nie wyrażało żadnej 
troski. Meynadier z największem zdziwieniem 
badał go z pod oka. Spodziewał się, że stan 
rzeczy, przedstawiony przez niego, wywoła 
skargi i wyrzuty. Książę zdawał się nie 
przywiązywać do tego najmniejszej wagi. 
Pomyślał chwilę i rzekł:

— He wynoszą pasywa, według pana?
— Mam szczegółowe, dokładne ra­

chunki i jeżeli książę pan zechce zobaczyć....

Pokazywał dwie księgi, które umieścił 
na biurku, wchodząc.

— Nie! — odrzekł Ja n  z uśmiechem — 
polegam na zdaniu pana, co do szczegółów. 
Idzie mi tylko o ogólną sumę. Ile panu 
trzeba, aby uregulować wszystkie d ług i do­
mowe? Rozumiem pod tem dziennych do­
stawców....

Meynadier zaglądnął do notesika:
— Gdybym miał cztery kroć stotysięcy 

franków, uregulowałbym najpilniejsze....
Jan  nie czynił żadnych uwag. Wyjął 

z szuflady karnet czeków i pisał. Potem, po­
dając kartkę pełnomocnikowi:

— Oto czek na pięćkroć sto tysięcy 
faanków, który panu wypłacą w banku P a­
ryskim. A odtąd, co do wszystkich wydatków, 
do mnie pan się będzie odnosił.

— Widzę, że książę pan, na szczęście, 
posiada własne środki.... osobiste....

— Tak, Meynadier. Zrobiłem kilka in­
teresów w czasie mojej nieobecności. Nie 
wątpię, że i pan, osobiście, musi być zaan­
gażowany i nic mi o tem nie mówisz...

— Och! mości książę, zaszczytem dla 
mnie będzie zostać wypłaconym na ostatku...

— Nie trzeba tego, Meynadier. Nie bę­
dzie nikt pierwszy, ani ostatni. Wszyscy zo­
staną jednocześnie wypłaceni. Ile zaliczyłeś...

— Wszystko, czem mogłem rozporzą­
dzać: sto ośmdziesiąt tysięcy franków...

— To pańskie oszczędności...
— I mego ojca, mości książę.
— Pięćdziesiąt lat uczciwej służby u 

mnie, Meynadier, ojca i syna... To m i swoją 
wartość. Oto czek na trzykroć sto tysięcy... 
i moja ręka, w dodatku.

— Och! mości książę!...
— Jesteś zacnym człowiekiem, Meyna­

dier. Dziękuję ci, żeś walczył, aby nie dopu­
ścić do ruiny mego domu...

— W takim razie książę pan jest bo­
ga ty?  — zapytał Meynadier nieśmiało.

— Więcej niż w czterykroć pomnoży­
łem mój majątek.

— O ch! w takich warunknch powrót 
księcia pana do Paryża będzie tryumfalny. 
Nie jestem już niespokojny. Widzę, że książę 
pan będzie panem sytuacyi,

— O ile można nim być, Meynadier. 
Rzecz to bardzo w zględna! Ale co się tyczy 
pieniędzy, możesz jechać. Nie pozostawię cie­
bie samego w drodze.

— Chwała B ogu! Byłem taki nieszczę­
śliwy ! Bywają domy, w których nie jest się 
przyzwyczajonym do oszczędności!

Ukłonił się swemu panu, pozbierał księ­
gi i odszedł.

Po jego wyjściu, książę w marynarce, 
w angielskiej czapce na głowie, z laską pod 
ramieniem, wyszedł z pałacu kierując się w 
stronę mieszkania księdza de Postel. Z wiel­
ką przyjemnością szedł ulicami przed­
mieścia Saint-Germain, gdzie się urodził, 
przez które chodził przez całe swoje dzieciń­
stwo i młodość i które widział teraz poprze- 
inaczane, poprzecinane s^erokiemi nowemi 
ulicami, zmieniającemi uroczysty i nieco 
smutny ich wygląd.

Zastał księdza de Postel w oratoryum, 
załatwiającego korespondencyę.

— I  cóż? — zawołał misyonarz widząc 
wchodzącego przyjaciela — oto jesteś, swo­
bodny i wyświeźony! Wszedłeś od razu w da­
wną skórę? Wyglądasz jak młody człowiek!...

— Nie! Nawet nie jak człowiek jeszcze 
młody! Ale mniejsza o to! Mój kochany, był czas 
najwyższy, żebym wrócił... Rozmawiałem dziś 
rano z Meynadierem... Przekonywam się, że 
księżna, oprócz dochodów domu, połknęła prze­
szło trzy miliony, a winna jest czterykroć 
sto tysięcy franków.

— Ten Gerard de Rhodes to studnia 
bezdenna! W lat dziesięć sprzątnąłby fortu­
nę la Tour d ’Avon’ów, a matce i córce pozo­
stałyby tylko oczy do płakania.

— Córka nie będzie płakać, daję ci na 
to moje słowo. Co do matki...

— Cóż decydujesz?
— Rozumiesz, że nie wypada mi wy­

woływać skandalu. Zatem, ani separacja, ani 
rozwód. Jeżeli zechce siedzieć spokojnie i 
nam nie bróździć, będę dla niej względny. 
Jest  w domu dość miejsca dla nas wszyskich 
Ludzie dobrze wychowani mogą się tak urzą­
dzić, żeby znosić jedni drugich. W zwykłym 
trybie życia, trzymają się zdała od siebie. 
W wybitnych okolicznościach, łatwo każde­
mu trzymać się swego miejsca, bez wielkich 
poświęceń z jednej i z drugiej strony. Jeżeli 
zaś pani de la Tour d’Avon woli być swo­
bodna, pójdzie gdzie zechce. Staranie o do­
bre zdrowie jest zawsze dobrym pretekstem. 
Gdzieby więc była, będzie jej wypłacana ren­
ta, wystarczająca na jej potrzeby: a są one 
olbrzymie. Będę ciebie prosił, abyś zechciał 
pogadać z nią o tych układach. Dobrze bę­
dzie również, jeżeli jej udzielisz kilku rad. 
Zdaje mi się, ze zawikłała się w sprawę, 
która tylko rozczarowanie może jej przynieść. 
A ja  nie dowierzam jej uniesieniom. Nie 
chcę być narażony na zobaczenie swego na­
zwiska w kronice gazet.

— Bądź spokojny, że jej nagadam. Ale 
mów mi o Elizie. Widziałeś ją ?...

— Tak. Jest  przemiła, a serce złote. 
Lecz dyabelnie zakochana w tym Ludwiku 
Oourcyer...

— Odmówisz mu je j?
— Czyż możesz przypuszczać,? Wszy­

stko to z mojej winy. Nie było mnie przy 
niej, aby jej nie pozwolić widywać tych, 
którzy mi się nie podobali. Moim pierwszym 
postępkiem ojcowskim m e może być despo­
tyzm. Przyznam ci się nawet, że ten mło­
dzieniec wydał mi się bardzo dobrze...

(Ciąg dalszy nastąpi).



milionów w etacie nadzwyczajnym, razem 
o 200 milionów. Ze względu na ten wynik, 
jak i na bardzo drobną, stosunkowo kwotę, 
jaka wypadnie pokryć nowa pożyczka, bu­
dżet Rzeszy niemieckiej przedstawia się ogó­
łem korzystnie, wbrew pesymistycznym prze­
widywaniom większości prasy liberalnej w 
Berlinie.

W poszczególnych rubrykach dochodów 
Bzeszy największych pozycyj dostarczają po­
czta (882 miliony), koleje (162 miliony), cła 
(718 milionów), podatek od cukru (163 milio­
ny), od wódki (194 miliony), od piwa (129 
milionów), od soli (61 milionów) i od spad­
ków (50 milionów). T. zw. podatek na siłę 
zbrojna (Wehrbeitrag), uchwalony w r. 1913 
na pokrycie kosztów nowego przedłożenia 
wojskowego i preliminowany w pierwszym 
roku w kwocie 417 milionów, przewidziany 
jest  na rok 1914 w sumie 394 milionów, za­
tem o 23 miliony niższej.

Z ogólnych kosztów ostatniego przed­
łożenia wojskowego z roku 1913 przypada na 
Prusy 115 milionów marek wydatków trwa­
łych i 149 milionów wydatków jednorazowych, 
na resztę państw związkowych 33 miliony 
wydatków trwałych i 48 milionów wydatków 
jednorazowych.

Z pod berła rossyjskiego.

(Druga sprawa ks. Miłaszewskiego).
O szykanach, na jakie obecnie narażony 

bywa pod rządem rossyjskim najspokojniejszy 
kapłan katolicki, najdosadniej przekonać się 
można z przytoczonej poniżej korespondencyi 
Dziennika Kijowskiego. Interesuje nas ona 
teru silniej, iż sprawa ks. Miłaszewskiego 
poruszona już została w Dumie, gdzie in ter­
pelacja  polska znalazła poparcie większości 
Izby, ku ogromnej iry tac ji  i niezadowoleniu 
„prawdziwie rossyjskich" patryotów.

_ Informator Dziennika Kijowskiego p isze :
Ks. Władysław MiJaszewski, proboszcz 

z Bubieżewicz, miasteczka pod Mińskiem po­
łożonego, należy dziś do postaci znanych ca­
łemu społeczeństwu, dzięki szczególnej prze­
ciwko niemu zawziętości władz miejscowych. 
Wogóle, stosunki w Bubieżewiczach, od r. 
1905 zmieniły się radykalnie, ponieważ cała 
prawie parafia prawosławna, w pierwszym 
zaraz dniu ukazu tolerancyjnego zmalała do 
zera....

Dawny kościół katolicki po r. 1863 za­
brano na cerkiew, a parafian, przeważnie 
„przypisano" do prawosławia, — częściowo 
zaś przyłączono do odległej o 3 mile parafii 
w Kojdanowie. Wszakże „przypisani" do 
ostatka nie akceptowali podobnego rozporzą­
dzenia się ich sumieniem i stanowili kate- 
goryę t. z. „opornych". Bzecz więc zupełnie 
zrozumiała, że z pierwszej możności zalegali­
zowania istotnego stanu rzeczy skorzystali 
skwapliwie i cerkiew, do której zresztą nigdy 
nie chodzili, porzucili bezzwłocznie i masowo.

Nie było wszakże kościoła, bo o odda­
niu dawnego mowy nawet niema....

Wyjednano pozwolenio na budowę świą­
tyni nowej, którą ukończono i poświecono 
przed dwoma laty. Do tego zaś czasu, mo­
dlono się w tymczasowej szopie, co srodze 
nie podobało się „czarnej secinie", na razie 
jednak nic nie można było zrobić, bo pozwo­
lenio na te modlitwy było. Że jednak, kto 
zechce psa uderzyć, zawsze kij znajdzie, więc 
i tu ostatecznie wykopano jakiś pozór, na 
mocy którego skazano księdza Miłaszewskiego, 
proboszcza rubieżewickiego na 50 rubli kary. 
Ksiądz zapłacił, ale dowiedziano się jednak, 
że w rok jaki potem ktoś z parafian złożył 
kilkanaście rubli ofiary, więc ztąd wniosek, 
że „ksiądz wymuszał od parafian pieniądze 
na pokrycie kary". Urzędnik do szczególnych 
poruczeń przy gubernatorze Giersie, niejaki 
Niejełow, przeprowadził śledztwo na zasadzie 
zeznań miejscowego duchownego prawosła­
wnego i odpowiednio dobranych świadków, 
żadnego protokołu księdzu nie pokazał, a 
w następstwie, na mocy administracjinego 
polecenia gubernatora, księdza uwięziono, nie 
dozwoliwszy mu nic załatwić, żadnego pole­
cenia w para&i zostawić nawet! W skutek 
w7szakże in terpelacji posła Święcickiego i 
huczku, jaki ta sprawa narobiła, z Peters­
burga przyszło telegraficzne rozporządzenie, 
aby księdza bezzwłocznie uwolnić, co wła­
dzom miejscowym mocno się nie podobało.

Ztąd stałe szykany i prześladowanie, 
jakie spadło i spada na proboszcza rubieże­
wickiego.

Więc w lecie r. b., kazał on ogrodzić 
cmentarz” kościelny. Tymczasem uriadnik 
wzbronił robotnikom pracować, a że ksiądz 
na to uwagi nie zwrócił (bo zakaz uriadnika 
żadnej ani podstawy, ani nawet pozoru pra­
womocnego nie posiadał), i ogrodzenie do 
sklitku doprowadził, więc skazano go, również 
wbrew wszelkim prawom, na 300 rub. kary, 
za „aroganckie i wyzywające wystąpienie 
wobec organów władzy"...

Gdyby zaś nie chciał bezzwłocznie tej 
kary uiścić, to policya miała nakazane, po raz 
drugi zabrać księdza do więzienia, pomimo 
prawa wyraźnie nakazującego (§ 86), aby
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księża, skazani na karę więzienia, odsiady­
wali ją  w klasztorach. Ksiądz zapłacił.

Na gruncie kościelnym (na co wszy­
stkie dowody są w porządku), tuż przy par­
kanie cmentarza stał krzyż, ufundowany przez 
Jana  Biralu, katolika, w r. 1863. Krzyż ten 
chylił się do upadku i groził niebezpieczeń­
stwem, więc parafianie wykopali go, spalili 
i na to miejsce postawili nowy.

Tymczasem miejscowy duchowny pra­
wosławny oświadczył, że z chwilą zabrania 
kościoła na cerkiew, zarazem i wszystkie 
krzyże parafii stały się ipso facto prawosła­
wne, jako integralna część tegoż kościoła.

Tymczasem tak nie jest, ponieważ we­
dle prawa, krzyż wystawiony na drodze pry­
watnej, czy publicznej, nie jest  w pojęciu pra­
wa ta świętością (res sacra), do której nikt 
nie ma prawa osobistego (jak np. do Sakra­
mentów, etc.) i która musi należeć do ko­
ścioła. Przeciwnie, krzyże takie stanowią 
własność prywatna, na równi z każdym in ­
nym przedmiotem.

Że więc dany krzyż był wystawiony 
przez katolika, przez księdza w swoim czasie 
poświęcony, i pozatem posiadał napis łaciń­
ski (I. N. R. J.), oraz figurę sama czysto po 
katolicku pojęta, przeto nikt inny jak tylko 
parafianie katoliccy mieli do tego krzyża pra­
wo, względnie kościół, na którego teryto- 
ryum on stał.

Naczelnik ziemski jednak, do którego 
skierowano sprawę, uznał wszystkich wło­
ścian oskarżonych o „wystawienie katolickie­
go krzyża na cudzym gruncie na miejscu 
poprzedniego prawosławnego" za winnych, a 
nadto również skazał, nic wspólnego z tym 
faktem nie mającego księdza, jako „moral­
nego sprawco", na 2 miesiące aresztu. Krzyż 
nakazał zrzucić... Nb. przesłuchania świadków' 
obrony odmówił, twierdząc, że „sprawa jest 
dostatecznie wyjaśniona". Ksiądz apelowa! i 
w obecnej chwili zjazd polecił przesłuchanie 
świadków, odrzuconych przez I. instancyę.

To jedna sprawa.
Druga cywilna o teren, na którym stał 

krzyż, ponieważ w celu „ułatwienia" sobie 
akcyi, podmówiono babę komornicę, siedząca 
prawem kaduka w' kościelnej chacie niedale­
ko krzyża, aby wystąpiła o „zwrot zajętego 
terytoryura". Baba owa, prawosławna, nieja­
ka Hadukowa, przedstawiła świadków, którzy 
zeznali, jakoby w ciągu więcej niż 10 lat, 
sadziła na „spornym" terenie kartofle i ka­
pustę, choć wszystkim wiadomo, że na tym 
terenie ksiądz stale, trzyma różne materyały 
budowlane.

Trzecią sprawa o „świętokradztwo". 
O wykopanie i jakoby rzucenie na śmietni­
sko (?) krzyża, uparcie nazywanego prawo­
sławnym. I  znów, choć ani ksiądz, ani oby­
watel ziemski, p. Michał Laski z Suły nic 
wspólnego z tym nie mieli, pociągnięto i ich, 
jako „moralnych sprawców" i „podżegaczy", 
do odpowiedzialności k rym ina lne j!

Nie ulega wątpliwości, że sprawę tę 
poruszono teraz właśnie, w chwili wniesienia 
interpelacji do Dumy państwowej, aby wy­
wołać przeciwko księdzu oburzenie i źle uspo­
sobić opinię.

Nasi posłowie jednak dokładają wszel­
kich usiłowań, żeby sprawę postawić na sto­
pie właściwej i wyjaśnić, kto tu jest „podże­
gaczem"?

KRONIKA.
Lwów , tió listopada.

K alen d arz .
Ś r o d a  (26 listopada):
Klemensa. — Lechosława. — Joana Złoi 
Wschód słońca o godzinie 6 ’54 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'30 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godzinie 12 w połu­

dnie +  2 stopni Cel.

— Stan  zdrow ia JE. P. Ministra skarbu 
Waoława Zaleskiego— jak donoszą zMeranu — 
znacznie się poprawił w ostatnich czasach.

— JE. P . N am iestn ik  dr. W ito ld  
K orytow ski wyjechał wczoraj wieczorem w 
sprawach urzędowych do Wiednia.

— Z c. i  k . a rm ii. Major Edward Fi- 
lous z 80 pp. zamianowany komendantem o- 
kręgu uzupełniającego w Stanisławowie.

Przeniesieni zostali: Major Jan Payr z 
10 do 77 pp., rotmistrz Emanuel Herzig z 2 
do 15 p. drag., porucznicy: Jan Walter z woj­
skowej niższej szkoły realnej w Maros-Yasar- 
liely do 41 pp., Eajmund Schirn z 3 do 1 p. 
drag., Ernest Ziegler z 11 do 2 p. drag., Ka­
rol Schefi z 12 do 6 p. drad., podporucznik 
Dickson z 3 do 1 p. drag., chorąży Feliks Auer 
z 8 dyw. trenu do 1 dyw. trenu.

Oficyał rachunkowy budownictwa wojsko­
wego Henryk Bessel przeniesiony z oddziału 
budownictwa XI. korpusu do dyrekcyi budowy 
fortyfikacyj w Budapeszcie.

Przeniesieni zostali do etatu urzędników  
rachunków budownictwa jako oficjałowie ra­
chunkowi budownictwa: Adolf Sohreiner z 80
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pp., w oddziale budownictwa wojskowego XI. 
korpusu, Leopold Anderlik z 80 pp., przy­
dzielony do oddziału budownictwa wojskowego
II. korpusu, w oddziale budownictwa wojsko­
wego XI, korpusu, Karol Schramm z 10 bat. 
pionierów, przydzielony do oddziału budowni­
ctwa wmjskowego X. korpusu takiegoż oddziału 
XV. korpusu; jako akcesista rachunkowy bu­
downictwa podporucznik Józef SedlaĆck z 9pp., 
w oddziale budownictwa wojskowego X. kor­
pusu.

— Z c. k . obrony krajow ej. Major 
20 pp. Ryszard Banwach zamianowany komen­
dantem okręgu uzupełniającego obr. kraj. wr 
Stanisławowie.

Przeniesieni zostali: starsi lekarze w re­
zerwie: dr. Eryk Oeser z 17 pp. do 13 dyw. 
dział polnych obr. kraj., dr. Józef Meisel z 1 
p. uł. obr. kraj. do 26 dyw. dział poln. obr. 
kraj., dr. Adam Majewski z 19 pp. obr. kraj. 
do 48 dyw. dział poln, obr. kraj., dr. Izydor 
Rosner z 33 pp. obr. kraj. do 45 dyw, dział 
poln. obr. kraj., dr. Ernest Bosmarin z 20 pp. 
do 46 dyw. dział poln. obr. kraj.; porucznik 
Zeno Drzymalik z 18 pp. jako oficer admini­
stracyjny w komendzie pospolitego ruszenia nr. 
18 w Przemyślu, porucznik Karol Yacatko, 
nadkompl. w 7 dyw. trenu, przydzielony do od­
działu stadniny w Badowcach, do takiegoż od­
działu w Pradze.

— W iadom ości dyecezyalne. Archidyce- 
zya lwowska ob. łac. Zamianowany administra­
torem w Witkowie Nowym ks. Józef Ślipko, 
koop. w Dobrotworze.

Dyecezya krakowska. Mianowany admini­
stratorem w Milówce ks. Władysław Wiktor, 
koop. miejscowy. Konkurs na opróżnione prob. 
w Milówce ogłoszono z terminem do 15 gru­
dnia r. b.

— M ianowania i  p rzen iesien ia  na k o le ­
ja ch  państw ow ych. W obrębie dyrekcyi lwow­
skiej Izaak Ilochman, adjunkt budownictwa, za­
mianowany zastępcą naczelnika sekcyi konserwa­
cji w Drohobyczu; Franciszek Ehrlich, starszy 
rewident, przeniesiony z oddziała VIII. do urzędu 
ruchu we Lwowie; Mendel Jawetz, komisarz 
maszynowy ze Lwowa, przydzielony do kierowni­
ctwa warstatów w Stryju; Grzegorz Krysa, asy­
stent, ze Lwowa na dworzec Lwów-Podzamcze; 
Emanuel Sonne, asystent, z Podzamcza do Lwowa; 
Roman Barwiński, aspirant, w Stryju, przy­
dzielony do kierownictwa warstatów we Lwowie; 
Stanisław Skowroń, aspirant z Zagórza do Sam­
bora.

— P ow szech n e W ykłady U niw ersy­
teck ie . W środę, dnia 24 b. m., prof. Uniw. 
dr. Z. WeybTig: „O symetryi w świecie oży­
wionym i nieożywionym" (z demonstr.). Za­
kład chemiczny Uniwersytetu Długosza 6. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

— W Związku naukow o-iiterackim  
we L w ow ie odbędzie się we czwartek 27 b. m. 
o godz. 8 wieczorem odczyt prof. Uniwersytetu 
dr. Jana Lukasiewicza na temat „Kultura dzia­
łania".

— T ow arzystw o g a lic . urzędników7 
podatkow ych odbędzie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie dnia 7 grudnia b. r. o godzinie
9 rano w lokalu Kasyna urzędniczego we 
Lwowie.

— Sprawry m ie jsk ie . Komisja budże­
towa Bady miejskiej na odbytem wczoraj po­
siedzeniu uchwaliła wstawić do budżetu gminy 
m. Lwowa na r. 1914 kwotę 117.000 kor., 
potrzebną na podwyższenie kwaterowego nauczy­
cieli lwowskich szkół ludowych i wydziało­
wych.

— Z K asyna m ie jsk ieg o . W sobotę, 
29 b. m. przedstawienie amatorskie „Panie ko­
chanku" komedya w 3 aktach J. Kraszewskiego. 
Bilety od środy wydaje sekretaryat. Początek 
punktualnie o godz. pół do 8 wieczorem.

— W yciecka do R zym u i  F lo ren ­
c j i ,  urządzona staraniem sekcyi wycieczkowej 
krab. Ogniska naucz, odbędzie się podczas feryj 
świąt Bożego Narodzenia w czasie cd 27 gru­
dnia do 6 stycznia. Koszta wycieczki wynoszą 
320 kor. (126 rubli) od osoby. Zgłoszenia do
10 grudnia w formie przysłania zadatku w wy­
sokości 30 kor. (12 rubli) przyjmuje p. Jan 
Szkodziński w Krakowie ul. Smoleńska 1. 27. 
W wycieczce mogą wziąć udział osoby z poza 
sfer nauczycielskich tak panie jak i panowie.

(A )  U cieczka ucznia . Listonosz w Weł- 
dzirzu Jakób Schrcier doniósł wczoraj policyi, 
że syn jego, 17-letni Mateusz, uczęszczający do 
V. klasy gimnazjum w Drohobyczu, zbiegł 
ztamtąd w niewiadomym kierunku.

( Ą j  N ieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 
326 najechał wczoraj w ul. Serbskiej na apte­
karza p. N. Bergera. P. Berger powalony dy­
szlem na bruk, dotkliwie się potłukł.

( A )  Z gubiono : srebrny zegarek męski 
o dwóch kopertach; pulares zawierający kwotę 
przeszło 20 koron w banknotach i drobnej mo­
necie; złoty damski zegarek z monogramem W. 
S.; złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty z ma­
łym szafirem.

( A )  Z n a lez io n o : binokle damskie w 
szyldkretowej oprawie; złoty cwikier w fu­
terale.

CA) P od  groźbą rew olw eru. Na tu­
tejszym centralnym dworcu kolejowym przystą­

pił jakiś mężczyzna do Wawrzyńca Łaszcza’ 
powracającego do wsi rodzinnej w powiecie 
jrzeźańskim z roboty w Czechach i zapropono­
wał mu pracę w cukrowni pode Lwowem. Był 
to tylko podstęp ze strony nieznanego bandyty. 
Łaszcz, nie przeczuwając niczego złego, zgodził 
się na propozycyę. Bandyta wyprowadził go na 
bezludne pole w okolicy Kleparowa i tu zagro­
ził mu zastrzeleniem, jeżeli nie odda wszystkich 
pieniędzy, jakie posiada. Biedny włościanin 
przeląkł się lufy rewolwerowej i oddał bandy­
cie 45 koron zaoszczędzonych z ciężkiej pracy 
na obczyźnie, a ponadto zażądał bandyta ze­
garka, który Łaszcz miał w kamizelce. Pozo­
stawiwszy Łaszcza bez grosza kazał mu czem- 
prędzej uciekać, grożąc jeszcze dalej strzelaniem. 
Posłuszny temu Łaszcz uciekł, a bandyta znikł 
w pobliskich zaroślach. Policya zawiadomiona
0 tym wypadku, wdrożyła energiczne poszuki­
wania za bandytą.

( A )  K ronika p o lic jjn a . Umysłowo 
chorego mężczyznę w wieku około 25 lat błą­
kającego się wczoraj w ul. Kleparowskiej od­
dano w opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

Krowę maści czarnej, błąkającą się wczo­
raj, w ul. Łyczakowskiej oddano ekspozyturz* 
policyjnej na Łyczakowie.

Do mieszkania p. Józefa Solnickiego przy 
ul. Chrzanowskiej 1. 14 włamali się wczoraj 
złodzieje i zabrali futerko podbite amerykań­
skim barankiem wartości 300 koron, rewolwer i 
brauning.

Nieznanego nazwiska młody człowiek zgło­
sił się do krawca Izydora Bliicka z prośbą o 
udzielenie mu noclegu. Gdy Bltick odmówił, nie­
znajomy pozostawił u niego chwilowo worek, w 
którym znajdowały się rozmaite przedmioty, 
między innemi bagnet z rzemieniem, żołnierza 
15 pp.

Tłumok bielizny męskiej i damskiej zna­
czonej literami T. H. i bez znaków, pozosta­
wiony przez jakąś kobietę w mieszkaniu Karola 
Laurentyka, złożono w policyi.

Kapitalista p. Maryan T. powracając ul. Ba­
torego do domu spotkał dwóob ludzi młodych, 
licho odziannych, którzy prosili go o jałmużnę. 
W chwili gdy p, T. wyjmował pieniądze z pula­
resu, jeden z „żebraków" sięgnął mu zgrabnie ręką 
do kieszeni marynarki i wyciągnął książeczkę 
„Ustredni Banka", opiewającą na kwotę 5200 
koron i pulares z kwotą 140 koron.

A  W ykopalisko. Na placu Kapitulnym 
w pobliżu archikatedry wykopano wczoraj przy 
sposobności robót kanalizacyjnych bardzo wiele 
czaszek- i kości ludzkich.

— Z m a r li: we Lwowie, Edward Ubysz,
b. właściciel dóbr ziemskich, w 86 r. życia; 
Józef Griibel kandydat adwokatury, w 24 roku 
życia;

w Suczawie, Henryk Kriegsfeld, emer. 
radca Dworu w Najw. Trybunale sądowym i 
kasacyjnym.

— P roces o zdradę stanu. Wbrew od­
miennym pogłoskom w dziennikach, proces prze­
ciw 94 Rusinom na Węgrzech o zdradę stanu 
został — jak donoszą z Budapesztu — odro­
czony tylko ze względów technicznych. Odbę­
dzie się on w ciągu przyszłego miesiąca.

— Sam obójstw o. Dwudziestodwuletni 
urzędnik Banku przemysłowego Kazimierz Wę- 
ckowski pozbawił się wczoraj w Krakowie ży­
cia. Powodem nieuleczalna choroba.

— Sam obójstw o jednorocznego ocho­
tn ik a . W Raguzie pozbawił s'ę dnia 21 b. m. 
życia wystrzałem z rewolweru jednoroczny o- 
chotnik 91 pp., słuchacz praw Jan Eock.

— Zaręczyny F ranciszka K ossutha. 
Franciszek Kossuth — jak donoszą z Budape­
sztu — zaręczył się z wdową po br. Aleksan­
drze Benyoyszkym z domu Kyassay de Kvasso.

— T rzęsien ie  z iem i. W Nagy-Koerores 
odczuto trzy lekkie wstrząśnienia ziemi.

— Zam ach sam obójczy adwokata. 
W Budapeszcie targnął się w niedzielę wieczo­
rem na swe życie adwokat tamtejszy dr. Otto 
Bartos, strzeliwszy do siebie z rewolweru w 
okolicę prawej skroni. Życie jego wisi na wło­
sku. Powodem zamachu samobójczego miało 
byó nieszczęśliwe pożycie małżeńskie.

— Napad rabunkowy na pociąg. Wczo­
raj na przestrzeni między Myszkowem a Często­
chową dokonano napadu na kasę kolejową w 
pociągu, w której wieziono 20 tysięcy rubli, 
przeznaczone na wypłaty w Granicy. Pieniądze 
zrabowano, sprawcy uciekli.

— S trajk . Dwadzieścia tysięcy robotni­
ków rozpoczęło strajk w Warszawie.

— Sprawra Bogdana hr. R on ik iera .
Całe sobotnie posiedzenie wypełniło przesłu­
chanie matki zamordowanego Stasia. Ciężki był 
to dzień nawet dla: nerwów najbardziej zahar­
towanych. Opowiadając dzieje małżeństwa swo­
jej córki, pani C h r z a n o w s k a  zdobywała 
się nietylko na spokój, lecz i na wielką przy­
tomność umysłu w formułowaniu odpowiedzi 
na bardzo liczne pytania prokuratora, powodów
1 obrońców; przy każdem jednak wspomnie­
niu biednego Stasia, łkanie przerywało słowa 
matki.

Hr. Ronikiera obciąża pani Chrzanowska 
stanowczo, malując w dosadnych wyrazach, w 
jaki sposób w umyśle jej i ś. p. jej męża po­
szlaki zmieniały się w straszną pewnośó. Już
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pierwsze lata pożycia podsądnego z córką Chrza­
nowskich przysporzyły bezustannych trosk i 
zmartwień i stwierdzały coraz dobitniej, z ja ­
kim człowiekiem ma się do czynienia.

Na pytania obrońców odpowiada jasno, 
bez osłonek, clioć ta smutna prawda sprawia 
jej widoczną boleść. Na pierwszą wiadomość o 
zniknięciu Stasia, przypuszczała, że go porwa­
no i ukryto, celem wymuszenia na rodzicach 
większej sumy pieniędzy. Zamordowano biedne 
dziecko z pragnienia zemsty i dla zysku. Utrwa­
lają świadka w tern przekonaniu wszystkie fa­
kty, które poznała w ciągu toczącej się rozpra­
wy sądowej.

Na wniosek prokuratora przewodniczący 
pokazuje p. Chrzanowskiej list, jakoby przed 
śmiercią pisany przez Stasia.

— Nigdy, nigdy w życiu! — To miałby 
Staś pisać — mówi świadek — „widzę ten 
list po raz pierwszy i kategorycznie twierdzę, 
że to nie Stasia r ę k ą ! Mogę przysiądz na ten 
krucyfiks “.

W odpowiedzi prokuratorowi wyjaśnia, że 
tego rodzaju papieru listowego wcale w domu 
pp. Chrzanowskich nie było.

Obrońca Aronson pod koniec posiedzenia 
melduje sądowi:

Wczoraj żona podsądnego otrzymała tele­
gram z Kijowa od studenta Suslikowa z wyra­
żeniem gotowości złożenia zeznań pierwszorzę­
dnej wagi. Hrabina odpowiedziała: „Proszę przy­
jechać niezwłocznie — koszta pokrywam". Stu­
dent Suslikow dziś przybył i podczas przerwy 
oznajmił mi co następuje: W sierpniu na wy­
stawie kijowskiej poznał dwie panie, z których 
jedna nazywa się Nina Landowska, drugiej 
na imię Wanda. Suslikow miał w ręku program 
jakiegoś teatrzyku czy kinematografu; w na­
główku było napisane: „dyrekcya Chrzanow­
skiego". „Znałam pewnego Chrzanowskiego — 
rzekła Nina — biedak źle skończył". I  poka­
zała podarunek od niego; worek ręczny, ozdo­
biony miniaturowem łóżkiem, szpicrutą i łbem 
końskim, wykonanemi w srebrze. Pod spodem 
był napis: „Nince — Staś". Opowiadała, że Staś, 
oraz jeden z kolegów często u niej bywali. Wy­
jęła z worka dwie fotografie Stasia, z których 
jedna była nieprzyzwoita.

Obrona stawia wniosek przesłuchania no­
wego świadka z Kijowa.

Prokurator, oraz powodowie popierają 
wniosek obrony. Izba postanawia zbadać p. 
Suslikowa na posiedzeniu najbliższem.

— Szczątki osady rzym sk iej. Z Trye- 
stu donoszą: W miejscowości Stramare w we­
wnętrznej zatoce pod Muggią wzburzone fale 
morskie rzucone na ląd niedawno obnażyły 
szczątki osady rzymskiej, założonej na wzgórzu 
w czterech terasach. Piąta terasa, jak się zda­
je, leży pod poziomem morza. Zupełne odkopa­
nie tych szczątków byłoby jednak połączone ze 
zbyt wielkimi kosztami.

— K ursa G-iełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 24 listopada 1918. Godzina 
5 po południu. Bopa: a) marka borysławska 
na_grudzień 8’59 do 8'61 koron, kurs końcowy 
8'59 koron, b) marki specyalne. Usposobienie 
ożywione.

Kronika prowincyonaina.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 28 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towaro­
wych na stacyi w Jarosławiu publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

§ W y p a d e k  z b r o n i ą .  Dziewięcio le­
tni Wasyl Tkaczuk, syn włościanina z Zaduro- 
wiec, powiatu śniatyńskiego, bawiąc się dnia 
15 b. m. nabitą strzelbą swojego ojca, postrze­
lił swą matkę. Ofiara wypadku walczy ze śmiercią.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Wskutek wy­
kolejenia się lokomotywy w Bolechowie na 
zwrotnicy, prowadzącej na tor przemysłowy, 
sobotni pociąg osobowy nr. 1219, który za­
trzymano na stacyi aż do usunięcia przeszkody, 
opóźnił się o godzinę. Wypadek ten zresztą nie 
pociągnął za sobą następstw.

§ S a m o b  ój s t  w o 10-1 e t n i  e g o  c h ł o p ­
ca. W Jarosławiu odebrał sobie onegdaj życie 
10-letni Oskar Sauerwein, syn generał-majora, 
uczeń V. klasy szkoły ludowej. Powód samo­
bójstwa nieznany.

Kronika zagraniczna.

* Z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u .  Zgromadze­
nie górników w Lens wczoraj po południu je­
dnomyślnie uchwaliło wrócić dziś do pracy.

* S t r a s z n y  c z y n  s z a l  e ń ca. Z Beng- 
hazi donoszą: Na pokładzie parowca „Kata­
rzyna Accame", który przybył tutaj z wielkim 
transportem wojska, pewien żołnierz 37 pułku 
piechoty, dostawszy nagle szału, chwycił za 
karabin i począł z niego strzelać na oślep. — 
Jeden żołnierz został zabity na miejscu, pięciu 
zostało zranionych. Szaleniec pozbawił się na­
stępnie życia.

* U c i e c z k a  s z p i e g a .  Z Berna szwaj­
carskiego donoszą: Przed niedawnym czasem 
aresztowano w Szwajcąryi pod zarzutem zbro­
dni szpiegostwa, rossyjskiego studenta Wyozyń- 
skiego i odstawiono do sądu w Graudenz, ce­
lem skonfrontowania go z innemi osobami. — 
Podczas przechadzki na dziedzińcu więzienia 
udało się jednak Wyczyńskiemu zbiedz.

* Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  a k t o r k i  
n a  s c e n i e .  Jedna z wybitniejszych aktorek 
teatru nadwornego w Petersburgu, Dusa Siohen- 
wald, dokonała onegdaj podczas gościnnego wy­
stępu na scenie teatru w Odessie zamachu sa­
mobójczego. Siohenwald wlała sobie do szklan­
ki z szampanem znaczną dozę kokainy, poczem 
zawartość szklanki wypiła. W stanie bardzo 
groźnym odwieziono ją  do szpitala powszechne­
go. Powód zamachu samobójczego nieznany.

* E c h a  w y p a d k u  n a  m o r z u .  Do 
onegdaj wieczora przetransportowano na ląd z 
pancernika „San Giorgio", który w piątek wie­
czorem w drodze do Neapolu najechał w cie­
śninie messyńskiej koło Sta Augusta w pobliżu 
Messyny na mieliznę, przedmiotów na 240 tonn 
ciężaru. Bezustannie pracują nad zatkaniem 
otworu w okręcie. Jeżeli pogoda dopisze, prace 
nad uruchomieniem statku prawdopodobnie nie­
bawem się powiodą.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z Lon- 
guyon (we Pranoyi, depart. Meurthe-et-Moselle) 
donoszą: W Longuyon zawaliła się onegdaj 
szopa drewniana, w której pracowali żołnierze. 
Jeden z nich zginął, 14 zostało zranionych, z 
tych pięciu ciężko. Jeden z tych ostatnich już 
zmarł. Stan zdrowia innych jest zadowalający.

* D ż u m a .  Z Uralska (Step kirgizki) te­
legrafują: W okręgu Łabyszczena zaszło 10 
wypadków dżumy, w Kalinko wie jeden. Od wy­
buchu zarazy było 189 wypadków, z tego 141 
zakończyło się śmiercią.

Notatki literacko-artystycznft
Z m uzyk i. („Żydówka". — Koncert z fun- 

daoyi Malinowskiego). W sobotę dano „Ży­
dówkę" z p. Korolewicz-Waydową, p. Mannem 
i Mossoczym. Z sezonu zeszłego wiemy, z jaką 
przekonywującą siłą wyrazu odtwarza p. Koro- 
lewioz-Waydowa postać tej niby żydówki, kocha­
jącej aż do grobu zwodniczego kochanka. Gło­
sowo jest ona zawsze świetną. Wspaniały,głos 
p. Manna zjednywa mu coraz więcej zwolenni­
ków, co jednak nie powinno nas wstrzymać od 
ciągłej przestrogi: „Głosu nie forsować, dla 
chwilowego efektu nie marnować daru Bożego". 
Nowym był p. Mossoezy w roli kardynała. Pod 
względem głosowym może nie tak zły, ale cha- 
rakteryzaoya i gra pozostawiały wiele do ży­
czenia. Skutkiem tego żadna scena jego nie 
robiła należytego wrażenia. Zresztą „Żydówka" 
szła utartym szablonem, a publiczności (jak na 
sobotę) było niewiele.

I. Wieczór kameralny gal. Tow. muzy­
cznego odbył się wczoraj. Odegrano kwartet 
smyczkowy Haydna B-dur, op. 76 nr. 4 i trio 
fortepianowe Rubinsteina op. 15. Odegrany 
kwartet Haydna należy do sławnego opusu 76, 
a profesorowie Wolfsthal, Sladek, Jackl i Do- 
leżal wykonali go sumiennie; najlepiej zaś 
„adagio", najpiękniejszą część kwartetu. Trio 
fortepianowe Rubinsteina napisane jest wdzię­
cznie tylko dla fortepianu, inne instrumenty nie 
mają tam większego udziału. Najlepszem tu jest 
Scherzo, pełne życia i doskonale zrobione. Part 
fortepianowy grała pani Sołtysowa z wielką 
pewnością i wyborną techniką, prof. Wolfstahl 
i Sladek wtórowali jej dzielnie.

Pomiędzy tymi utworami śpiewała pani 
Ada Nekar pięć pieśni: Moniuszki „Anioł dzie­
cina", Żeleńskiego „Zawód", Komorowskiego 
popularną „Kalinę", Niewiadomskiego „Janka" 
i Waltera „Puhar mojego życia". Piękny, je­
dyny w swoim rodzaju głos tej śpiewaczki zna­
ny jest nam głównie ze sceny, ale i na estra­
dzie koncertowej, jest ona zjawiskiem bardzo 
pożądanem, interpretuje bowiem pieśni inteli­
gentnie, ze zrozumieniem, choć mając nie wiele 
praktyki koncertowej, trochę zamało podkreśla 
tekst. Śpiewaczka miała wielkie powodzenie i 
musiała dodać „piosnkę litewską" Chopina.

We środę pierwszy wieczór Brukselczy- 
ków. Grają kwartety: op. 18, nr. 1, op. 74 i 
op. 132. Cieszymy się naprzód ńadzieją tej 
■uczty dla ducha.

E . Walter.

„C zasopism o lw ow sk iej Izby adwo­
katów " rozpoczęło ukazywać się w naszem mie­
ście w zeszytach kwartalnych. W przedmowie 
nowego wydawnictwa czytamy: „Wskutek zna­
cznego powiększenia się i rozwoju agend izbo­
wych, wydział Izby postanowił w miejsce do­
tychczas raz na rok wydawanego sprawozdania 
i na osobnych arkuszach doręczanych okólni­
ków, wydawać peryodyczne czasopismo, prze­
znaczone do umieszczania okólników, enuncya- 
cyj i sprawozdań z czynności ciał reprezenta­
cyjnych Izby". Słowa powyższe określają jasno 
cel wydawnictwa i jego zawartość. Palestrze 
lwowskiej odda ono istotnie wielkie usługi.

H um orystyczny kalendarz „Śm igusa"
zjawił się w handlu księgarskim. Zawiera on 
„dział informacyjny i literacki, zastosowany do 
potrzeb wszystkich mieszkańców Galioyi" — 
tak głosi karta tytułowa. Przesady w słowach 
powyższych wiele nie ma, ho kalendarz „Śmi­
gusa" stał się istotnie od wielu lat wypróbo­
wanym przyjacielem rodzin polskich, gdzie 
skrócą długie jesienne i zimowe wieczory zaj­
mującą, a nierzadko naprawdę humorystyczną 
stronę literacką, ponadto doskonale informuje 
we wszystkich dziedzinach życia publicznego. 
Jubilat to zresztą, który na r. 1914 po raz 
dwudziesty piąty przystroił się w znane dobrze 
szerokim kołom szaty, tern milej go więc wi­
tamy.

Obok wielkiego kalendarza znalazł się na 
półkach księgarskich znany dobrze i popularny 
kalendarzyk kieszonkowy „Śmigusa".

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
we L w ow ie.

Dziś, we wtorek, 25 listopada, „Pry­
mas cyganów", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. — Środa, 26 listopada, po raz drugi 
„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi
H. Zbierzchowskiego. — Czwartek, 27 listopa­
da, „Aida", opera w 4 aktach (7 odsł.) J. Yer- 
diego. Gościnny występ Janiny Korolewioz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. Partyę Ra- 
damesa śpiewa Ignacy Mann. — Piątek, 28 li­
stopada, po raz trzeci „Małżeństwo Loli", trzy 
akty wesołej komedyi H. Zbierzchowskiego. — 
Sobota, 29 listopada, po południu „Dziady", 
A. Mickiewicza, w insoenizacyi St. Wyspiań­
skiego. — Sobota, 29 listopada, wieczorem 
„Halka", Moniuszki. Gościnny występ Janiny 
Korolewioz-Waydowej. — Niedziela, 30 listo­
pada, po południu „Moralność Pani Dulskiej", 
tragifarsa G. Zapolskiej, z p. Gostyńską w głó­
wnej roli. — Niedziela, 30 listopada, wieczo­
rem „Prymas cyganów", operetka F. Lehara.

R epertuar teatru m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

Jutro, w środę, 26 listopada, „Pani pre- 
zesowa", krotochwila M. Henneguina i P. Ye- 
bera. — We czwartek, 27 listopada, „W szpo­
nach życia", dramat Knuta Hamsuna. — W pią­
tek, 28 listopada, „Dziady", Adama Mickie­
wicza. — W sobotę, 29 listopada, „Pieśń kró- 
ewska", komedya Józefa Wiśniowskiego.

Z  T E A T R U .
(„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej kome­

dyi Henryka Zbierzchowskiego).

Dziwnemi drogami chodzi twórczość. 
Pierwsze występy literackie Henryka Zbierz­
chowskiego zapowiadały czystej krwi subtel­
nego liryka, błąkającego się w krainie ma­
rzeń i snów, które ubierał w formę niezwy­
kle dźwięczną i piękną („Impresye", „Ba­
śnie"). Nawet pierwsza jego powieść, kto 
wie czy nienajlepsza („Na złotej przełęczy"), 
była niejako lirycznym pamiętnikiem dwu 
dusz, cichą spowiedzią z marzeń, pieśnią o 
miłości, wyśpiewaną gdzieś na złotej przełę­
czy poetyckiej wizyi. I  następne powieści: 
„Literat", „Malarze", „Stepowa panienka", 
„Anioły płaczą" miały przeważnie podkład, 
jeśli się tak można wyrazić, liryczny, dźwię­
czało w nich echo poezyi, nieraz bardzo 
szczerej i zawsze pięknej, jeśli szło o opis 
przyrody lub odmalowanie piękna kobiety. 
Oba tomy jego nowel, to również przeważnie 
poetyckie nastroje, skrzętnie unikające zby­
tniej powszechności dnia codziennego. I  „Ko­
bieta bez twarzy" ma te wszystkie pierwia­
stki w sobie, przysłonięte tylko mgłą sym­
bolizmu.

Zdawało'się, że Zbierzchowski — liryk, 
pójdzie dalej obraną drogą, czekało się na­
wet na to, że kiedyś poeta da dzieło, w któ- 
rem te wszystkie jego zalety rozbłysną w 
pełnym blasku. Tymczasem nieoczekiwanie 
zupełnie zrobił nam niespodziankę: napisał 
rzecz arcywesołą, tak wesołą, że aż dziw bie­
rze, zkąd się to u niego wzięło. Były swoją 
drogą pewne zadatki na t o : Kto pamięta 
jego ucieszne piosenki kabaretowe, ten przy­
pomni sobie, jak się serdecznie, słuchając 
ich, uśmiał. Od piosenek tych jednak do 
prawie farsy skok to duży — widać, że skala 
talentu Zbierzchowskiego nie jest zacieśnio­
na, kto wie nawet, po tym ostatnim ekspe­
rymencie, czy obok niezaprzeczenie pięknych 
liryk, nie tkwi w nim świetny materyał na 
wesołego pisarza scenicznego.

Piękne jego poezye zawsze będą się 
podobały nielicznej, wybranej garstce, dzieła 
sceniczne w tym typie, mogą mu dać, nie 
rozgłos, bo ten już posiada, ale... i dochody. 
Za ból serdeczny, wyśpiewany choćby naj­
piękniej, ludzie płacą — współczuciem. Kto 
zwłaszcza w tych czasach daje sposobność 
do swobodnego śmiechu, ten skarbi sobie 
szczerą wdzięczność, a obok tego powinien 
mieć — i zwykle zdobywa dochody.

A śmiano się wczoraj na „Małżeństwie 
Loli" serdecznie, głośno, „szeroko". Jakiś 
jegomość, który, jak się sam spowiadał są­
siadowi, nie był już rok w teatrze, z ucie­
chy podskakiwał na krześle i przysięgał się, 
że „w tych podłych czasach, taka sztuka, to 
lekarstwo na jego nerwy i że pójdzie raz je­
szcze;" — amfiteatr tak się rozbawił, iż tru ­
dno mu było opuścić salę. Bo też Zbierzchow­
ski wywiódł na scenę typy doskonałe i po­
kazał tę swoją miniaturową menażeryę w 
sposób bardzo zręczny. Jego państwo Piór- 
kiewiczowie, to kuzyni państwa Dulskich, 
oraz przezaenych familij z „Domu otwar­
tego" i „Lekkomyślnej siostry" —■ musieli 
blisko siebie mieszkać i przesiąknąć wza­
jemną atmosferą. P. radca Piórkiewicz, kto 
wie czy nie jest nawet rodzonym bra­
tem p. Dulskiego Pelicyana — nad oboma 
panuje ich hic mulier, obaj nie mają głosu 
w domu, obaj pragną, by dać im spokój i 
niech to wszyscy dyabli...

Aż dziw zbiera, że w takiej atmosferze 
wychował się student-idealista, Józio i bądź co 
bądź o szlachetnych porywach, choć „z b łę­
dem" młodości, Lolka. Zdarza się to tak je ­
dnak — i na bagnisku rosną przecież 
kwiaty...

Cały ten tramway familijny, obłado­
wany podłostkami i głupotą, wypchnął Zbierz- 
ehowski na scenę i wozi go po niej, wyją­
wszy z niego jedną ścianę, wśród we­
sołego pobrzękiwania dzwonka ironii i hu­
moru. Świetnym „motorowym" jest  autor — 
nie wykolei swojego wozu, a choć czasem 
nim szarpnie, tak, że pasażerowia upadają na 
głowy, to za chwilę jedzie znowu ostrożnie, 
by nie rozbić której „cennej" figury.

A te wszystkie szacowne postacie żyją 
naprawdę, choć chwilami autor ostro je  ka- 
rykaturuje. Jego karykatura polega na tem, 
że nie zmienia zupełnie fizyognomij swoim 
„bohaterom", przerysowuje im tylko niektóre 
bardziej znamienne, typowe linie ich mózgu 
serca i myśli, koncentrujące się w je d n e m : 
w codziennem błotku, które miłymi kwia­
tkami wytapetowało „salon" (przy sposobno­
ści i.... sypialnię!) państwa Piórkiewiczów, 
w czem dzielnie dopomagał pan Fiołek, dobry 
kolega podobnej postaci z „Lekkomyślnej 
s iostry“.

Opowiada to wszystko Zbierzchowski, 
sypiąc dowcipami, nieraz nawet z grubsza 
nie ociosanymi (ktoby się tam bawił w ele- 
ganeyę u pp. Piórkiewiczów!) sam się .śm ie­
jąc ; przy końcu tylko odezwał się l i ry k -n a ­
strojowiec i urządził tej całej hołocie pogrzeb 
liryczno-melodramatyezny, bez którego mo­
żna się było snadnie obejść.

Mama Piórkiewiczowa ma rozum ! Po­
kierowała tak domem, wyszedłszy za wdowca, 
że biedny radca niema głosu nawet w kwe- 
styach małżeńskich, bardzo intymnych, w któ­
rych z powodzeniem zastępuje go pan Fiołek, 
indywiduum bez zajęcia, naturalnie poza do­
mem pp. Piórkiewiczów. Z pierwszego mał­
żeństwa pozostał syn, Józio, VIII. klasista i 
Lola, która już jest w tych leciach, że musi 
wyjść za mąż. Cóż, kiedy ma „feler": przed 
trzema laty rozkochał ją  student z medy­
cyny, który mieszkał u nich i uciekł z nią 
do Wiednia. Poczciwa pani aptekarzowa 
Ciompowa wyszukuje jednak konkurenta, 
p. Gzymsa, właściciela sklepu wędlin, „ka- 
mienicznika, moja pani radczyni, bogatego i 
(na ucho) zaszanowauego, słowo honoru 
daję". ^

Gzyms, wprowadzony do domu, zako­
chał się naprawdę w Loli i ona wreszcie 
lgnie do niego za jego serce dobre i prostą, 
szczerą, gorącą miłość. Właśnie mają „spaść 
z ambony". Lola jednak musi powiedzieć 
przyszłemu mężowi o swojej przeszłości. 
W domu z tego powodu gwałt, krzyk, awan­
tura. Lola obstaje przy swojem, wspomaga ją 
w tem poczciwy Józio.

Niech się dzieje co chce! Radca decy­
duje się mu to powiedzieć. Gzyms zjawia 
się, dowiadnje się o wszystkiem i z jękiem 
ucieka z domu. Lola zostaje na  koszu, zno­
wu będzie paliła papierosy, czytała romanse 
i.... czekała na męża.

A p. Fiołek tymczasem tryumfuje. Zło­
śliwym wybiegiem, który na szantaż wyglą­
da, paraliżuje szlachetne uniesienie Józia, któ­
ry chce go wyrzucić z domu i flzięki pod­
patrzonym słabostkom pozadomowym p. Piór- 
kiewicza, zapewnia sobie nadal swobodę po­
stępowania w jego ognisku rodzinnem. Wobec 
rewelacyj Fiołka radca słupieje — więc F io­
łek wie, gdzie radca chodzi i gdzie nosi cu­
kierki. Nie ma jednak czasu nad tem się za­
stanawiać, bo żona staje w obronie „pokrzy­
wdzonego" Fiołka i idzie z nim razem do 
jadalnego pokoju „wiązać słoiki z komfitura- 
m i“. Radca machnął ręką i mówi do syna: 
„Widzisz, chciałem. A teraz dajcie mi wszy­
scy święty spokój".

Jak  się to wszystko odbywa na scenie, 
ile komicznych epizodów, opowiadać nie trze­
ba — musi się to widzieć naocznie, grane* 
świetnie przez naszych artystów.

P. Feldman, jako Piórkiewicz jest  w 
każdym szczególe doskonały. Znakomitą apte- 
karzową, która już swojem pojawieniem się 
na scenie wywołuje salwy śmiechu, jest p. 
Gostyńska, niezrównana w ruchach i mowie,
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z calem namaszczeniem rozprawiająca o 
najnowszym kroju damskich dessous — Sy­
nem jej łobuzem, którego się ma ciągle ocho­
tę pociągnąć za ucho, wyprawiającym dzikie 
awantury z pasyą rozpieszczonego „mikrusa", 
któremu wlanie karafki wody do fortepianu 
idzie jak z płatka, jest  p. Jankowska, świe­
tnie ucharakteryzowana. Z małej roli zrobiła 
artystka tak pyszny, żywy i tchnąey prawdą 
typ, że widownia kładła się ze śmiechu. 
Scenę, kiedy on gra  wściekle fałszywie na 
trąbie, a matka na fortepianie, nagrodzono 
głośnem śmiechem i oklaskami. Dobrą Lolą 
była p. Dobrzańska. P. Rotterowa należycie 
uwydatniła swoją rolę w domu, w którym 
wszystko idzie według jej wskazówek. Z ży­
ciem, prawdą i swobodą g ra ł  p. Pell (Jó ­
zio), który wczorajszym występem dowiódł, 
iż nie zawiedzie nadziei w nim pokładanej. 
P. Dobrzański dał doskonały typ głuchego 
aptekarza. Rolę Fiołka w ostatniej chwili z 
powodu zasłabnięcia p. Nowackiego objął p. 
Frączkowski i wywiązał się z niej więcej niż 
bez zarzutu.

Trzeba było rzeczywiście poświęcenia, 
by na godzinę przed podniesieniem kurtyny 
objąć tak bardzo ważną rolę, trzeba mieć 
rzeczywiście talent, by bez przygotowania 
tak w niej się szybko zoryentować i tak ją  
dobrze zagrać.

Miłem zjawiskiem była p. Werniczów- 
na w roli Zosi.

Osobno wymienić należy p. Rasiriskie- 
go. Jego wczorajszy Gzyms, to kto wie, czy nie 
najlepsza rola tego artysty. Idealny w szor­
stkich ruchach, dobry w tem, co mówił, stwo­
rzył Rasiński postać, która wszystkich pobu­
dziła do śmiechu, nie szarżując zbytnio.

Wogóle grano rzecz św ie tn ie ; oklaskom 
też nie było końca, autora wywoływano kil- 
krotnie.

„Małżeństwo Loli" nieraz jeszcze wy­
pełni doszczętnie salę naszego teatru.

A rtur Schróder.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Lw ow ska Izba handlow a i  przem y­

słow a odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie 
pod przewodnictwem swego prezydenta p. 
Horowitza.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos p. R e i c h  i poruszył spra­
wę nierównomiernego traktowania importu 
do Rossyi parafiny z Austryi w porównaniu 
ze Szkocyą.

Zdaniem mówcy Izba, jako reprezentan­
tka przemysłu naftowego, powinna poprzeć 
podjęte w tej sprawie starania rafinerów au- 
stryackich ze względu na wysoką wartość 
tego produktu, mianowicie 2000 wagonów w 
cenie 8 milionów koron. Ostatecznie uczynił 
p. Reich wniosek, aby prezydyum poczyniło 
odpowiednie starania w Ministerstwie han­
dlu, tudzież w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych w celu uzyskania równomiernego tra ­
ktowania cłowego parafiny, importowanej do 
Rossyi z Austryi, podobnie jak parafiny im­
portowanej tamże ze Szkocyi, a to na pod­
stawie wyzyskania gwarantowanej traktatem 
handlowym Austryi z Rossyą, tak zwanej 
klauzuli największego przywilejowania.

Dyrektor dr. S t e c z k o w s k i ,  zabraw­
szy głos w dyskusyi, podniósł również wa­
żność sprawy, wniósł jednak, aby upoważnić 
prezydyum do zebrania odpowiedniego mate- 
tyału i przedłożenia go sekcyi handlowej, 
która ma poczynić w tej mierze odpowiednie 
kroki.

Wnioski dr. Steczkowskiego uchwalono,
Z porządku dziennego przyjęto do wia­

domości sprawozdania sekretarza Izby dr. 
S t e s ł o w i c z a  i wicesekretarza dr. T e n- 
n e r a  z czynności Izby ostatniego posie­
dzenia.

Z kolei, w myśl referatu sekretarza dr. 
S t e s ł o w i c z a ,  uchwaliła Izba zmianę sta­
tutu pensyjnego urzędników i sług Izby. No­
wy statut przyznaje tytułem emerytury po 
10 latach służby 45 prc. poborów, a za 
każdy następny rok: dla urzędników kon­
ceptowych 2*75 prc., manipulacyjnych 2-5 
prc., a dla sług 2 prc. płacy, tak, że kon­
ceptowi urzędnicy po BO latach służby, kan­
celaryjni po 35, a służba po 40 dochodzą do 
pełnej emerytury. Za podstawę wymiaru eme­
rytury przyjmuje się płacę zasadniczą wraz 
z dodatkiem aktywalnym i z dodatkami oso­
bistymi, wyraźnie niewyłączonymi. Wdowa 
otrzymuje 40 prc. pensyi pobieranej ostatnio 
przez zmarłego, dzieci zaś 25 -prc. pensyi 
wdowiej, przyczem suma wszystkich datków 
na wychowanie nie może przenosić wysokości 
pensyi wdowiej.

W dalszym ciągu posiedzenia wybrano 
ponownie członkiem państwowej Rady prze­
mysłowej dr. Henryka Kolischera.

Po wysłuchaniu referatu wicesekretarza 
T e n n e r a  uchwaliła Izba nie przychylić się 
do prośby stowarzyszenia urzędników taryfo­
wych w Wiedniu o udzielenie subwencyi.

Następnie uchwaliła Izba zgodzić się 
zasadniczo na projekt rozporządzenia mini-

steryalnego, rozszerzającego niektóre przepi­
sy ustawy przemysłowej na stosunki służbo­
we unormowane ustawą o pomocnikach han­
dlowych, a w szczególności w sprawie spo­
czynku niedzielnego, przerw w pracy i nad­
zoru inspektorów przemysłowych. Równocze­
śnie postanowiła Izba zaproponować kilka 
zmian. I tak ponieważ projekt nie przewiduje 
przerwy obiadowej dla pomocników, którzy 
pracują najwyżej 6 i pół godziny i których 
praca kończy się o godz. 3 po południu, 
Izba proponuje ze względu na okoliczność, 
że faktycznie praca tych pomocników trwa 
7 godzin, aby pod tym względem projekt sto­
sował się do stanu faktycznego. Następnie 
Izba uchwaliła sprzeciwić się zasadniczo usta­
nowieniu nadzoru inspektorów przemysło­
wych, jak to przewiduje projekt, wreszcie do­
magać się, aby Namiestnictwo przed roz­
strzyganiem rekursów, odnoszących się do 
stosunków służbowych pomocników handlo­
wych, zasięgało wprzód opinii właściwej Izby 
handlowej i przemysłowej.

Z kolei uchwaliła Izba oświadczyć się 
przeciw prośbie lwowskich pomocników fo­
tograficznych, wniesionej do Namiestnictwa, 
w sprawie uregulowania spoczynku niedziel­
nego w przemyśle fotograficznym, a w szcze­
gólności, aby w niedzielę dozwolona była 
praca przy robieniu zdjęć, wywoływaniu i 
utrwalaniu tylko do godziny 1 w południe; 
aby nie wolno było wogóle w niedzielę za­
trudniać uczniów, wreszcie, aby do kobiet, 
przyjmujących klientów, zastosowano prze­
pisy o pracy niedzielnej w biurach i kanto­
rach.

Następnie postanowiła Izba oświadczyć 
się przeciwko wprowadzeniu nowych monet 
zdawkowych po 5 halerzy, a to z uwagi na 
łączące się z zaprowadzeniem tych monet 
tendencyę zaokrąglenia cen najniezbędniej­
szych środków użytkowych i żywności ku 
górze. Natomiast uchwalono oświadczyć się 
za wprowadzeniem nowych monet zdawko­
wych po 50 nalerzy.

Wkońcu posiedzenia jawnego wydała 
Izba opinię, że praca pomocnika handlowego, 
który jest rzekomo kierownikiem filii, a w 
rzeczywistości zwykłym pomocnikiem do u- 
sługiwania gościom, nie jest  czynnością prze­
ważnie umysłową i tem samem nie podle­
ga obowiązkowi ubezpieczenia pensyjnego.

Na posiedzeniu tajnem wydano kilka­
naście opinij w sprawie próśb o rozmaite 
koncesye.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj Najdost. 

Arcyksięcia Karola Stefana na posłuchaniu.
=  Z Londynu donoszą: Najd. A r c y k s .  

F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  z Małżonką udał 
się wczoraj z Welbeck Abbey samochodem 
do zamku Chatsworth w odwiedziny do księ­
cia Devonshire.

W Welbeck Abbey zwiedził wczoraj 
Najd. Arcyksiążę wraz z Żoną w towarzy­
stwie księcia Portlandu zamek Bolsower, a 
po południu Thoreslyhall.

Omawiając pobyt Najdost. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w Londynie, pisze 
D aily  Grapliic, że odwiedziny te dały spo­
sobność do wymiany serdeczności między 
prasą wiedeńską a londyńską, która odpo­
wiada przyjaźni panującej między obu kra­
jami. Przyniesie to korzyść zgodzie między­
narodowej.

=  Wiener AUg. Ztg. dowiaduje się ze 
źródła kompetentnego, że w miejsce powoła­
nego do służby w Ministerstwie spraw za­
granicznych nadzwyczajnego posła bar. F l o ­
t o w a  zamianowano radcą ambasady w am­
basadzie austro-węgierskiej w Berlinie do­
tychczasowego radcę legacyjnego w Bukare­
szcie, bar. I l a y m e r l e g o .  Dotychczasowy 
sekretarz legacyjny w Londynie hr. K h u e n -  
H e d e r v a r y  zamianowany został sekreta­
rzem ambasady w Berlinie.

=  Na wczorajszem posiedzeniu V. od­
działu R a d y  p r z e m y s ł o w e j  odbytem pod 
przewodniatwem dr. Kolischera w Wiedniu, 
uchwalono na wniosek pp. Reicha i Econo- 
mo następującą rezolucyę:

Rada przemysłowa wyraża ubolewanie 
z powodu wzmagającej się w latach ostatnich 
emigracyi z niektórych prowincyj Państwa 
z powodów natury gospodarczej. Rada wy­
raża nadzieję, że rozstrzygające czynniki po­
święcą temu objawowi baczną uwagę i 
stworzą w odnośnych krajach sposobność do 
pracy i zarobku, by to zło powstrzymać. 
Póki zaś emigracya jeszcze trwać będzie, na­
leży w dobrze zrozumianym interesie pań­
stwowym skierować ją  do portu w Tryeście, 
oraz udzielić poparcia takim Towarzystwom 
żeglugi — w pierwszej linii austryackim — 
które poddadzą się wszelkim zarządzeniom i 
przepisom Rządu, wydanym w interesie emi­
gracyi. Rada przemysłowa upatruje w stwo­
rzeniu bezpośredniego połączenia Tryestu 
z Kanadą celową politykę, zmierzającą do za­
pewnienia eksportowi austryackiemu nowych 
obszarów zbytu. Rada przemysłowa wyraża

zapatrywanie, że popieranie ruchu przez 
Tryest wzmocni udział A ustro -W ęgier  w mię­
dzynarodowej komunikacyi morskiej w inte­
resie austryackiego przemysłu i handlu.

—  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  toczyła się w dalszym cią­
gu ogólna dyskusya nad reformą prasową.

Poseł Peto wygłosił czterogodzinną mo­
wę. Wojciech Apponyi protestował przeciw 
temu, że obrady toczą się dłużej, aniżeli po­
zwala regulamin, krytykował poszczególne 
postanowienia ustawy.

=  Z Zagrzebia donoszą: Według do­
niesień dzienników sobotnie konferencye do­
prowadziły do zupełnego p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  b a r .  S k e r l e c z e m  a k o a l i c y ą  
s e r b s k o - c h o r w a c k ą  tak, że przywróce­
niu konstytucyi i rozpisaniu wyborów do 
Sejmu nic nie stoi na przeszkodzie.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  569 głosami przyjęła ustawę o ośmio­
godzinnym dniu roboczym w górnictwie.

=  Z Rzymu donoszą: Podsekretarz ko- 
lonij O o l o s s i n o  mianowany ministrem 
poczt.

Do senatu powołano 29 nowych człon­
ków, wśród nich dyrektora dziennika Stam- 
pa , publicystę P r a s s a t i e g o .

=  S u ł t a n  ratyfikował traktat pokojo­
wy grecko-turecki.

=  Biuro Reutera donosi, że pogłoski, 
jakoby k o n g r e s  m e k  s y  k a ń  s k i miał być 
natychmiast rozwiązany, są nieprawdziwe,

TELEGRAM GAZEM LWOWSKIEJ
Delegacye.

W iedeń, 25 listopada. Nadzwyczajne 
posiedzenie węgierskiej Delegacyi, zwołane 
dziś na żądanie opozycyi, zamknął przewo­
dniczący po kilku minutach z powodu braku 
kom p le tu ; nie przybyli bowiem członkowie 
partyi rządowej.

Rada państwa.
W iedeń, 25 listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów P. Kierownik Mi­
nisterstwa skarbu przedłożył sześciomiesięcz­
ne prowizoryum budżetowe i żądanie upowa­
żnienia do operacyi kredytowej w sumie 386 
milionów koron na umorzenie płatnych bo­
nów kasowych.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Sprawozdawcap. S t e i n w e n d e r  oświadczył 
się przeciwko wnioskom mniejszości. Rozpo­
częło się głosowanie.

Wniosek p. S i e n g a l e w i c z a ,  aby u- 
stawę o podatku wódczanym odesłać napo- 
wrót do komisyi odrzucono.

Wniosek mniejszości p. D i am  a n d  a 
oświadczający się za podatkiem 90 b. od li­
t ra  odrzucono.

Rozpoczęło się imienne głosowanie nad 
wnioskiem ewentualnym p. D i a m a n d a ,  aby 
podatek produkcyjny wynosił 1 K. 10 h. od 
litra alkoholu.

Wniosek ten odrzucono.
Przystąpiono na wniosek tego samego 

posła do drngiego imiennego głosowania nad 
jego wnioskiem o zniesienie bonifikacyj.

W iedeń, 25 listopada. Wniosek o 
zniesienie bonifikacyj i przekazanie tej kwo­
ty krajom odrzucono w imiennem głosowa­
niu 229 głosami przeciw 134. Wszystkie 
inne wnioski mniejszości również odrzucono. 
Ustawę samą przyjęto wraz z wnioskiem p. 
Stanieka co do terminu wejścia w życie i 
podziału bonifikacyi przyjęto w drugiem czy­
taniu.

Proponowane przez komisyę rezolucye 
przyjęto, między innemi z wezwaniem Rządu, 
aby uczynił zależnym indywidualny rozdział 
rocznego kontyngentu od tego, by póki nie 
istnieje ustawa kartelowa, ci, którzy mają kon­
tyngent przystąpili do kartelu tylko wó­
wczas, jeżeli poddadzą kontroli Rządu polity­
kę cen.

Po załatwieniu tej ustawy przystąpiono 
do obrad szczegółowych nad ustawą o po­
datku osobisto-dochodowym.

K ra k ó w , 25 listopada. Wiceprezydent 
kraj. dyrekcyi skarbu Bugno wyjechał dziś 
rano do Wieliczki w sprawach urzędowych. 
Wróci dziś po południu. Ju tro  rano uda się 
tam ponownie i weźmie udział w uroczystem 
otwarciu nowych warzelń soli.

K raków , 25 listopada. Dziś odbyła się 
w sądzie pow. rozprawa o przekroczenie 
obrazy czci, wytoczona przez Kazimierza Ło- 
dygowskiego, inscenizatora krak. Teatru miej­
skiego, przeciw literatowi Leonowi Schille­
rowi, który wobec dekoratora teatru miej­
skiego Spitziara wyraził się, że oskarżyciel 
nigdy nie pracował w teatrze Reinhardta. 
W toku rozprawy obwiniony przedłożył list 
Maksa Reinhardta, stwierdzający, że Łody­

go wski w jego teatrze nie pracował. Obwi­
niony ofiarował dowód prawdy i powołał na 
świadków Maksa i Edmunda Reinhardtów, 
oraz reżysera z Berlina Ordyńskiego. Oskarży­
ciel Łodygowski ofiarował świadków Jerzego 
Żuławskiego i Stanisława Przybyszewskiego 
na dowód, że znali jego pracę w Kiinstler- 
theater w Berlinie i polecili go dyr. Pawli­
kowskiemu.

Sędzia dopuścił dowód prawdy ofiaro­
wany przez obwinionego, natomiast nie do­
puścił świadków przytoczonych przez oskarży­
ciela, jako nie będących w związku z roz­
prawą.

P rognoza  na ju tr o .
W iedeń , 25 listopada. Stan powietrza 

na 26 listopada: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Mgła, niepewnie, zimno, mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Przeważnie
pochmurno, niepewnie, nieco zimniej, zacho­
dni mierny wiatr.

W iedeń, 25 listopada. P. Minister han­
dlu zamianował kontrolora pocztowego, Wil­
helma J a n k i e w i c z a  w Jarosławiu, wice­
dyrektorem urzędu pocztowego we Lwowie, 
a kontrolora pocztowego Antoniego K o h m a -  
n a we Lwowie, starszym kontrolorem po­
cztowym.

Poznań, 25 listopada. (Tel.pr.)  W sty­
czniu r. b. odbył się w sali bazarowej ob­
chód jubileuszowy, który policya rozwiązała. 
Przy tej sposobności przyszło do wymiany 
słów między komisarzem kryminalnym Boeh- 
merem a mecenasem Bernardem Chrzanow­
skim. Prokuratorya wytoczyła Chrzanowskie­
mu proces o obrazę urzędnika, a prócz tego 
także kierownikowi zebrania Karolowi Rze­
peckiemu. Sąd obu skazał na 50 mk. Sąd 
Rzeszy w Lipsku rewizyę podsądnych od­
rzucił.

K ijów , 25 listopada. Dziś ogłoszono 
w ostatecznej formie wyrok w procesie Bej- 
lisa. Po powtórzeniu pytań, przedłożonych 
przysięgłym i ich odpowiedzi, odczytano na­
stępujące punkty w yroku : 1. Osk. Bejlisa 
uwalnia się. 2. Koszta procesu ponosi pań­
stwo. 3. Nie reaguje się na cywilne preten- 
sye matki Juszczyńskiego. 4. Co do corpora 
delicti złoży sąd odpowiednie oświadczenie.

Bejlis nie był obecny podczas odczyty­
wania wyroku.

Ba Lam 25 listopada. W fabryce be­
czek na naftę Hapszakrianka wybuchł pożar. 
Dotychczas wyrządzona szkoda wynosi milion 
rubli. Sąsiednie składy nafty są w wielkiem 
niebezpieczeństwie.

Na Bałkanach.
Sofia, 25 listopada. Wobec doniesienia 

pism zagr., że następca tronu Borys znajdu­
je  się w jakiemś sanatoryum zagranicznem, 
Ag. teł. bułgarska twierdzi, że następca tro­
nu cieszy się zupełnem zdrowiem i przebywa 
w zamku w Euxinogrodzie.

Telegrafow any kurs w iedeński.
W iedeń, 25 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 815*— , Akcye ADglobanku 
336 25, Akcye Unionbanku 585-— , Akcye 
Landerbanku 518*50, Akcye Bankvereinu 
512-— , Akcye Bodencredit 1167'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620’— , 
Akcye kolei państwowych 692*50, Akcye 
kolei Południowej 103*50, Akcye kolei El- 
b e t h a l — *—, Akcye kolei Północnej 4785*— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — *— , Akcye 
Alpiny 793*50, Akcye Rima Muranyi 683 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2657*— . 
Akcye Fabryki broni 952*50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 392*50, Akcye Gałicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 970*— . 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi —*— . 
Renta majowa 81*25, Austryacka Renta ko­
ronowa 81*60, Węgierska ren ta  koronowa 
80*65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80*— , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 81*75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 89*50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —*— , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82*05, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91*25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligaeye propinacyjne 96*95, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82*35, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81*50. 
Losy tureckie 235*50, Marki 117*61, Rubel 
254*35, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — *—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —*— , Skoda 779*— .

Odpowiedzialny redaktor:  

I d a i i i  N p s e h o w i e c k i .
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W arszaw skie

H ygienłczne S Przetłuszczone!

mm M. MALINOWSKIEGO
Sporządzone 

według nowoczesnych 
wymagań nauk! o hyglenle 

i pielęgnowaniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Fabryka STAMPILIl KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 

“ j  TABLICE, GODŁA dla
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.

w ykon u je  Zakład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

M arya B iałecka.
kara rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K ALE C ZA  6.

„THEflLL  niezrów nany su - 
■ 1 e!ehy aparat elo g a ­

szen ia k a ż d e g o  
ognia bez  w ody , 
za pomocą p r o ­
s z k u .  — Kosztuje  

tylko 20 i 25 koron. 
Generalna rep rezen tacy a :

Lwów, Piekarska 5,
Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygm unta K rasińskiego
ze słowem wstępneni Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

g l f  m w m  do w agonów  sy» 
U l f i i  I  I  piftluyeli w k r a ju

m m m m m s g a m  i  z  »  g  ** a  n  i c  *

wydaj® B i u r o  m i a s t o w e
G. ki Kolei PaAstwowych vs Lwowie 
Si. Sokołowskiego (Pasaż ilausmaita 9)

ę  Is e  c  n i §

ul. Jag ie llońska Hr. 3.
—134 . -  Telefon -- 134 . -
Adres telegraficzny: StadtJmreaii.

g s s g s g s g e e g e s e i

o o o o c o o o o o o o o o o
Jan Janusiewicz

egz. m asażysta
wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

o o o o o o o o o o o o o o o
Przyjechali do Lwowa

dnia 25 listopada 1913.
Hotel Żorża. Pp .:  S. hr. Stadnicki z 

Krakowa, W. Abrahamomicz z Tyszkowie, M. 
Komornicki z Jarosławie, A. Kaempfe z YVró- 
blika, H. Czajkowski z Bobrki.

Hotel Imperial. P.: J. bar. Konopka z 
Krakowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 25 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą iadają

I . A kcje za Bztakę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 618'— 62( —
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  380'— 390—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 500'— 507—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................  502—  610*—
II. Listy zastawne ca 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . ——  ——
Banku hip. gal. 4*/* pr. w. a. los

w 50 1.............................. 89*50 90*20
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1...................... 81*50 82*20
Banku kraj. 4*/* pr. w. a. los w 51 1. 91*20 91*90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 82*50 83 20
banku gal. ziem. kred. 41/. pr. 60 1. 91 *50 92*20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/. pr. 60 1. . 90*— 90*70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów , 91*— 91*70
‘) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .  96*— —
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 411/* 1.......................... 88—  - —
') Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1....................... —1*— ——
Tow. kred. gal. ziem. 4*/» los. 52 1. 90*80 91*50

U l. Obllgl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . , 97*— 97*70
Buków. fund. propin. o pr. . . —*— ——
Komun. Banku fcrąj. 4*/a pr. (3 em.) 90—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80—
1‘ożyezki krajowej 4 pr. z r. 1893 82*50

„ „ 4 pr. z r. 1908 80—
*) ,  Miasta Lwowa 4 pr. ■ , 79—

* „ „ * Pr. . . 80*50
■. Krakowa . . . 81-30

90-70
80-70
80-70 
83*20 
80*70 
79*70
81-20 
82—

IY . Jfoaety.
Dukat c e s a r s k i ...............................   11-39 11*48
20 frankówka..........................  19*16 19 26
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 251*— 253—
100 „ „ papierowych 253-50 2-54*50
100 marek niemieckich . , . • 117*50 118*10

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 2* listopada 1913.

4 . Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-listo p a d ..................................... 81*30 81*50
styczeń-lipiec..................................... 81-30 81-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  84*85 85*00
k w leeień -p aźd ziem k .....................  84-90 85-10
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1620'— 1660—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 435*— 445—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 690*- 702—
„ „ 1864 po 50 zł......................... 357—  ——

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr................................... 103.95 104-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  81-65 81-85

C. OMigacye kolejow e.

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku
r 1894 4 p r .................................................... 82-30 83*30

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gnt) za 400 M. 4 pr.........................  104*— 105—

D« D la g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
’Vęg, złota renta 4 pr.

98-80 
461*— 
224-50 
282—

99*
471*
234-50
292--

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr.
esarza Franciszka Józefa za

d podu 
Kol. Cess

100 zł. 5*/4 pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye). 
hi. Arcyks.

») Kupony opłacają */*°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

83-10

101-20 102-20

102-90 103-90

81-65 82-65
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  81-65 8*2-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rnk. 

fi*/, pr. (ostempl. akcye) . . . .  423*— 425—

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100*50 ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115*— ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................  83-60 84-60
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................... 83-90 84 90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  ........................................  80*75 8.1*75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................. 89*80 90-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar,) . . . .  89*-- 90—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z  r. 1887, 4 prc..................  93—  94—
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................................. 87* -  88—
Koi. północnej eas. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 prc..................  88* - 89—
Koi. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc..................  88-25 89*25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1904, 4 prc...................  84*— 85—
Kol. galie, Karola Ludwika 4 prc. 83*70 84-70

8*2-05
83-25

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ ' „ „ 50 zł. (.100 kor.)
„ obi. pr. regui. Cisy 4 prc. . .

E. Gbligncye hidesłnlzacyjas.
Węgier za 100 zł. 4 prc............................81-05
Kroacyi i Sławonii 82*25

F„ Inne pnbliczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98*60 99 60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................. 81*50 82*50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc, . 82*35 83*35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96 95 97 95
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..........................................   78*65 79-65
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110*75 118-75
Tureckie obi. prom. kol. za 400 fr . . 2 3 2 -- 235- -•

G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4ł/» prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr,
Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1,

n « ,, n 4 pr. los 41 1.
„ „ „ » 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 41/i pr. 52 Ist.

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1,
Gal. ake,b. hip, 10 pr. pr. los.4 ł/a pr.

„ „ „ los. S0 1. 4l/a pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj, dla GaiieyiiLodomeryi 
pr. 51‘/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3

285* 295-■
245— 255—

87— 88—
98*25 99-25
80*25 81-25
88-50 91—
94— 95—
91— 92—
91*50 92-50
89*50 90-50
89-50 90-50
81*75 82-75

9125 92-25

90— 91—
80— 81 —
85*75 86*77
87*30 88-30

Banku kr, obi. kol. żel. 57*/s 1. 4 pr.
Austro-węg, bauku 5u lat 4 pr. . .

,, n 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacjo 2 prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozeni.-Jassy z r. 1384
za 300 złr...........................................  75-70 76*70

Kolej Lwów-Ozorniowea z r. 1884 za
200 złr. 4 pre....................... .... 81*70 82*70

Weg. gai. koi. soi. 1870 na 200 złr.
t  prc.  ................................— —  ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112*— ——

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc 109"— 110—

Koronowa waluta. plącą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26*75 30 75
Zakł. kred. dla handi. i przem. 100 złr. 473-— 483* —
Clary 40 złr. m. k........................ _ •    •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62*50 66’50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-50 55 50

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-25 35-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96—  ——

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 336-75 337-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 384*— 386—  
Peszt. Banku handlu 1 przem. . , 3675*— 3680—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 622-— 623—  
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 814-50 815*50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 739*— 7 4 l-_
Gal. banku hip. 200 złr......................  620'— 622—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513'60 514-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2052—  2062—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584-50 585-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266-50 267-50 
Zivnostensk» tanka 100 złr. . . . 265-25 266*25

X. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. stke. pierw. 200 złr. 435*— 440*— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 425*— 430—
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 1226*— 1228—  
Kolei póin. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780*— 4810—  

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 500*— 504—  
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal.

400 kor. "...............................  , 309-— 316—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze A  lpina 100 złr. 798'25 799-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2674-— 2694—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 885*— 889—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 309—  312—  
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 977'— 987—
Schodniey 500 kor...................................  465—  470—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 376—  380—

H . W eksle.
Niemieckie B an k i.......................... 117-60 117-80
Włoskie B a n k i..............................94.65 94*80
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-121/* 24161/.
Paryż za 100 franków , . , . 95*27■/, 95-421/,
Petersburg za 100 rubli 4̂  f)1» 253*62*/» 254*62*/a
Szwajcarskie B a n k i ....................  95*15 95*30

H. W a l u t  y.
11*39‘/a 11-431/,Dukat cesarski

Austr.-węg. 8 guid. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a ...........................
2 0 -m a r k ó w k a ...........................
Eossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-80 95—
Buble , . .   25350 254-50

19*06
23*55

19*09
23*61

_ »  mje  j e  m . a :  mól« j  a a  m  a®  y w  w r .

Firm y.
K. cz. Firm . 732/13 Poj. I. 223 (14951)

W ykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba f i rm y : Chlebów powiat Grzy­

małów.
Brzmienie firmy: Antoni h r .  Kozie- 

brodzki, dzierżawa propinacyi w Grzymałowie.
Skutkiem zniesienia prawa propina- 

cyjnego.
Dzień wpisu: 25 sierpnia 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23 sierpnia 1913.

H. en. 4>ipM. 525 Ctob. I I .  195 (13962)
3 m 1 h h  i  Ą O Ą aT K H  p p  B n n c a H H x  Bace 4>ipM  

cTOBapameHŁ.
B n H c a H O  b  p e e e T p i  c T O B a p a m e H Ł  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o Ą a p c K H x .
OelĄOK cTOBapnmeHfl: ManomnH. 
4 > ip M a  r j i o o H T b '  C n i j i K a  o m ,aĄ H o C T H  i

no3HHOK b Man,omHH, CTOBapnmeHe 3apee- 
crpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoro nopyKoio.

1. HjieH ,3,HpeKi(Hi now ep: Ibuh F y -
u(nK.

2. HjieHOM ^HpeKu;H'i BHÓpaHan aicraB: 
CeMKo ^eueBeHKa, rocno,a,ap b Man,omHHi.

Ẑl,aTa Bnacy: 10 Maa 1913.
H|. k . Cy/i, KpaeBHH hko ToproB e.itH nn 

BiflfliA IV.
J l ts iB , flHfl 10 n a ń  1913.

H. on. ^ipM. 434 Ctob. IV. 107 (13068)
3jaiHH i /(o^aTKH BnncaHHX B a c e  (J)ipM 

CTOBapameHŁ.
BnacaHO b  peeeTpi CTOBapameHŁ aa 

P o6kobhx  i rocno^apcKHx.
OciflOK cTOBapameHa : H m B  koao

JlŁBOBa.
ip ipna  3ByaaTB : UoBiTOBe TosapacTBO 

rocnoflapcKO-Kpe^HTOBe P ycK aa  Hapo^HHa 
b HHOBi Koao JlnBOBa, CTOBapameHe 

3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.
1. HaeHH /(apeKu,Hi BacTynajra*. Ma- 

x aaao  HepriHBCKia, A htIh K cjjbko i łBaH 
ByMex.

2. HaeHB flapeKu,ai BaópaHi: M axaa-  
ao  HepBiHBCKia, cnpaBHHKOM hohobho Ba- 
cajiŁ CTejjKiir, 0(J)iąHHT KaTacTpy eBi^eH- 
n,BHHoro b HnoBi, KaaroBO^iteM; Teo,a;op 
^OHKOBCKBH, BuiaCTHTe^B peajIBHOCTH B H hO- 
bi, KacaepoM.

^ a T a  Bnacy: 27 nBBiTHH 1913.
II,. k C y p  KpaeBHH hko TOprOBCaBHHH

Bifl^fci IV.
JIbbIb, p u a  19 nBBiTHfl 1913.

L. cz. F irm . 738/13 Bg. A. 100 (14952)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej. 
l)o rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy : Smolanka (S. p. Miku- 

lińce).
Brzmienie f i rm y : Antonina Adler i

Wolf Drezdner dzierżawa folwarku i wypas 
bydła w Smolanee.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
folwarku i wypas bydła w Smolanee.

Form a spó łk i: jawna od 24 czerwca
1913.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni ; (G.) 
Antonina Adler i Wolf Drezdner dzierżawcy 
dóbr w Smolanee.

Do zastępstwa są upraw nien i: obaj 
spólnicy kollektywnie.

Podpis firmy: (F . Z.) Pod stampilią 
wymieniając!; firmę powyższą pełne imiona 1 
nazwiska każdego spólnika.

Dzień wpisu: 8 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 7 września 1913.

L. cz. Firm . 284/13 Stow. I. 375 (14360)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Busk.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Busku, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Lu­
dwik Kozar zastępca przełożonego, Jan  Kor­
czyński i Jan  Sosnowski członkowie zarządu.
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2. Członkowie dyrekcji wybrani: na 

walnera zebraniu 29 kwietnia 1918 pono­
wnie Jan  Korczyński i J a n  Sosnowski człon­
kowie zarządu i w miejsce L. Kozara W ła­
dysław Dyekdała kierownik szkoły w Busku 
zastępcą przełożonego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 20 września 1918.

L. ez. F irm . 382/13 Stow. III. 22 (13530)
W  rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Olszówce, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
zarządza się wykreślenie ks. Józefa Głuca 
jako członka zarządu a wpisuje się w miejsce 
ks. Józefa Prokopka proboszcza w Olszówce 
jako członka zarządu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 19 lipca 1913.

W. en. <PipM. 604 Ctob. I I .  352 (14035)
3idHH i A ° A aT K H  A °  BnncaHHX Bace (jńpM 

CTOBapumeHB.
B uhcrho b  p eeerp i CTOBapameHB 3a- 

P o6kobhx i  rocno^apcK H x.
OcIąok CTOBapHmeHn : CnaciB.
fpipHu, 3 j!y q n rn : CńnaKa omaAHOC™  i 

H03HU0K b C nacoBi, cTOBapamene 3apee- 
CTpoBane 3 neoÓMesKcHOio nopyKOio.

1. LLiena /iwpeKunl BHCTyna.HH: łBan 
J l n s y n e g E ,  3acTynHHK 3apn^,y.

2. TL ieH H  ^H peK gHi B H Ó pani: U hko.i& h  
/I je ą H ą f l ,  rocn o /^ ap  b C n a co B i, a  3aCTynHH- 
kom H aeT on T ejw  ^O Tenepim H nH  mzieH B a -  
c m b  WepnegbKHH.

,ĄaTa Bnacy : 26 Man 1918.
U,, k. C y A  KpaeBHH an o  ToproBe.iBHHH

B a a  U  IV.
JlbBiB, a h s  19 Maa 1913.

B . en. cfńpM. 67 13 C to b .  II .  1011 (14540) 
3 m1hi£ i A°AaTKH A° BnaeaHax Bace ę(> lPM 

CTOBapameHB.
Bnneano b  peeerpi C T O B a p a m eH B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i rocnoAapcKHx.
O cIaok CTOBapnmeHH: BoamiBn,!. 
<P ipM a 3 B y u H T B : ToBapacTBO  r o e n o A ap -  

CKO-KpeAHTOBe „HapOAHHH /ljM“, CTOBapa- 
meHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKOio 
b  E oaiuiBn;ax.

WaeH AHPeKń Hi BMcrynHB: I le r p o
JlHym.

PtaeH AHPeKR0 l BHÓpamiH: M naanao  
Bnanmco, hko 3aC'rynHHK AHpeKgaL 

plaTa Brnący : 21 nepBHa 1913.
II,. k. C yA  OKpyacHHH mco Toproue.iBHfiń 

BiAflia II .
BepeacaHH, ah s  ? n ep en a  1913.

BI. cn. dhipM. 400/13 Ctob. I I .  64 (14865)
3 winu i A°AaTKM A °  BnaeaHHX Bace ipipii 

CTOBapameHB.
IlajieacnTB BimeaTH b peserpi CTOBa- 

pameHB 3apo6ROBnx i rocnoAaPeKHx.
O c']'aok CTOBapcmenn: Jlaapui.
<PipMa 3BynnTB: CnLitca oiu,aAHOCTH 

i H03HU0K b  JlaspoBi, CTuBapameBe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HcoÓMeiKGHoro nopyKOio.

1. GneHH A npeicpH i B ircT y n m iH : Ma- 
xaH .ro F p n p a K , EBCTaxia PpimaK i O .-iy- 
(jppaa H I koabu.

2. B.rena AHpeKn,n'i EaópuHi na aoo- 
p a x  11 Mas 1913 : H ocm j) EaunHBCKHn, ro- 
cnoAap b J I ibuhi eeni-iwuń, Iln ico .ia ii IIlB eA , 
rocnoA ap b  JlaB p osi, a Ha 3Óopax 29 uep- 
bhh 1913 r p n r o p in  KapBam, rocnoAap b
JlaBpoBi.

^ a T a  B nacy : 22 c e p n a a  1913.
U,, k. CyA OKpyacHBH hko toprobejilhhił

BiAA’i-1 II-
CaMÓip, AHa 2 cepnHa 1913

W. cn. <4>iPM 664 Ctob. I I .  16 (14589)
3m Hn i A ° A aTKM: A °  BnaeaHHx B a c e  cpipiM 

CTOBapumeHB.
BnHcaHO b peeerpi croBipumenB 3a- 

Po 6 k o b h x  i rocnoAapnnx
O ciaok  c r o B a p a m e H a : J Ie b ib .
th ip M a  3 B y u H T B : 3am ;H T a 3 e M .ii, p e r .  

oóin,ecTBO 3 oÓ M eacenoio  n o p y ic o io .
1. " G ^ e n a  A H P eK n;Hi  s H c r y n o H : /(p . 

B a c m  Jiaro.ia, A P- B.iaAHMip łBaceiKO, 
Ka?.MMnp ID ,h .iob ck hh  i 3acTynHHKH n.ieeiB 
o. PoMan KpaeHHUBKHH i HpocaaB Jlemcin.

2. WneHii AHpeKgHi BnópaHi: Tp. Ba- 
chjib J la ro ja ,  gp. B.iaAHMip łBacemco i Hpo- 
c,iaB JlenKHH, a 3acrynHHKaMH o. P omuh 
K pacHMpBKHH i MnpoH 3aau;B, ceń ocrarHHH 
ynpaBare.iB icoHTpo.iBop i peBH3op PycKOro 
peB. Coio3a y JlBBOBi.

/ ( a r a  Bnncy: 10 nepBna 1913 
13,- k .  C y A  KpaeBBH h k o  ToproBeaBHHir,

BiAAi-a IV.
JlBBiB, a h h  2 nepBHH 1913.

W. cn. ^ i p M. 88/13 Ctob. I I I .  25 (12677)
B n n ca n o  b peecT pi CTOBapnineHB 3a- 

p o6 k o b h x  i  rocnoAapcK H x.
Micpe o c ij io c th  : yJ/imiB.

f k i p i i a  r o B a p n c T B a :  P y e .K a  K a c a  bC h h “ , 
C T O B a p u m e n e  3 a p e e c r P 0 B a H e  3  o Ó M e a c e n o io  
nopyKOio b ^ uhobł.

BncrynuB 3 3apnAy ’■ M asarnio  Bopy-
iu,aK«

BnópaHHH H.ieFioM sap ^A y : Bacnm. 
J l e m e s a ,  n iB e n ; gep K O B H H H  3  B a x o p a .

/ ( a r a  n n a c y :  CnniK, 15 a a n a n  1913. 
i j  k  CyA OKpyacHHH, BiAA’in IV. 
CamK, ra,nn 1 .ihiihh 1913.

W. cn. <fńpM. 762 Ctob. Y. 11 (14591J
3MiHn i AOAaTK H  A °  BnacaHax Bace cjńpM 

croBapnmeHB.
BnacaHo b peeerpi croBapaineHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rccnoAapcKEx.
Ociaok croBapamena : J I ebIb,
4>iPMa 3ByuHTb : T oB apacrB o YKpaiHB- 

ck h h  óoroc.iOBiB „B^iacHa noM in“, croB apa  
meHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeacenoio nopyKOio 
y  J IbbobL

1. BneHH AEPeKu,ai BHcrynpi.iH: OcTan 
O xPHMOBH>l, cnpaBHHK i laaH Ultci.lBHHK, 
K acaep.

2. B .ie n a  AiipeKij,a'i BHÓpafli: L ia p io n  
IKOBTaHenbKHH, A0TenepimHHH KHarOBOACItB 
cnpaBHHKOM, B acanB  ^I,peaax KacnepoM i 
PoMaH TypKO KaaroBOAneM.

^ a r a  B n a c y : 6 nepBHn 1918.
E(. k . CyA KpaeBaa uko roprOBe.iBHaa 

BiAAńi IV.
JlBBiB, AHa 2 nepBHa 1913.

L. cz. S. 7/13 (29) (16933 1 - 3 )
E  d y k t.

W sprawie konkursowej Izydora recte 
Israela Sennenscheina, kupca w Czortkowie, 
zgodnie z wnioskiem zarządcy masy, posta­
wionym przy audyencyi na dniu 30 paździer­
nika 1913, wyznacza się ponownie ogólną 
audyencyę likwidacyjną w sądzie tut. przed 
komisarzem konkursowym na dzień 27 listo­
pada 1913, o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 3.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. S. 29/13 (6) (17169)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego dla przemysłu budowlane­
go we Lwowie na wniosek wierzycieli, ja ­
wiących się na audyencyi wyborczej zatwier­
dzono zawiadowcą masy pana adwokata dr. 
Oktawa Hlayatego we Lwowie, zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana adwokata dr. Teodo- 
zego Zająca we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VIL 

Lwów, dnia 13 listopada 1913.

Licytacye.
L. cz. E . XI. 1060/13 (17180)

E  d y k t.
Dnia 1-go grudnia 1913 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 22, lieytacya:

a) całej realności lwh, 10 gminy Iwa- 
nowce,

b) połowy realności lwh. 11 gm. Iwa- 
nowce.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3191 kor., 
ad b) 450 kor.
Najniższa o ierts :  
ad a) 2127 kor. 34 h., 
ad b) 300 kur.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kaneelaryi Oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności l icytacji musi 
być zgłosz ny najpóźniej przy licytacji.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na  tabli­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 23 października 1913.

L. cz E. XI. 887/13 (17181)
E d y k t ,

Dnia 1 grudnia 1913 o godzinie 9’30 
przed południem, odbędzie się w sądzie tut. 
sala Nr. 22, lieytacya :

a) połowy realności lwh. 549 gminy 
Kornicz,

b) całej realności lwh. 1432 gminy 
Kornicz.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5991 kor. 87 h., 
ad b) 591 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3995 kor., 
ad b) 394 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kaneelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności Iicytaoyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy Iicytaoyi.

Osoby mieszkające po z> okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub n-ibędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wyparzi-niach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 23 października 1913,

L. cz. E. I I  757/13 (6) (17195)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schmelka Marguliesa w 
Brodach zastąpionego przez adw. dra S. Ki- 
niowera, odbędzie się dnia 29 listopada 1913 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya 3/8 
części reaności obj. lwh. 186 gm. kat. Pod- 
kitmieri zobowiązauego własoyeb wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na l ieykcyę 
jest oceniona na 342 kor.

Najniższa cena wynosi 228 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kaia- 
stralny, protokoły ocenion a i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Fodkamień, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. III. 1533/12, 1413/13, 2945 13, 
912/13 i 3542/13 (15055)

Edykt licytacyjny.
W  sądzie powiatowym w T arnopńu  

w biurze Nr. 27 w dniu 30 grudnia 1913 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi następujące realności:

I. o godzinie 8 przed południem w spra­
wie E. III. 1533/13 realność lwh. 2918 gm. 
Tarnopol obejmująca pbud. 2195/2 z domem 
parterowym pgr. 766/9 przy ulicy Glinianej 
oceniona na  2742 kor. 50 hal.

Najniższa oferta 1371 kor. 25 hal.
II. o godzinie 9 przed południem w 

sprawie E. I I I .  1413/13:
a) 1/6 część realności lwh. 273 gminy 

Tarnopol obejmująca pb 892/1 z dwoma par­
terowymi murowanymi domami przy ulicy 
Ostrogskiego oceniona na 1608kor. 25 hal.

Najniższa oferta wynosi 1072 bor. 
17 hal.,

b) 1 6  część realności lwh. 5023 gm. 
Tarnopol obejmująca pbud. 893/2 przy ulicy 
Ostrogskiego oceniona na 61 kor. 66 bal.

Najniższa oferta wynosi 41 kor. 11 bal.
c) 1/6 części realności lwh. 5034 gminy 

Tarnopol obejmującą pgr. 132 przy ulicy 
Ostrogskicgooeeniona na 659 kor. 16 hal.

Najniższa oferta wynosi 439 kor. 44 h.
d) realność lwh. 2330 gminy Tarnopol 

obejmująca pb. 817 i pgr. 76/2 z murowa­
nym domem parterowym przy ul. Szeptyckich 
i Miodowej oceniona na 47706 kor.

Najniższa oferta wynosi 31.804 kor.
III. o godzicie 10 przed południem w 

w sprawie E. III. 2945/13:
a) realność lwh. 2967 gminy Tarnopol 

z domem i zabudowaniami gospodarczemu, 
tudzież pgr 3221, 3452,2788 2789/1,2790/1, 
3022 6. 3032, 3034, 3035, 3036, 3037, 3038, 
3039 i 6261 oceniona na 10 172 kor. 50 b.

N a ;niższa oferta wynosi 8155 kor.
b) realność lwh. 4374 gm m y Tarnopol 

obejmująca pgr. 3083/2 oceniona na 638 kor. 
50 hal.

Najniższa of r ta  wynosi 425 kor, 67 h.
c) połowa realności lwh 2342 gminy 

Tarnopol, obejmującej pgr. 2786 i 2787, o- 
ceniona na 1238 kor. 75 hal.

Najniższa oferta wynosi 825 kor. 84 h.
d) połowa realnoś i lwh. 2598 gminy 

Tarnopol, obejmującej pb. 2048 z domem i 
budynkami gospodarczymi, oceniona na 1745 
koron.

Najniższa oferta 1230 kor. 67 hal.
IV. O godzinie 11 przed południem w 

sprawie E. III. 912/13 realność lwh. 4561 
gm. Tarnopol, obejmująca pb. 776/1 i 777 
z domem parterowym i zabudowaniami go­
spodarczymi przy ulicy Podolskiej uiższej, 
Lindego i Krzywej, oceniona na 13.648 kor.

Najniższa oferta wynosi 6824 kor.
V. O godzmie 11 30 przed południem 

w sprawie E. I I I  3542/13:
a) realność lwh. 3231 gm. Tarnopol, 

obejmująca pb. 1773 z domem, trzema bu­
dynkami gospodarczymi (lepią ki), oparka- 
nieniem i 5 drzewami, tudzież pgr. 1297 i 
1298/2 przy ulicy Dorosza, oceniona na 2243 
kor. 30 bal.

Najniższa oferta wynosi 1495 koron 
54 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyż wymienionych real­
ności, można przejrzeć podczas godzin urzę­

dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. I. 2223/13 (6) (17177)
E d y k t .

Dnia 3-go grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr, 3, lieytacya realności lwh. 8 5 2 II. 
m. Kołomyi.

Wartość szacunkowa wynosi 28 043 kor.
10 h.

Najniższa cena wynosi 14.021 ko1-. 55
hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kaneelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności iicytacyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy Iicytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 637/13 (15834)
E d y k t .

Na żąaanie Władysława Sroki odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16, lieytacya:

a) realności gruntowej w obszarze 10 
ar. 57 m lwh. 657 ks. gr. gm. kat. Oko­
cim, orsz

b) realności gruntowej w obszarze 46
ar. 50 m. wraz z budynki m mieszkalnym
lwh. 658 ks. gr. gm. kat. Okocim.

Cena szai-uukowa nieruchomości wynosi
a) lwh. 657 — 210 kor. 60 hal.,
b) lwh. 658 — 1303 kor. 22 hal.
Najniższa o fe r ta :
a) co co realności lwh. 657 wynosi

140 kor 40 hal:, zaś
b) co do realności lwh. 658 — 868

kor. 80 hal., poniżej których sprzedaż do
skutku nie przyjdzie.

Oduośne akta przeglądać mężna w go­
dzinach urzędowych w tut sądzie sala Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, 7 października 1913.

L. cz. E. IX. 3408/13 (8) (16070)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Da­

wida Birna w Sądowej Wiszni, odbędzie się 
dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 10-30 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 475 ks gr. Ujkowice, plac budowlany 
z chatą, stajnią z drzewa i rola.

Wartość szacunkowa 788 kor.
Najniższa oferta 525 kor. 33 bal.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 2963/13 (3) (15547)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aguieszki Migała, odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, lieytacya lwh. 746 gm. Otfi- 
nów 2 pgr. o obszarze 57 ar. 56 m 2.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 820 kor.

Najniższa cena wynosi 546 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumeata (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do s ą łu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
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go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 261013  (16972)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V , odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) całej lwh. 626 ks. gr. Chlebowice,
b) 1/4 części lwh. 1092 ks. gr. Chle­

bowi ce,
c) 3/4 części lwb. 574 ks. gr. Chle­

bowiec,
d) połowy lwh. 573 ks. gr. Chlebo­

wice,
e) 1/24 części lwh. 34 ks, gr. Chlebo­

wice.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 30 kor., 
ad b) 22 kor. 50 h., 
ad c) 2244 kor. 75 h ,
ad d) 501 kor. 50 h ,
ad e) 4 kor. 58 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 20 kor.,
ad b) 15 kor ,
ad c* 1496 kor. 50 h., 
ad d) 334 kor. 34 h„ 
ad e) 3 kor. 06 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż r ie  

nastąpi
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, d. 31 października 1913.

L. cz. E. 2483/13 (8) (17043)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ad w. dr. Zdzisława Huber­
ta  w Żabnie, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya:

a) połowy realności lwh. 141 i
b) połowy realności lwh. 171 gminy 

Demblin obejmujące 2 pb. i 2 pgr. o obsza­
rze 21 ar. 43 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad a) lwh. 141 na 1775 kor., 
ad b) lwh. 171 na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1184 bor ,  
ad b) 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się z-twier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
lerminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 5888/13 (16871)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Maksa Brechera, odbędzie 
9rę dnia 18 grudnia 1913, godz. 2 po połu­
dniu w Choimakówee ad Jagielnica na m ej- 
scu w urzędzie gminnym licytacya następu­
jących realności gm. Chomiakówka ad Jagiel- 
niGft:

a) 1/4 części lwh. 43, rcla obsz. 94 ar. 
(ogółem) i całych realności, a mianowicie:

b) lwh. 393, rola obsz 2 ha. 14 ar.,
c) lwh. 427, rola obsż. 30 ar. 20 m 2,
d) lwh. 428, rola obsz. 60 ar. 30 m 2,
e) lwh. 584, stajnia, stodoła z ogrodem 

obsz. 30 ar. 76 m*,
f) lwh. 714, rola 1 ha 5 ar. 52 m 2,
g) lwh. 737, chata, stajnia murowana 

i stodoła obsz. 11 a-., role 2 ha. 67 ar.,
h )  lwh. 738, rola 73 ar. 99 m 2,
i) lwh. 739, rola 56 ar.
Wartość szacunkowa:
ad a) 1/4 części lwh. 43 wynosi 231 

kor. 37 h.,

eo do całych zaś w ynosi: 
ad b) 1131 kor. 20 h., 
ad c) 302 kor., 
ad d,i 603 kor., 
ad ej 1563 kor. 20 h., 
ad f j  1050 kor. 20 h., 
ad g) 4403 kor. 10 h., 
ad h) 744 kor. 04 h , 
ad i) 502 kor. 80 h.
Najniższa oferta:
ad a) 1/4 części lwh. 43 wynosi 154 

kor. 24 h,,
co do całych zaś w ynosi: 
ad b) 754 kor. 12 h., 
ad c) 201 kor. 32 h,, 
ad d) 402 kor., 
sd e) 1042 kor. 12 h., 
ad f) 700 kor. 12 h., 
ad g) 2935 kor. 40 h., 
ad h j  496 kor. 02 h„ 
ad i) 385 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 2831/13 (17124)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strouy egzekwującej Towa­

rzystwa handlowego w Starym Samborze, od­
będzie się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 
10-30 przed południem w biurze Nr. 12 II  p., 
na zasadzie warunków, które się zatwierdza, 
licytacya następujących realności :

a) lwh. 1446 ks. gr. Turze, realność 
wiejska,

b) 1/4 cz, lwh. 1539 ks. gr. Turze, re­
alność wiejska,

c) 1/9 cz. lwh. 1522 ks. gr. Turze, re­
alność wiejska,

dj 1/5 cz. lwh. 1206 ks. gr. Turze, re­
alność wiejska,

e) 1/3 cz lwh. 129 ks. gr. Turze, re­
alność wojska,

f) lwh. 38 ks gr. Turze, realność wiej-

g) 27/40 cz. lwh. 1729 ks. gr, Turze,
realność w -jska,

h) 2/6Ó cz. lwh, 483 ks. gr. Turze, re­
alność wojska,

i) 9,4-0 cz. lwh. 63 ks. gr. Turze, r e ­
alność wiejska.

Wartość szacuukowa: 
ad a) 237 kor., 
ad b) 21 kor. 75 h.,
ad c) 65 kor. 50 h ,
ad d) 9 kor. 78 h., 
ad e) 238 kor. 60 h., 
ad f) 95 kor 38 b., 
ad g) 716 kor. 58 h., 
ad hi) 92 kor. 72 h., 
ad j) 3358 kor. 80 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 152 kor., 
ad bi 15 kor., 
ad c) 44 kor., 
ad d) 7 kor., 
ad e) 160 kor., 
ad f) 64 kor., 
ad g) 480 kor., 
ad h) 62 kor., 
ad i) 2240 kor.
Do realności lwh. 129 ks, gr. Turze 

należą następujące przynależności: dizewo- 
stan na pgrnt. 13830 i 14053/4 oszacowane 
na kwotę 116 kor. 66 h., zaś do realności 
lwh. 63 tejże gminy drzewostan na pgrnt. 
13984 2, 1298, 1301 oszacowane na 90 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w Oddz. kaneel. 
w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, d. 28 października 1913.

L. cz E. 1640,13 (4) (17127)
Ogłoszenie przetargu.

Stosownie do uchwały z 14 lipca 1913
1. cz. E  1640/13, odbędzie się dnia 2 g ru ­
dnia 1913 o godz. 11 przed południem w 
tut. sądzie biuro Nr. 11 licytacyjne wydzie­
rżawieni' koncesji szynkarskiej Leiby Hoff­

mana w Iszczkowie, nadanej mu dekretem 
c. k. starostwa w Podhajcach w dniu 11 
stycznia 1911 1. cz. 41751/10, uprawniającej 
go do wykonywania przemysłu szynkarskiego.

Wydzierżawienie nastąpi na czasokres 
12-letni a obejmuje też inwentarz szynku 
zajęty i opisany ts. prot. do 1. cz. E. 
1640/13 (2). ^

Wartość '-zacunkowa uprawnienia zobo­
wiązanego na przer.ąg jednego roku wyzna­
czoną została na 300 kor., cena zaś wywoła­
nia wynosi 100 kor., poniżej tej ostatniej 
kwoty wydzierżawienie nie nastąpi.

Mający chęć wydzierżawienia winni zło­
żyć przed rozpoczęciem terminu licytacyjnego 
w gotówce wadyum w kwocie 10 kor.

Waruki licytacyjne, które zarazem za­
twierdza się i protokół oszacowania, klóry 
mieści też w sobie ocenienie poszczególnych 
ruchomości inwentarza, mogą chęć wydzie­
rżawienia mający przeglądnąć w tut. sądzie 
w czasie godzin urzędowych tudzież w di iu 
przetargu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 25 października 1913.

L. cz. E. 2850 13 (16973)
Edykt licytacyjny,

Dnia 18 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie, się w biurze Nr. V. 
licytacya realności lwh. 19 ks. gr. Przemy­
ślany.

Wartość szacunkowa 13.800 kor.
Najniższa oferta 9200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 31 października 1913

L cz. E. VIII. 5677; 13 (2) (17148)
Edykt licytacyjny.

W  sprawie egz-kucyjnej p. Jakóba 
Trzaski wyrobnika w Zabierzowie przeciw p. 
Franciszkowi Bujakowi gospodarzowi w Za­
bierzowie o zn esieaie współwłasności, odbę 
dzie się dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 
rano w sali 45 c-. k. sądu powiatowego w 
Krakowie, ul. św. Jan a  22 przymusowa licy­
tacya realności lwh.  445 ks. gr. gm. Zabie­
rzów, składającej się z paro. bud lk. 64/1 a 
stanowiącej po połowie %vłasność Jakóba Trza­
ski i Franciezka Bujaka na podstawie wa­
runków liaytacyjnych, które się niniejszem 
zatwierdza.

Wartość zlicytować się mająctj realno­
ści ustalono na 1200 k r.

Cena wywołania oraz najniższa oferta, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkr, wynosi 600 kor.

Wierzycielom, kt.ó; ych wierzytelności 
są hipotecznie ubezpieczone na zlicytować 
się mającej nieruehomaśei, zastrzega się ich 
prawo zastawu bez względu na wysokość 
ceny kupna.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
do tej sprzedaży się odnoszące, winna przej­
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 47.

0. k. Sąd powiatowy, cyw. Oddział VIII.
Kraków, dnia 27 października 1913.

L cz. E. 543/13 (14) (17023)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Silbermanna we F ry ­
sztaku zastąpionego przez adw. dr. Erba  we 
Frysztaku, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, 
l icy tacya:

1. 2/4 części realności lwh. 322, oraz
2. 2/8 części realności lwh. 323 ks. gr. 

gm. kat. Przybówka objętych wraz z przy- 
naleźnościami ad 1. składającemi się ze stu­
dni, piwnicy i wychodka.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocr-nione:

ad 1. na 11 236 kor., 
ad 2, na 20 koi'. 25 hal., przynależno­

ści zaś na 101 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 7558 kor., zaś 
ad 2. 13 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 1162/13 (4) (17130
Edykt licytacyjny.

W  sprawie egzekucyjnej Stefana Cze­
chowicza przeciw Klimentynie Wolaniuk ur. 
Bukało i tow. o zniesienie współwłasności 
realności 3139 gm. kat. Załoźce, stanowiącej 
dotąd współwłasność popierającego egzeku- 
cyę w 1/3 części a zobowiązanych w dwóch 
trzecich częściach wyznacza się termin licy­

tacyjny na dzień 17 grudnia 1918 godz. 9 
rano Nr. b. 1.

Sprzedać się mająca realność składa 
się z pbud. lkat, 743/2 i pgr. lkat. 2376.

Cena wywołania wynosi 900 ker., zaś 
najniższa oferta, poniżej której spnedaż  do 
skutku-przyść nie może wynosi 600 kor.

Ciążące na sprzedać się mającej realno­
ści prawa rzeczowe i ciężary a w szczegól­
ności prawa zastawu zabezbieczone preUn- 
sye wierzycieli pozostaną bez względu na 
cenę kupna nie naruszone.

Cena kupna złożona ma być w ciągu 
dni 14 od chwili prawomocnego udzielenia 
ta rgu w sądzie.

Warunki licytacyjne przez popierające­
go egzekucję przedłożone, które się za zgo­
dą zobowiązanych zatwierdza, można prze­
glądać wraz z dokumentami odnoszącymi się 
do zlicytować się mającej realności w biurze 
Nr. 2 w godz:naeh urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 2067/13 (4) (16626)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Pomoe“ w Dębowcu, zastąpionego przez adw. 
dr. Ohwnliboga w Jaśle, odbędzie się dnia 17 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33 
w Jaśle licyt cya realności lwh. a) 102, b)
103, c) 156 i d) 83 ks. gr gm, katastralnej
Bączal górny.

Nieruchomość7 te ad a), b), c) i d) wy­
stawione na licytację są ocenione: 

ad a) 3136 kor. 87 hal,, 
ad b) 11.854 kor. 72 hal.,
ad c) 13.423 kor. 12 hal.,
ad d) 10 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2024 kor. 58 hal.,
ad b) 7903 kor. 14 hal.,
ad c) 8948 kor. 74 hal. i
ad d) 6 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i ocnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta i wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d). może ktżdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnis 31 października 1913.

L. cz. E. 1474/13 (9) (17161)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Naglera w Chorost- 
kowie, odbędzie się dnia 16 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 4 licytacya:

a) realności objętej lwh. 633 gm, Su- 
chostaw, składającej się z pb. lkat. 60 i pgrt. 
lkat. 39 dom z ogrodem, obszar 8 ar, 99 m*.

b) 1/5 części realności objętej lwh. 684 
gm. Suchostaw, składającej się z pb. lkat. 
58 i pgrt. lkat 37 dom z ogrodem obszar 6 
ar. 26 m .2.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad a) na 8800 kor., 
ad bj na 700 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 4400 k o r , 
ad b) na 350 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem się 

zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg ka‘astralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia eo do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawr, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądewej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 1110/12 (16400)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i oszczędności w Dyriowie i tow., odbędzie 

się dnif.18 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12, licytacya połowy realności 
lwh. 132 ks. gr. gm. Kosztowa.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
l icytację jest oceniona na 3185 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 2123 kor, 42



hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi 318 kor. 51 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokument* może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12.

O k Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. E. 5182/12 (5) (16974)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej v ymienionym 
w biurze Nr. 10 lieytaeya realności lwh, 948 
i 951 gm. Strutyn niżny wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na  4253 kor., przynależności zaś 
na 2093 kor.

Najniższa cena wynosi 4230 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunsi licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może ksżdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 2544/13 (4) (17098)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się lieytaeya realności 
lwb. 487 ks. gr. gm. Lacko stanowiącej p a r ­
cele gruntowe.

Cena szacunkowa 900 kor.
Najniższa ofera 600 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biu ze Nr. 10

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 3320/13 (7) (16719)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F . Reiman i Thonke we 
Wrocławiu zastąpionej przez adw. dr. Zim- 
mermanna w Krakowie, odbędzie się dnia 
18 grudnia 1913 o godzinie 10 p r z jd połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 lieytaeya realności lwh. 345 gm. 
Rozwadów obejmującej pbud. 121 4 i 1 2 i /6  
z domem mieszkalnym nr. domu 188,

Nnieruehomość powyższa wystawiona 
na licytaeyę jest  oceniona na kwotę 11 216 
kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 5608 kor. 35 
hal., pon>żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
t*j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Rozwadów, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. X. 2669/13 (15506)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Władysława Siupnickiego 
zastąpionego przez adw. dr. Józefa Dobrzań­
skiego w Przemyślu, odbędzie się dnia 18 
grudnia 1913 o godzinie 9-30 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 7 lieytaeya realności obj. lwh. 1007 
ks. gr. gminy kat. Przemyśl, składającej się 
z placu budowlanego z domem drewnianym 
i ogródka z przynaieżytościami.

Niaruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest  ocenioną n& 3090 kor. 61 hai.

Najniższa cena wynosi 1545 kor. 31 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne kióre zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d i  sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prze 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają, w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż s ą d o w i  pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 236^/13 (17150 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5-go grudnia 1913 o g dżinie 12 
przed południem w biurze Nr. 8 w sądzie 
niże; wymienionym odbędzie się licytacja:

a) realności obj lwh 388 ks. gr. gm. 
kat, Zagórz,

b) realności obj. lwh. 559 ks. gr. gin. 
kat. Zagórz,

cj realności obj lwh. 614 ks. gr. gm, 
kat. Zagórz, wraz z przynależności&mi opisa- 
nemi w tu ; ąd. p to toko l1 z 12 czerwca 1.913 
E. 2369 13.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to:

ad a) m  9582 kor,, 
ad b) na 4581 kor., 
ad c) na  1160 kor., 
p zynależuości zaś na 400 kor., czyli 

razem 15.726 kor.
Najniższa cena wynosi wszystkich tych 

trzech realności, które jako jednolita całość 
gospodarcza — wedle protokołu opisania i 
oszacowania E. 2369/3 (3) — będą łącznie 
sprzedane 7863 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 1771/13 (5) (17092)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 10, odbędzie się relicytacya 
realności lwh. 377 ks. gr. gm. Dobromil.

Cena szacunkowa 1200 kor.
Najniższa oferta 1700 kor.
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym jy biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 18 października 1913.

L. cz. E. 31/9 (25) (17025)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Leiby Kleinera w 
Majdanie, zastąpionego przez adw. dr. Gel- 
bera, odbędzie się dnia 16 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed połuduiem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relicytacya 
1/3 c z ę ś i  realności obj. lwh. 973 gm. Orysz- 
kowce, składającej się z pgr. lk. 1893 (rola 
obszaru 51 ar. 40 m 2).

Nieruchomość wystawiona na refiaytacyę 
jest  oceniona na  366 kor. 66 hal.

Najniższą cenę ustala się na  183 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się co 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawe, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalna, nr-ieży 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 641/12 (12) (17160)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
w Kopyczyńcach, odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
lieytaeya:

a) realności obj. lwh. 551 gm. kat. Pe- 
remiłów, składającej się z pgrnt. lkat. 703/2 
(rola obszaru 74 ar. 13 m 2),

b) realności obj. lwh. 557 gm. kat. Pe- 
remiłów, składającej się z pgr. lk, 220/1 i 
221/1 (rola obszaru 33 ar. 02 m s).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione:

ad a) na 1200 kor,, 
ud fc) na 500 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 800 kor,, 
ad b) 333 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno*
SZ-hOj iż.

Te osoby, dis których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, duia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 826/13 (4) (17131)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mosesa Dawida Flechtera 
w Sokołowie, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. II., l icytacja  realności lwh. 266 ks. gr. 
gm. Bałicze podróżne, zobowiązanego Andrija 
Żurowskiego.

Wartość szacunkowa 1240 kor.
Najniższa oferta wynosi 826 koron

66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których lieytaeya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E  2106/11 (27) (17093j
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południe w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytaeya połowy real­
ności lwh. 38 ks. gr. gra. Michowa stano­
wiącej parcele gruntowe.

Cena szacunkowa 415 kor.
Najniższa oferta 277 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tut. w biurze Nr. 10,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 18 psździern ka 1913.

L, cz. E. 1728/13 (6) (17099)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. odbędzie się 
lieytaeya połowy realności lwh. 17 ks. gr. 
gm. Tarnawa.

Cena szacunkowa 754 kor. 62 hal.
Najniższa oferta 503 kor. 08 hal.
Warunki licyt-.cyjne norm lnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 575/13 (13) (16981)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza Mikołajka we 
Frankfurcie, zastąpionego przez adw. dr. 
Geschwinda, odbędzie się duia 18 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, w Su- 
cej lieytaeya:

1/2 części realności lwh. 179,
2/8 „ „ „ 176,
1/4 „ „ „ 177 i

całych realności lwh. 479 i 518 ks. gr. 
gm. kat Kuków obj. wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości wystawiona na licytaeyę 
są ocenione na 4128 kor. 31 hal.

Najniższa cena wynosi 2752 kor. 21 
hal., poniżej której lieytaeya nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym v  
biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 1977/13 (7) (15869)
Z /bowiąz mi Szczepan Kosierb, Zofia 

Kosi erb w Księżem Kolanie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina T am enbcum a v: 
Rozwadowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południ-m w są­
dzie niżej wymienionym w biur/e Nr. 10,
lieytaeya realności lwh. 6-54 i 933 gm. Cha 
rzewice obj. pgrt. 537 (rola), 564 (łaka), 
565,1, 510/2 (rola).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione:

1. realność lwh. 654 na  2794 kor.
2. „ „ 933 „ 4068 „
Najniższa cena wynosi:
ad 1. 1863 kor.,
ad 2. 2712 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 10.

Takie pr*wa wobec któryeh niniejsi a 
1 cytacya byłaby niedopuszazalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, duia 10 października 1913.

L- cz. E. 2592/13 (5) (17125)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa handlowego w Starym Samborze, 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 12 II. p, 
na zasadzie warunków, które się zatwierdza 
lieytaeya następujących rea lnośc i:

a) lwh 157 ks. gr. Hołowecko realność 
wiejska,

b) lwh. 159 ks. gr, Hołowecko 1/2 re­
alność wiejska,

c) lwh. 130 ks. gr. gm. Hołowecko 
1/4 realność wiejska,

d) lwh. 121 ks. gr. Hołoweczko 3/30 
realność wiejska,

e) lwh. 122 ks. gr. Hołowecko 12/108- 
realność wiejska,

f )  lwh. 123 ks. gr. Hołowecko 6,-126 
realność wiejska,

g) lwh. 284 ks. gr. Hołowecko cała 
realność wiejska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1460 kor., 
ad b) 150 kor., 
ad e) 50 kor., 
ad d) 199 kor. 98 hal., 
sd e) 105 kor. 24 hal., 
ad f) 14 kor. 28 hal., 
ad g) 820 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 974 kor., 
ad b) 100 kor,, 
ad c) 34 kor., 
ad d) 135 kor., 
ad e) 70 kor. 16 hal. 
ad f) 10 kor., 
ad g) 547 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Stary Sambor, d. 24 października 1913.

L. cz. E. 1755/13 (8, (17103)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Maciejowskiego 
; z Wysowej, odbędzie się dnia 10 grudnia 

1913 o godz. 9 30 piz-d południem w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
c ja  realności lwh. 152 gm. Wysowa.

Ni eruebomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  j>st oceniona z dożywociem na 2325 kor., 
a bez dożywocia na 2525 kor.

Najniższa oferta wynosi z dożywociem 
1550 kor. zaś bez dożywocia 1683 kor. 32 
hal., poniżej krórej sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-
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nia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia 4 listopada 1918.

L. cz. E. 1420/18 (14) (16983)
D nia 17 grudnia 1913 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 2095 gm. Tyśm ienica złożo­
nej z parc, bud. 954 i gr. 444/3 i 446 przy 
gościńcu o powierzchni 1620 m .2 z domem 
m ieszkalnym i 6 budynkam i (fabryka skór) 
z przynależoościam i tej fabryki.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę j^st oceniona wraz z przynależno- 
ściami na 9329 kor. 69 ha!.

Najniższa cena wynosi 4664 kor. 84 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyśmienica, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E . 8858/13 (9) (17012)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Bocbni, zastąpionej przez adwokata 
dra M aissa, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya realności lwb. 109 księgi grunt, 
gm. Grobla objętej, dłużnika Franciszka F i­
lipowskiego w łasnością będąbej wraz z przy- 
należnrściam i, składającemi się z ogrodzenia 
i drzew.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na  5189 kor., przynale 
żności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 3376 koron, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tych 
niernchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ymienionym w biurze Nr. 17.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział YII.
Bochnia, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E . 490/12 (16807)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Besra kupca w Ja- 
śliskach, odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i ­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya:

a) połowy realności lwh. 102,
b) 1/3 części realności lwh. 129 ks.

gr. gm. Darów składającej się z g runtu  w 
obszarze około półtora morga domu drew nia­
nego oraz tartaku  wodnego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a t o :

ad a) połowy realności lwh. 102 na
613 kor. 92 hal,

ad b) 1/3 realności lwh. 129 na 48 
kor. 66 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) kwotę 409 kor. 28 hal,, 
ad b) kwotę 32 kor. 44 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku
W arunki licytacyjne, które ninii jszem się 

zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. E. 3420/13 (6) (16429)
E dykt licytacyjny.

D nia 18 grudnia 1913 o godzinie 11 
p rzedpołudniem  w sądzie niżej wymienionym 
wbiurze Nr. 12 licytacya 1/2 realuośei lwh. 
180 i 1/4 części lwh. 184 gm iny Kahujów.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są ocenione a t o :

1, 1/2 lwh. 180 gm iny Kahujów na 
370 kor.,

2. 1/4 część lwh. 184 gm. Kahujów na 
50 kor.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. 1/2 lwh. 180 gm. Kahujów 246 

kor, 66 hal.,
ad 2. 1/4 część lwh. 184 gm. Kahujów 

33 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w b iu ­
rze Nr. 15.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 30 października 1913,

L. cz. E . 1978/13 (17020 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystw a eskontowego w Busku, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem , w biurze Nr. II., na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych rea lnośc i:

1. lwh. 251 ks. gr. Nowosiółki,
2. lwh. 521 ks. gr. Nowosiółki,
3. 1/2 cz. lwh. 437 ks. g r Nowosiółki,
4. 1/4 cz. lwh. 28 ks. gr. Nowosiółki,
5. 1/4 cz. lwh. 29 ks. gr. Nowosiółki,
6. 1/4 cz. lwh. 555 ks. gr. Nowosiółki,
7. 11/44 cz, lwh. 335 ks, gr. Nowo­

siółki,
8. lwh. 863 ks. gr. Nowosiółki,
9. lwh. 865 ks. gr. Nowosiółki.
W artość szacunkowa:
ad 1. — 1019 kor., 
ad 2 — 968 kor. 50 h., 
ad 3. — 428 kor. 35 h., 
ad 4. — 101 kor. 60 h., 
ad 5. — 192 kor.,
ad 6. — 635 kor. 97 h,,
ad 7. -  410 kor. 20 h„
ad 8. -  583 kor. 30 h.,
ad 9. — 640 kor.
Najniższa oferta :
ad 1. -  679 kor. 32 h.,
ad 2. — 645 kor. 66 h.,
8d 3. — 285 kor. 56 h.,
ad 4. — 67 kor. 74 h., 
ad 5. — 128 kor.,
ad 6. — 423 kor. 98 h.,
ad 7. -  273 kor. 47 h.,
ad 8. — 388 kor. 87 h.,
ad 9. -  427 kor.
Do realności lwh. 555 ks. gr. gm. No­

wosiółki należą następujące przynależnośći: 
płot i 28 drzew owocowych, oszacowane na 
13 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 1981/13 (17018 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa eskontowego w Busku, odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. II. na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących r^am o śc i:

lwh. 626 ks. gr. Busk gospodarstwo
rolne,

1/2 lwh. 6 ks. gr. Lanerówka,
W artość szacunkowa:
1. 472 kor. 30 h a l ,
2. 355 kor.
Najniższa oferta:
1. 314 kor. 87 hal.,
2. 245 kor.
Do realności lwh. 6 ks. gr. Lane­

rówka należą następujące przynależności: 35 
drzew owocowych 1 3 lipy oszacowane na 11 
kor. 50 hal,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. XIII. 3652 13 (5) (17003 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a wniosek strony egzekwując j Karola 
W ąsa w W itkowicach, odbędzie się dnia 22 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 49 licytacya nsstępujących re­
alności :

a) połowa lwh. 38 gm. W itkowice skła­
dająca się z parcel bud. i g run t obsz. 4 ar. 
8 m. kw.

b) cała lwh. 167 gm. W itkowice sk ła­
dająca się z parc. grunt, i parc. bud. wraz 
z domem i stodołą łącznego obszaru 96 ar. 
36 m. kw.

W artość szacuukowa obu realności 7536 
kor. 70 hal.

Najniższa oferta obu realności 5024 
kor. 46 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd pow atowy cyw. Oddział XIII.
Kraków, dnia 17 października 1913.

L cz. E . 865/13 (8) (17029 2 - 2 )
Edvkt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu dla industryi przem ysłu i gospo­
darstw a w M ielnicy, odbędzie się dnia 13 
grudnia 1913 o godzinie 10-30 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 w M ielnicy licytacya całej realno­
ści obj. lwh. 518 i 1/4 części realności lwh. 
309 gm. Germakówka wraz z przynaleźno- 
ściami składającem i się z parkanu.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są ocenione:

a) cała realność obj. lwh. 518 na 850 
ror., przynależności zaś na 40 kor.,

b) 1/4 część realności obj. lwh. 309 na 
150 kor.

Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 594 kor,, 
ad b) 100 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne, które w zmienio­

nej formie równocześnie się zatwierdza i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
M ielnica, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 244/13 (15) (16957 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie masy spadkowej po ś. p. 
A nieli G riinberger, odbędzie się dnia 19 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tut., w biurze Nr. I., licytacya real­
ności lwh. 388 Zborowice.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na  20.400 kor., bez przynale­
żności.

Najniższa cena wynosi 13.600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta każdy mający chęć kupna prz-jrzeć 
może w sądzie niżej wymienionym.

0 . k Sąd powiatowy. Oddział I.
Ciężkowice, dnia 30 października 1913,

L. cz. E. 190/13 (16) (17071 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leisora Wolfa Katza, odbę­
dzie się dnia 24 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. IV, licytacya realności 
lwh. 835 ks. gr. gm iny kat. Zamarstynów 
(m iejska kam ienica jedno piętrow a i dom 
parterowy z podwórzem).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 31.060 kor.

Najniższa cena wynosi 15.530 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy 
mający chęć kupienia przejizeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż j wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

0 . k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
L*ów , dnia 7 października 1913.

L. cz. E . 1390/13 (4) (17115 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ielnickiego Towarzystwa 
dla handlu, przem ysłu i gospodarstw a w 
M ielnicy, odbędzie się dnia 13 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze N r. 4, w Miel­
nicy licytacya realności obj. lwh. 799 i 1/4 
części realności obj. lwh. .156 ks. gr. gm. 
kat. Horoszowa wraz z przynsleżnościam i 
składającem i się z karm nika, kosznicy i 50 
drzew topolowych, 20 drzew owocowych.

Nieruchomości powyższa wystawione na 
licytacyę są ocenione :

a) realność lwh. 799 na 6800 kor., 
przynależności zaś na  75 kor.,

b) zaś 1/4 część realności obj. lwh. 
156 na 312 kor. 50 hal.

Najniższa cena w y n rsi:
ad a) 4583 kor. 34 hal.,
ad b) 208 kor 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licy tacy jne, które się ró 

wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. E . IX. 2127/13 (9 ) ' (17147 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a wniosek F ranciszka Laskowskiego 
jako strony egzekwującej odbędzie się dnia 
21 stycznia 1914 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 44 w sądzie ul. św, Jana licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh. 137 ks, grt. gm. kat. Kraków 
Dz. IV  Piasek, składającej się z parc. bud. 
lk. 215 1 z trzem a dwupiętrowemi murowa- 
nemi domami,

bj lwh. 140, składającej się z parc. 
bud. lkat. 515/5 z budynkiem murowanym 
dwupiętrowym,

c) lwh. 141 tejże ks. grt. składającej 
się z drogi dojazdowej lkat. 215/6 do realno­
ści lwh. 137 i 138 gin. Kraków,

d) lwh. 142 składającej się z parc. bud. 
lwh. 142.

W artość szacunkowa rea ln o śc i: 
ad a) 408.423 kor.,

ad b) 114.920 kor., 
ad c) 1542 kor. i 
ad d) 6000 kor.
Najniższa oferta w y n o si: 
ad a) 204.212 kor., 
ad b) 11.492 kor., 
ad c) 771 kor., 
ad d) 3000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 

Kraków, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 4775 12 (8) (16873 2—2)
Edykt licytacyjny.

D nia 31 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzi® niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya:

1. 17/24 części realności lwh. 120 gm. 
kat. W ujskie,

2. połowy realności lwh. 18 ks. gr. gm. 
kat. L iszna wraz z przynależnościami jak 
w protokole opisania i ocenienia z dnia 31 
maja 1913 1, cz. E . 4775/12 (5).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione :

1. 17/24 części realności lwh. 120 gm. 
kat. W ujskie zpn. na kwotę 1383 kor. 06 h.

2. połowa realności objętej lwh. 18 
ks. gr. gm iny kat. Liszna zpn. na  kwotę 
10.499 kor. 40 h.

Najniższa cena w ynoń :
dla 17/24 części realności lwh. 120 gm. 

W ujskie kwotę 922 kor. 06 hal.,
zaś dla połowy realności lwh. 18 gm. 

kat, L iszna kwotę 6999 kor. 90 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie/przyjdzie 

do skutku.
O, k. Sąd powiatowy, Oddzał IV.
Sanok, dnia 30 października 1913.

L. cz. E . 2587/13 (7) _ (17030 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Bozdole, odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 7, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea lnośc i:

a) lwh. 137 ks. gr. Malecbów, cała re­
alność skład, się a) z pbud. 61 na którym 
stoją chata, stajnia i drewutnia, stodoła i 
wozownia, b) pgm t. 446, 448, 631/1, 678/1, 
679/1. 918/1, 998/1, 1000/1, 1115/2, 1116/1, 
11151 , 1116/2, 1164, 1446, 112/1, 1161 po 
potrąceniu dożywocia,

b) lwh. 273 ks. gr. Malechów, cała re­
alność skład. się zp g r. 862/1 ,1131/2 , 1131/3,

c) lwh. 273 ks. gr. Malechów, cała re ­
alność pgr. 631/2, 1157/2, 1097.

W artość szacunkowa: 
ad a) 6500 k o r , 
ad b) 450 kor., 
ad c) 1700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3841 kor. 66 h., 
ad b) 300 kor., 
ad c) 1133 kor. 32 li.
Do realności powyższych nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym  Nr. II. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 22 października 1913.

L. cz. E . 1749/13 (17019 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egz-kwującej Towa­

rzystwa eskontowego w Busku, odbędzie się 
dnia 23 grudnia l s l 3  o godz, 10 przed po­
łudniem  w biurze Nr. II., na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
12/18 cz. lwh. 155 ks. gr, M ilatyn, gospo­
darstwo rolne.

W artość szacunkowa 3717 kor. 80 h.
Najniższa oferta 2478 kor. 54 hal.
Do realności lwh. 155 ks. gr. gm. Mi­

latyn należą na-tępująee przynależności: 
studnia, sztachety i 75 drzew owocowych, 
oszacowane n a  247 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skusku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz ał II.
Busk, dnia 8 listopada 1913.

G. D. Z. 25.372/13 VI. (15057 2 - 3 )
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. G eneraldirektion d^r Ta- 
bakregie in  W ien w ird wegen Sicherstellung 
des Bedarfes an E rlenhoizkistchen zur Ver- 
oackung von diyersen Z igarrensorten fur dss 
Ja h r  1914, eyentuell fur diezw ei Jah re  1914 
und 1915, oder auch fur die Ja h re  1914, 
1915 und 1916 hiem it die Konkurrenz aus- 
geschrieben. .

Sehriftliche, m it einer (1) Krone per 
Bogen gestem pelte Offerte, welche m it der
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L. cz. E. 1546/18 (17084 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

pożyczkowej d 'a  handlu i przemysłu w Gli 
niach, odbędzie się dnia 28 grudnia 1918 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. I I  
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków li cy tacy a następujących rea lnośc i: 

a j  ,lwh. 182 ks gr. Ubiaie rola,
b) lwh. 188 rola i łąka.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2414 kor. 76 hal.
ad b) 1688 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 1625 kor. 88 hal.,
ad b) 109 L kor. 99 hal.
Poniżej najniższe; oferty sprzedaż 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 12 listopada 1918.

me

L. cz. E. 2826/18 (7) (17076 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Beskid" w Sanoku, zastąpionego 
przez adwokata dr. A Sawiuka w Sanoku, 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1918 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­

Quiitung eitier k. k. Ka^sa iiber den E rlag  
eines mit 5 Prozent des vom Anbotsteller 
ermutelten Wertes bemessenen Yadiums be- 
legt und am yerslegeitm  K u w rt  mit der 
Aufschrift „Offeit auf Lieferung von Er l en- j  
holzkist h e n “ versehen sein miissen, sind bis ! 
langst ns 9. D>zember 1918, 12 Uhi’ mut*gs 
bei dieser k. k. G eneralhrektion, IX./1 Por- 
zellangas‘e Nr. 51 ein-.ubringen.

Die naheren Bestimmungen sind ans 
der beim Espedite  dieser k. k. Generaldirek- 
tion erliegenden ausfilhrlichen Kundmacbung 
zu entnehmen.

K. k. Gener-sldirektion d r Tabakregie.
Wien, am 6 November 1918.

D r  k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstuhl.

mienionym, w biurze Nr. 8, w Sanolni licy­
tac ja  :

1. realności obj. lwh. 63 gm. kat. Za-
gó.z,

2. realności obj. lwh 284 gm. kat. Za­
górz wraz z przynahżoościami, skłndsjącemi 
się wedle protokołu opisania i oszacowani* 
z 26 czerwca 1913 L. iz, E. 2826 13 (4).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 1666 kor. 20 h.,
ad 2. na 1297 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę: 
ad 1. -  1110 kor. 81 h.,
ad 2. — 864 kor. 69 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sanok, dnia 15 listopada 1913.

Konkursa.
L. Prez. 607 6/13 (17010 2 - 3 )

K o n k u r s .
Naczelnictwo tutejsze przyjmie od 1 

grudnia 1918 stałego pomocnika kancel .ryj- 
nego za dziennem wynagrodzeniem po 2 kor. 
50 hal. obznajomionego w sprawach hipote­
cznych i piszącego biegle na maszynie Re­
mington.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Baligród, dnia 19 listopada 1913.

L. 7208/913. (16922 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna miasta Kosowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę se­
kretarza, a zarazem kontrolora Urzędu miej­
skiego.

W aru n k i :
1. obywatelstwo austryackie,
2. znajomość w słowie i piśmie obu 

języków krajowych i języka niemieckiego,
3. egzamin kwalifikacyjny, przepisany 

dla miejscowości objętych ustawą z 3 lipca 
1896 Nr. 51 Dz. u. kr.

O posadę tę, do której przywiązaną jest 
płaca 1200 kor. rocznie, ubiegać się mogą 
także emeryci.

Podania należy wnosić najdalej do koń­
ca listopada bież. r. na ręce Zwierzchności 
gminnej.

Zwierzchność gminna.
Kosów, dnia 14 listopada 1913.

Burmistrz.

L. 9831/13 (16775 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie powiatowym w P ru­
chniku obsadzoną zostanie posada funkcyo- 
naryusza Prokuratoryi Państwa za rocznąj re- 
muneracyą 200 kor.

Podania kompetencyjne należy wnieść 
do Prokuratoryi Państwa w Przemyślu do 15 
grudnia 1913.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 15 listopada 1913.

L. Praez. 3127 6. 2/13 (16866 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy tutejszym sądzie wakuje posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego.

W a ru n k i : dokładna znajomość służby 
kancelaryjnej sądowej oraz biegłość w pisa­
niu na maszynie Underwood i S m i th -P re ­
mier.

Podania wnosić należy do 28 listopada
b. r. do tutejszego Prezydyum.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 14 listopada 1913.

dzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z 17 listopada 1909 Nr. 20 Dz. rozp. min. 
spraw.

Ubiegający się, jeżeli są w czynnej służ­
bie wojskowej lub w innej służbie państwo­
wej, mają wnieść podania własnoręcznie na­
pisane w drodze służbowej, wszyscy inni kan­
dydaci wprost do Prezydyum c-. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie.

Wojskowi kandydaci mają podania udo­
kumentować po myśli ustawy z 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporządzenia mi- 
nisteryaluego z dnia 12 lipca 1872 Nr. 98 
Dz. u. p.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 20 listopada 1913.

L. Prez. 37.499 (17059)
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Przemyśla­
nach obsadzona będzie posada sędziego po­
wiatowego i naczelnika sądu ze systemizo- 
wanymi poborami VIII. klasy rangi, ewen­
tualnie posada radcy sądu krajowego jako 
naczelnika sądu z poborami VII. klasy rangi.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o ta­
kie same posady, które opróżnić się mogą 
w innych sądach powiatowych w Galicyi 
wschodniej, wniosą należycie udokumentowa­
ne podania w drodze służbowej najdalej do 
10 grudnia 1913 do Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Brzeżanach.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 19 listopada 1913.

L. Prez. 37.369 (17058)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady pod- 
urzędnika sądowego ze systemizowanymu po­
borami w Dobromilu, ewentualnie równorzę- ' 
dnej posady, która się opróżni w innych są- i 
dach wschodnio-galicyjskich, rozpisuje się 
konkurs z terminem do wniesienia podań po 
dzień 10 stycznia 1914.

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tych 
posad są przepisane w ustępie IV. rozporzą­

L. 158.925/11. (17139 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Drużkowie pustym z po­
borami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
na  służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­
kcji  poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej d> 1 grudnia 1913.

Lwów, dnia 21 listopada 1913.

LW. 155.124/13.

Ogłoszenie konkursu
(16777)

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczcgólnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także w arunki otrzymania stypendyum z każdej poszczególnej fundacyi, ewentualnie także szczególne 
w arunki pierwszeństwa, postanowienia co do czasu poboru stypendyum, a wreszcie rozdaweę.

Podania o stypendyą, poszczególnione w załączonych wykazach, powinny być wystosowane do Wydziału krajowego wniesione najpóźniej <ło 
dllia 30. listopada b. r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia;
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności. Świadectwa ubóstwa względnie niezamożności 

winny zawierać dokładne dane, odnoszące się do majątku i dochodu osoby ubiegającej się o stypendyum i jej rodziców, względnie osób obowiązanych do 
ich utrzymywania, tudzież stosunki rodzinne (liczbę dzieci, względnie rodzeństwa, liczbę niezaopatrzonyeh dzieci, względnie braci i sióstr). Niedokładne 
św iadectwa ubóstwa względnie niezamożności nie mają żadnego znaczenia i nic będą uw zględniane;

3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1912/13 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów 
świadectwa szkolne, świadectwa roczne);

4. w razie ubiegania się o stypendyum, przywiązane do takich szczególnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 wymie­
nionych, tudzież w razie ubiegania się z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te szczególne w arunki posiada.

W tym względzie zauważa się, co następuje:
a) co do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innnym i publicznymi dokumentami. Tylko w fundacyi Dra Jana Towarnickiego wy­
starcza legalizowane poświadczenie, wydane przez czterech wiarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego znają i uważają. W świadectwie tem ma być 
flliacya szczegółowo wykazana.

b) CO do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi, 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu, wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej linii po mieczu, do tego, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując dokumentami publicznymi, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowodniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi dokumentami publicznymi, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą otworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe —  ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacja Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe w arunki podane są przy każdej fundacyi z osobna.

Co do form y podań, należy sTę zastosować do następnych wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry wyraźnym napisem: z tytułu  pokrewieństwa, 

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o stypendya z kilku, lub kilkunastu fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem

i należy objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawro rozdawnictwa, czy też na szczególne w nich obowiązujące w arunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie ubiegających się o stypendya z tych fundacyi osób. Fundacye te oznaczono W  załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kom petencyi jest wym ienianie nazw fundacyi zupełnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolw iek szlacheckie stypendyum “, — względnie „o jakiekolw iek nieszlacheckie stypendyum^.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i toDomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17. listopada 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 271 z dnia 26 listopada 1913.
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W  y  1^ .  s s  m
wakujących stypen&yów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych 

wogóle.

Nazwa fundacyi
r

Liczba i kwota 
sty pomijany W arunki otrzymania stypendyum

Ozas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

w arunki
Eozdawca

* Michała Badarycza Ewent. 2 po 2?)0 kor. Dla ubogich uczniów gimnazjów, szkół realnych, przemysło­
wych, rolniczych, weterynaryjnych, seminaryów nauczyciel­
skich dla szkół ludowych, obrządku katolickiego a to w pierw­
szym rzędzie dla synów i córek rodziców pochodzących 
z rodziny (rodowodu) fundatora; w ich braku mogą otrzy­
mać stypendyum synowie ubogich mieszczan, rękodzielników 
i przemysłowców przynależnych i zamieszkałych w Gródku 
Jagiellońskim.

Aż do ukończenia nauk. Fundator Michał Ba- 
darycz z Yorder- 
berg koło Gródka 
Jagiellońskiego.

* Leona Poznańskiego 3 ewent. 5 lub wię­
cej po 300 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół w kraju, 
z wyjątk om szkól początkowych (ludowych).

Ubóstwo, urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierwszeństwo służy 
pochodzącym po mieczu lub po kądzieli od Boznańskieh lub 
Bobrownicbich, tudzież młodzieńcom pochodzącym z rodziców, 
należących do ludności wsi Dzwonowa w powiecie pilzneń- 
skim.

Aż do ukończenia studyów. 
ewentualnie jeszcze najwyżej 
na 3 lata w celu uzupełnienia 
wykształcenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Ks. Dra Jan a  Cliełmeckiego 1 na 120 kor. Dla uczniów szkół wszelkiego rodzaju w kraju.
Potrzeba pomocy, polskie pochodzenie. — Synom braci funda­

tora, Wojciecha i Kazimierza służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. W ny Józef Chełme- 
cki, asystent Za­
kładu badania 
środków spożyw­
czych w Krakowie.

* Hipolita Czajkowskiego 1 na 600 kor. Tylko dla młodzieży imienia Ozaykowskieh i Horodyskieh, uczęsz­
czającej do jakichkolwiek szkół publicznych. Pierwszeństwo 
służy szlachcie, po niej zaś także nieszlachcie, osobliwie sy­
nom oficerów, urzędników lub księży ruskich tak w kraju, 
jakoteż i we Francyi urodzonych.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Teodozji z Cichockich baro- 
' nowej Dulskiej

Ewent. 1 na 440 kor. Dla prawdziwie biednego ucznia jednej z szkół zawodowych, 
przemysłowych, rolniczych i t. d. albo też średnich lub wyż­
szych, którego rodzice mieszkają w parafii Gołogórskiej obrz. 
łać., a to b e z  w z g l ę d u  n a  p o c h o d z e n i e  i o b r z ą d e k .

A i do ukończenia nauk. Wydział krajowy,

* Antoniego Dydyńskiego Ewent. 8 (z tych 2 
od II. półrocza) 

Stypeudya wynoszą; 
w szkole ludowej 
600 k o r . ; 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.

Dla młodzieży płci męskiej, uczęszczającej do jakichkolwiek 
szkół.

Szlachectw o. — Pierwszeństwo służy ubogim kandydatom z rodu 
ś. p. fundatora i nazwiska Dydyńskich, po nich ubogim _ 
kandydatom z tego rodu Sosnowskich, z którego żona fun­
datora pochodziła, i nazwiska Rosnowskich, po tych zaś Dy- 
dyńskim i Rosuowskim.

Aż do ukończenia nauk, ewen­
tualnie przez dwa lata w pra­
ktycznym zawodzie.

Wydział krajowy.

* Aleksandra Egierskiego

\

9

1 na 590 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół publicznych z wyłączeniem 
uczniów św. teologii.

Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, pochodzącym z Woj­

ciecha i Katarzyny z Popielów Siedleckich, a mianowicie 
potomkom Stanisława Siedleckiego, profesora gimnazjalnego 
w Krakowie. Józefa Siedleckiego artysty w Czerminie, Woj­
ciecha Siedleckiego w Tarnowie i Maryi z Siedleckich Zago- 
rzańskiej w Rzeszowie, w ich braku mogą otrzymać niniejsze 
stypendyum przez substytucjo uczniowie imienia Egierskieh, 
a jeżeliby i takich nie było, synowie prywatnych oficjalistów 
dworskich pochodzenia polskiego, obrz. rzyin. kat., urodzo­
nych w Galicyi lub Wiel. Ks. Krakowskimi).

Aż do ukończenia nauk, dla 
substytutów o ile nie zgłosi 
się przedtem ukwalifikowany 
kandydat pochodzący z W oj­
ciecha i Katarzyny z Popie­
lów małżonków Siedleckich.

Wydział krajowy.

* Agenora hr. Gołuehowskiego 
(utworzona przez gminy 
byłego powiatu radymień- 
skiego)

1 na 140 kor. Pochodzenie z gmin byłego powiatu radymieńskiego, ubóstwo, 
ukończenie szkoły początkowej (ludowej) w Radymnie, Ostro­
wie, Wietlinie, Laszkach, Duń ko wicach, Nienowicach, Stu­
bnie lub Sośnicy.

Pierwszeństwo mają synowie włościan.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ks. Jana  Harbuta Jedno na 260 kor. Stypendyum jest przeznaczone przedewszystkiem dla uczęszcza­
jących do szkół publicznych synów i dalszych potomków 
braci fundatora, Józefa i Jakóba Harbutów'. W ich braku 
mogą je otrzymać uczniowie szkół publicznych pochodzący 
z ubogich rodziców z Czarnego Dunajca, odznaczający się 
pilnością.

Aż do ukończenia nauk. 

•

Proboszcz obrz. łać. 
w Uzarnyrn Dunaj­
cu, za zatwierdze­
niem Wydziału 
krajowego.

* Kallira Majera fundacya ju ­
bileuszowa

Ewent. 1 na 600 kor.

M Imi[m

Dla ubogich uczniów urodzonych w Galicyi. Aż do ukończenia nank. JE. JW . Agenor hr. 
Gołuchowski, Or­
dynat na Skale.

* Ks. Tomasza Kiełbusiewicza Jedno na 420 kor. Dla syna jednego z członków rodziny fundatora, uczęszczającego 
do gimnazjum, szkoły realnej lub rolniczej. Pierwszeństwo 
służy uczniowi, odznaczającemu się nad innych pilnością i do­
brem zachowaniem się.

Aż do ukończenia nauk i jeszcze 
przez jeden rok po ukończe­
niu tychże.

Wydział krajowy.

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej

Dwa po 320 kor. Dla uczennic publicznych zakładów naukowych w kraju, pocho­
dzenia szlacheckiego.

Tylko na bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na 
propozycyę Wnej 
Zofii Trzeeieskiej 
we Lwowie.
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Nazwa funclacyi Liczba i kwota 
stypendyów W arunki otrzymania stypendyurn

Czas poboru stypendyurn 
ewentualnie szczególne tegoż 

w arunki
Rozdawca

J * Józefa Kosteckiego

!

2 po 375 kor. Dla ubogiej młodzieży wyznania katolickiego, pochodzącej od ro­
dziców niezamożnych, uczęszczającej do jakiejkolwiek szkoły 
przemysłowej lub innej szkoły zawodowej. Pierwszeństwo 
służy krewnym fundatora, po nich dzieciom gospodarzy 
w Iwankowie i Gusztynku.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy na- j 
daje na p o d s t a ł o  
prezenty kuratora 
JE . JW go Adama 
hr. Gołnchowskie- 
go, marszałka kra­
jowego.

* Michała Krasowskiego Albo 1 ponad 740 kor. 
a najwyżej na 1480 
kor. i ewent. 1 ni­
żej 740 kor. albo 
2 conaj mniej po 
600 kor. i ewent. 
1 co najwyżej na 
280 kor.

Dla młodzieży, uczęszczającej do szkół publicznych z wyjątkiem 
szkół ludowych, narodowości polskiej, obrz. łacińskiego, pra­
wego łoża.

W pierwszym rzędzie mają być uwzględnione dzieci braci fun­
datora Ignacego i Dra Stanisława Krasowskich oraz ich pra­
wowici następcy w linii męskiej, w drugim rzędzie dzieci 
sióstr fundatora Tekli z Krasowskich Polańskiej i Ludwiki 
Krumholzowej oraz ich prawowitych następców w linii mę­
skiej. W braku takich kandydatów mogą otrzymać stypen- 
dyum«przynależni do jednej z gmin powiatu tarnowskiego 
a to na przemianę raz kandydat z gmin wiejskich, a nastę­
pnie kandydat z gmin miejskich t. j. Tarnowa, Tuchowa, 
i Ryglic.

Aż do ukończenia, nauk. Ks. Jan  Krasowski, 
kapelan wojskowy 
w Krakowie i Dr. 
Stanisław Krasow­
ski. dyrektor szpi­
tala powszechnego 
w Stanisławowie.

* Jakóba Kulczyckiego 1 na 390 kor. Tylko dla chłopców imienia Kulczyckich z pierwszeństwem dla 
krewnych fundatora, byłego prezesa sądów szlacheckich lubel­
skich i lwowskich, uczęszczających do szkół publicznych od 
ludowych do wydziału prawniczego uniwersytetu.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych.

Katarzyna z Kulczy­
ckich SieGlińska, i 
Edward Rembow­
ski, a względnie 
ich spadkobiercy.

W razie nie zgłosze­
nia się tychże c. k 
Namiestnictwo.

* Zygmunta i Maryi W iktoryi 
dw. im. ze Świderskich 
małż. Laskowskich

1 ew-ent. 3 po 400 K 
i 1 ewent. 5 po 300 
kor.

Dla uczęszczających do jakichkolwiek, gdziekolwiek istniejących 
szkół krewnych fundatorki i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą stypendya otrzymać synowie 
herbów-ej szlachty polskiej, uczęszczający do szkół w Kra­
kowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Bazylego Lewickiego a) 1 na 200 kor.
b) jeden zasiłek je­

dnorazowy w kwo­
cie 160 kor.

Tylko dla potomków braci i sióstr fundatora, a mianowicie: 
ad a) dla uczęszczającej do szkół ludowych. średnich lub wyż­

szych młodzieży męskiej odznaczającej się moralnością, pil­
nością, zdrowiem ( ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e )  i zdolnościami, 

ad b) dla dziewcząt uczących się lub dla wdów a to dla najwię­
cej podupadłych i najmoralniejszych.

ad a) Aż do ukończenia nauk. j 
ad b) Nadaje się jednorazowo. |

!
!

W y d z i ał k raj o w y (do­
kąd rodzina funda­
tora nie wybierze 
swego zastępcy dla 
spraw niniejszej 
fundacyi).

* Stanisława Ładuńskiego Jedno na 40 dukatów 
holend. i 100 kor.

Dla młodzieńców, uczęszczających do gimnazyów, uniwersytetów, 
szkół realnych lub technicznych, religii katolickiej, obrz. łać. 
lub gr., urodzonych i mieszkających w kraju, ubogich lub 
tylko niezamożnych (n. p. liczną rodziną obdarzonych) rodzi­
ców. Pierwszeństwo służy kandydatom wywodzącym sw:ój ród 
od fundatora lub też z familii Bujnowskich, po mieczu lub 
po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Felisa  Antoniego hr. Łosia 1 na 480 kor. Tylko dla uczniów7 szkół średnich i wyższych w kraju; wyją­
tkowo z ważnych powodów może uzyskać stypendyurn uczeń 
z rodziny hr. Łosiów, jako uczeń szkoły ludowej a to w pierw- 
szym rzędzie dla uczniów z rodziny hr. Ł os iów ; w ich braku 
mogą otrzymać stypendyurn synowie należący do najuboższej 
szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Senior rodziny hr. 
Łosiów, na teraz 
JW . Wincenty hr. 
Łoś w Krakowie 
(na Dębnikach).

* W ładysława Łozińskiego 1 na  400 kor. ewent. 
tylko na 300 kor. 
(dla dziewcząt kre­
wnych) ewent. zaś 
(dla obcych) 2 po 
200 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej w kraju do jakichkolwiek szkół śre­
dnich, wyższych lub zawodowych z wyjątkiem szkół ludowych 
a prowadzącej moralne życie i uczącej się pilnie, a mia­
nowicie przedewszystkiem dla ubogich dzieci spokrewnionych 
z fundatorem a to w pierwszym rzędzie dla chłopców, w7 ich 
braku dla dziewcząt spokrewnionych z fundatorem, jeżeliby 
zaś i tych zabrakło, dla biednych dzieci polskich oficyalistów7 
paŁwatnych.

Aż do ukończenia nauk. Przez czas wakansu 
godności drugiego 
kuratora z tytułu 
pokrewieństwa 
z fund.) na teraz 
sam ks. proboszcz 
obrz. łać. w P s trą ­
gowej na propozy­
c ję  Wydziału kra ­
jowego, ewent. sam 
Wydział krajowy.

* Ignacego Marynowskiego a) Ewent. 2 po 800 
kor. (1 od II. półr.)

b) 2 ewent. 4 po 
400 kor. (z tych 
1 od II. półr.)

ad a) Tylko dla uczęszczających do jakichkolwiek szkół publi­
cznych potrzebujących pomocy potomków ojca i stryjów 
fundatora i potomków Stanisława Radomyskiego, syna sio­
stry fundatora Felicyi z Marynowskich.

ad b) Dla uczęszczającej do jakichkolwiek szkół publicznych 
z wyjątkiem szkoły ludowej ubogiej młodzieży stanu wło­
ściańskiego z nieurodzajnych okolic podtatrzańskich lub pod­
karpackich.

ad a) i b) młodzież pilna, moralna i bardziej potrzebująca po­
mocy ma pierwszeństwo. W braku ukwalifikowanych kandy­
datów pod a) wymienionych może na wniosek kuratora od­
powiednia kwota być użytą na stypendya po 400 K dla kan­
dydatów, pod b) wymienionych jednak tylko zastępczo przez 
substytucyę i warunkowo. W razie zgłoszenia się ukwalifiko­
wanych kandydatów pod a) wymienionych mogą stypendya 
takie na wniosek kuratora być odebrane od najbliższego roku 
szkolnego.

Aż do ukończenia nauk.
Substytutowi odebrane być może 

stypendyurn na wniosek kura­
tora z końcem roku szkolnego 
w którym kandydat pod a) 
określony zgłosi się o sty- 
pendyum.

Wydział krajowy na­
daje na podstawie 
wniosku i opinii 
kuratora fundacyi 
o kwalifikacyi kan­
dydatów.

Kuratorem tym jest 
obecnie Mieczy­
sław Marynowski 
w7 Schodniuy.

* Gminy miasta Mikołajowa Ewent. 1 lub 2 po 
150 kor.

Dla synów ubogich mieszczan mikołajowskich, a w braku takich 
dla synów innych mieszkańców m. Mikołajowa, wyznania 
chrześciariskiego bez różnicy obrządku, którzy ukończyli trze­
cią klasę szkoły ludowej z dobrym postępem i dalej kształcą 
się w szkołach.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
(dla techników i kandydatów 
stanu nauczycielskiego) aż do 
uzyskania stałej posady.

I C. k. Namiestnictwo 
na ' przedstawienie 
gminy m. Mikoła­
jowa.

* Dra Adama Morawskiego 
(niefamil.)

1 na 140 kor. Tylko dla ubogich uczniów szkół ludowych w kraju, którzy ukoń­
czyli przynajmniej pierwszą klasę z postępem bardzo dobrym.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. !
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* Ludwiki Niezabitowskiej Ewent. 2 lub więcej 
po 420 kor.

Dla potrzebujących wsparcia młodzieńców, pochodzenia szlachec­
kiego, uczęszczających do jakichkolwiek c. k. szkół w kraju, 
którzy ukończyli już przynajmniej szkołę ludową a to w pierw­
szym rzędzie dla zubożałych członków rodziny Józefa Nieza- 
bitowskiego, dziada fundatorki z linii prostej po mieczu i po 
kądzieli, w drugim rzędzie dla potomków galicyjskiej szlachty 
staropolskiej, w trzecim rzędzie zaś dla potomków7 szlachty 
austryackiej, obdarzonej indygienatem galicyjskim.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Nie- 
zabitowski, w U- 
hercach niezabi- 
towskich na pod­
stawie terny, przez 
c. k. Nam iestn i­
ctwo ułożonej.

* F u n d ac ja  Ożańska Marcelego 
Wincentego Leopolda Ter­
leckiego

1 ewent. 2 po -300 
kor.

Dla uczniów szkół publicznych w kraju.
Rzeczywista potrzeba wsparcia.
Terleckim, a między nimi krewnym fundatora śp. Marcelego 

Wincentego Leopolda Terleckiego służy pierwszeństwo, w ich 
braku mogą otrzymać niniejsze stypendyum młodzieńcy uro­
dzeni z rodziców polskich w krajach, które przed r. 1772 
stanowiły Królestwo Polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Teodora Stanisława Paproc­
kiego

Ewent. 1 na 300 kor. Dla młodzieży, uczęszczającej do jakichkolwiek zakładów nauko­
wych w7 kraju.

Pierwszeństwo służy członkom familii Paprockich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Bolesława Paszyca 1 na 600 kor. od II. 
półr. (ewent. już 
od I. półr.)

Dla ubogiej młodzieży płci męskiej, religii rzyrn. kat., pochodzą­
cej z rodzin ubogiej szlachty polskiej, bez różnicy wieku, ro­
dzaju lub stopnia szkół.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ryszarda Pieściorowskiego 1 ewent. 2 po 1000 
kor. (dla szkół 
■wyższych) ewent. 
po 800 kor. (dla 
szkół średnich) 
ewent. zaś po 600 
kor. (dla szkół lu­
dowych).

Tylko dla niezamożny, h uczniów wszelkich szkół publicznych 
w kraju, a to wT pierwszym rzędzie dla potomków sióstr fun­
datora Sybill i z Pieściorowskich Dydyńskiej i Wilhelminy 
z Pieściorowskich Nowosieleckiej, w ich braku dla potomków 
ś. p. Klemensa Nowosieleckiego i Zofii z Nowmsieleckich Pa- 
koszewskiej, a jeżeliby i tych zabrakło dla uczniów pocho­
dzących z dawnej szlachty polskiej obrządku rzym. kat.

Aż do ukończenia nauk ewen­
tualnie przez dwa lata na 
doktorat i (najdalej przez 
pięć lat od ukończenia nauk) 
aż do uzyskania samoistnego 
utrzymania.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków kuratoraWgo 
Stanisława Dydyń- 
skiego w Godowej.

* Ks. Feliksa Pniewskiego Jedno na 200 kor. Tylko dla uczniów publicznych szkół wydziałowych oraz śre­
dnich (w obszerniejszem znaczeniu) któregokolwiek zawodu.

Urodzenie się w Gorlicach z rodziców7 narodowości polskiej, obrz. 
rzym. kat., ubogich tamtejszych obywateli, odznaczanie się 
moralnością, pilnością i postępami w naukach, rzeczywista 
potrzeba takiego wsparcia.

Pierwszeństwo służy uczniowi, który ukończywszy szkołę ludow7ą 
w Gorlicach przechodzi do szkoły realnej albo handlowej 
lub przemysłowej.

Przez lat cztery wszelakoż nie 
dalej, jak do ukończenia 
szkoły średniej.

Proboszcz obrz. łać., 
burmistrz i starszy 
nauczyciel w Gor­
licach, ewent. W y­
dział krajowy.

* Ks. Antoniego Popkiewicza 1 na 200 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju z wyjątkiem szkół 
wyższych (uniwersytetów i akademii) wyznania rz. kat.

Pierwszeństwo służy młodzieży, spokrewnionej z fundatorem. 
W  jej braku otrzyma stypendyum jeden z synów podupa­
dłych mieszczan miasteczka Starejsoli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w Starejsoli, a jeśliby 
i tych brakło jeden z synów włościan, pochodzący z gmin 
Warzyce, Birówka i Niepła, powiatu Jasielskiego.

Wymagane jest  ukończenie przynajmniej drugiej klasy szkoły 
ludowej.

Aż do ukończenia szkoły śre­
dniej a względnie zawodowej.

Wydział krajowy.

* Ks. Biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego

Ewent. 1 lub więcej 
po 200 kor.

Dla ubogich a pilnych uczniów (Studierende) jakichkolwiek szkół, 
z wyjątkiem szkół ludowych, w Galicyi lub ,na Śląsku austr. 

Religia katolicka, urodzenie w Galicyi lub na Śląsku austr.
Dla urodzonych na Śląsku austr. także narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ks. Walentego Ryżnerskiego 1 na 360 kor. Tylko dla uczniów jakiejkolwiek szkoły publicznej, pochodzących 
od Ignacego Ryżnerskiego, brata fundatora i od Anny z Ryż- 
nerskich Wodyńskiej, siostry fundatora.

W braku takich kandydatów otrzymać mogą stypendyum uczę­
szczający do jakiejkolwiek szkoły publicznej synowie obywa­
teli miejskich z Dembowca.

Do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Anieli Sieleckiej Jedno na 420 kor. Dla uczęszczających do jakichkolwiek publicznych zakładów 
naukowych w kraju ubogich młodzieńców z rodziny Dżur- 
dżów Sieleckieh, z której pochodził ojciec fundatorki, w ra­
zie jej wygaśnięcia mogą otrzymać stypendyum uczniowie 
z rodziny Stryjewskich, z której pochodziła matka funda­
torki. Pierwszeństwo służy odznaczającemu się najwięcej pod 
względem zdolności, pilności i obyczajności.

Aż do ukończenia nauk, jednak 
nie poza 25 rok życia.

O. k. Namiestnictwo.

* Ks. Andrzeja Stawka 2 po 105 kor. Tylko dla ubogich uczniów szkół krakowskich.
Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym z gmin, należących 

do parafii Szynwałdu w powiecie tarnowskim.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stypendya Strisowerowskie 2 po 180 kor. Stypendya są przeznaczone dla ubogich męskich potomków fun­
datora Adolfa Juliusza Strisowera, wyznania mojżeszowego, 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół publicznych. W ich 
braku oba stypendya nadane poprzednio przez substytucję, 
zatrzymają także i w7 roku bieżącym substytuci.

Dla potomków fundatora aż do 
zupełnego ukończenia nauk.

Dla obcych (substytutów) aż 
do ukończenia szkoły realnej 
lub g im nazjalnej w kraju, 
o ile się pierwej nie zgłosi 
kandydat z rodziny fundatora.

Wna Rebeka Netti 
(Żanetta) Stern- 
bergowa w Wie­
dniu, łącznie z prze- 
łożeństwem zboru 
izraelickiego w Ja ­
rosławiu, ewent. 
Wydział krajowy.

* Stanisława Strzałkowskiego .11 ewent. 12 po 500 
kor.

Dla uczniów c. k. Szkoły politechniczej we Lwowie, świeckich 
wydziałów Uniwersytetów krajowych i Akademii rolniczej 
w Dublanach.

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., pochodzenie z rodziców 
rzymsko-katolickiego obrządku pochodzenia polskiego, urodzenie 
się w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcach lub Kbrszyłówce. — 
Krewnym aż do trzeciego stopnia fundatora lub jego żony 
Waler) i Medardy z Dobrzyńskich Strzałkowskiej, służy pierw­
szeństwo, bez względu na miejsce urodzenia; mogą też oni 
otrzymać stypendyum począwszy od najniższych szkół.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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Rozda wca

* Tarnawskiego Franciszka

i
i

Ewent. 1 na 232 kor. Dla uczniów* szkół ludowych, realnych i technicznych, gimna­
zjów i świeckich wydziałów uniwersytetu.

Narodowość polska, udowodnione ubóstwo, wyznanie katolickie 
obrz. łać.. celujący postęp. — Potomkom córek fundatora, 

wykazującym ubóstwo i celujący postęp, służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia Miuk. Wydział krajowy.

* Dra Jan a  Towarnickiego

:
11
i

i

a) Ewent. 1 (od II. 
półr.) lub więcej 
po 600 kor. (dla 
szkól wyższych) 
ewent. po 400 kor. 
(dla szkół śre­
dnich) lub po 300 
kor. (dla szkół lu­
dowych) ;

b) 1 ewent. 3 lub 
więcej po 400 kor. 
(dla szkół wyż­
szych) ewent. po 
300 kor. (dla szkół 
średnich) lub po 
240 kor. (dla szkół 
ludowych).

Dla uczniów szkół publicznych ludowych, średnich i wyższych 
z wyłączeniem wydziału teologicznego: 

ad a) tylko dla krewnych, w ich zaś braku dla imienników 
fundatora t. j. Towarnickieh. 

ad b) pierwszeństwo do dwóch stypendyów służy synom kura­
torów. Zresztą mogą je uzyskać synowie mieszczan rzeszow­
skich i mniejszych urzędników publicznych, krajowców, któ­
rzy przynajmniej 5 lat pełnili służbę w obwodzie rzeszow­
skim i synowie urzędników7 prywatnych z obwodu rzeszow­
skiego.

ad a) i b) brak środków, wystarczających na  przyzwoite utrzy­
manie w szkołach.

Aż do ukończenia nauk. ewent. 
jeszcze przez dalsze dwa lata 
w celu dalszego kształcenia 
się za granicą.

Kuratorya tejże fun 
dacyi. urzędująca 
w Rzeszowie. 

Nadanie zatwierdza 
Wydział krajowy.

i

* Józefa Trybulca

i

i

Ewent,. 1 na 300 kor.

t

Tylko dla ubogich uczniów szkół gimnazyalnych, realnych, rol­
niczych lub handlowych.

Pierwszeństwo służy pochodzącym z rodziny fundatora, lub po­
tomstwu Maryanny Lis rocte Poradowskiej, Wojciecha Chwa­
stka lub Maryanny z Kusiaków Stal, w7 braku Łych dzieciom 
wyznania chrześciańskiego mieszczan z Radomyśla Wielkiego 
koło Dembicy, a nakoniec dzieciom chrześcian mieszczan rze­
mieślników w Bochni.

Aż do zupełnego ukończenia 
szkół obok wymienionych, 
a następnie szkół wyższych 
w obrębie krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych.

Wydział krajowy.

i
* Amalii Wysiatyckiej, dla ucznia 

z rodziny Jana  i Waleryi 
Ptaszków z Buska1

i
!

Ewent. 1 na 550 kor. Dla pochodzącego z rodziny Jana  i Waleryi Ptaszków z Buska, 
a nie mającego środków inateryalnych do kształcenia się 
ucznia, który wykaże się najlepszemi świadectwami moralno­
ści i zdolności.

Aż do ukończenia nauk. Wydzńtł krajowy.

* Amalii Wysiatyckiej dla ucznia 
z rodziny Wysiatyckiej ze 
Solca

Ewent. 1 na 450 kor. Dla pochodzącego z rodziny Wysiat.yckich ze Solca koło Droho­
bycza, a nie mającego środków inateryalnych do kształcenia 
się ucznia, który wykaże się najlepszemi świadectwami mo­
ralności i zdolności.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Antoniego Rogala Zawadz­
kiego

1

1 na 200 kor. Tylko dla ubogich synów prywatnych oficjalistów tutejszo kra­
jowych uczęszczających do szkół publicznych w kraju. 
Pierwszeństwo służy synom członków krajowego Towarzy­
stwa wzajemnych nbezp. urzędników prywatnych. W każdej 
kategoryi mają pierwszeństwo sieroty.

Do ukończenia nauk. Rada nadzorcza kra­
jowego Towarzy­
stwa wzajemnych 
ubezp. urzędników 
prywatnych we 
Lwowie. :

*  Jana  Żurakowskiego

i

a) 1 na 525 kor.
b) 1 na 525 kor.
c) 1 ewent. 4 po 

420 kor.
d) ewent. 2 po 315 

kor.

Dla uczniów szkół publicznych w kraju, z wyjątkiem szkół po­
czątkowych (ludowych) i prócz uczniów teologii. Pochodzenie 
od ojca narodowości polskiej, wyznanie rz. kat,, urodzenie się 
w Galicyi.

ad a) i b) tylko dla synów dawnej szlachty polskiej, ad a) 
z pierwszeństwem dla potomków rodziny fundatora i jego 
zięcia Juliana Starzyńskiego.

Aż do ukończenia nauk w7 szko­
łach publicznych w kraju.

Wydział krajowy,

ii
i

i

i

wakujących stypendyów z fundacyi przeznaczonych dla szkół średnich 
i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów W arunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

J *  M arka Abrahamowieza 1  na 150 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich w kraju. 
Przynależność do sekty karaitów, co najmniej dobry postęp, praw­

dziwy brak utrzymania. Pierwszeństwo służy krewnym fun­
datora, między którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

1
. J

*  Jana  Artymowicza 1 na  95 kor. Prawo otrzymania stypendyum służy uczniom szkół średnich 
(gimn. i szkół realn.) w następującym porządku pierwszeństwa: 
potomkom A nton iego . Artymowicza, brata fundatora, Maryi 
Sierocińskiej, siostry fundatora, Bazylego Artymowicza, brata 
fundatora, Mikołaja Artymowicza, stryja fundatora, Bazylego 
Leontowicza, Piotra  i Katarzyny Leontowiczów, Łukasza Ga- 
chowskiego, Pawła Leontowicza, Jana  Wołosa, wuja funda­
tora, nakonidc synom nauczycieli ludowych obrz. gr. kat., 
ruskich księży i ruskich włościan.

Aż do ukończenia szkoły śre­
dniej.

i

W y d z i at k r aj owy.

i

i
l
1i
j

*  Joela Biera Jedno na 420 kor. Dla ubogich uczniów szkół gimnazyalnych lub realnych.
Religia mojżeszowa. wzorowe postępy i obyczaje. Pierwszeństwo 

służy krewnym fundatora po nich zaś uczniom urodzonym 
w Podhajcach, pod warunkiem dobrych postępów i obycza­
jów.

Aż do ukończenia gimnazjum 
względnie szkoły realnej.

Wydział krajowy.
i

1
i
1

„Gazeta Lwowska" Nr. 271 z dnia 26 listopada 1913.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów W arunki otrzymania stypendymn

Czas poboru stypeudyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

w arunki
Kozdawea ^

* Klementyny z Rudnickich 
Broniewskiej

2 po 100 kor. Tylko dla ubogich uczniów gimuazyów lub szkół realnych, u ro­
dzonych w gminach Baliczc podgórne czyli zarzeczne, Halicze 
podróżne i Dzioduszyce m ile  (pow. żydaezowskiogo).

Pierwszeństwo w uzyskaniu jednego ze stypendyów służy uro­
dzonym w Dzieduszycach małych, po nieb zaś urodzonym 
w  Baliczach podgórnych czyli zarzecznych.

Pierwszeństwo w uzyskaniu drugiego ze stypendyów służyć bę­
dzie, jeżeli pierwsze stypendyurn otrzyma kandydat z Dzie- 
duszye małych, urodzonym w Baliczach podgórnych czyli 
zarzecznych, po nich zaś urodzonym w Baliczach podró­
żnych, jeżeli zaś pierwsze otrzyma kandydat z Balicz pod­
górnych czyli zarzecznych, służyć będzie pierwszeństwo uro­
dzonym w Diednszycach małych, po nich zaś urodzonym 
w Baliczach podróżnych.

Aż do ukończenia gimnazyum 
względnie szkoły realnej.

Wydział krajowy.

* Samuela Głowińskiego a) 4 ewent. więcej 
po 420 kor.

b) 20 ewent. więcej 
po 315 kor.

c) 1 na 420 kor.
d) ewent. 1 na 315 

kor.

Dla ubogich uczniów szkół średnich i wyższych.
Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym fundatora, część stypen­

dyów jest zastrzeżona dla szlachty, 
ad e) i d) tylko dla synów mieszczan lwowskich, 
ad a) e) Stypendya po 420 ker. mogą otrzymać tylko uczniowie 

szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyurn 
w kwocie 31-5 kor.

Aż do ukończę,uia nauk. Wydział krajowy ad j 
c) i d) na przed­
stawienie Rady 
miejskiej król. stoł. 
miasta Lwowa.

Jarosławska, księżnej.Anny ze 
Stembergków Ostrogskiej

1 (od II. półr.) ewen­
tualnie więcej po 
210 kor.

Dla ubogich uczniów szkół średnich i wyższych, urodzonych 
w Galicy i.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stanisława Karzy kie wieża Ewent. 1 na 800 
kor. (w 4 niższych 
klasach szkoły śre­
dniej) względnie 
po i 000 koron 
(w wyższych kla­
sach szkoły śre­
dniej), względnie 
po 1400 koron 
(w wyższych szko­
łach) od II. półr.

Dla uczęszczających do szkół średuich lub wyższych potomków 
ś. p. Antoniego Romańskiego, zmarłego w Łuce około Zło­
czowa 7. kwietnia 1867, który pozostawił synów Antoniego 
Romańskiego, właściciela dóbr w Łuce i Wiktora Romań­
skiego, starszego geometrę ewidencyjnego w Krakowie tu­
dzież jego brata ś. p. Michała Romańskiego, zmarłego jeszcze 
przedtem w Brodach, który pozostawił syna niewiadomego 
imienia w Brodach, imienia Romańskich, którzy celują zdol­
nościami, moralnością i pilnością i wykażą się nujlepszemi 
świadectwami.

W razie wymarcia Romańskich z linii Antoniego i Michała 
otrzymać mogą stypendya kandydaci imienia Romańskich 
z powyższemi dwiema liniami najbliżej spokrewnieni, a gdyby 
i tych nie stało, kandydaci wogóle imienia Romańskich.

Aż do ukończenia nauk.
Po ukończeniu studyów akade­

mickich i złożeniu egza­
minów otrzyma stypendy­
sta nagrodę o ile zasoby 
fundacyi na to pozwolą, 
w kwocie nie Wyższej nad 
4000 kor.

Wydział krajowy.

Krakowska zakordonowa 3 ewent. więcej po 
315 kor.

Dla ubogich uczniów szkół średnich i wyższych. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Leona Jana  Kantego dw. im. 
Kuczyńskiego

a) 1 na 1000 koron 
(ou II. półrocza)

b) 1 na 800 kor.

ad a) Tylko dla uczniów' akademii technicznych w Austro-Wę- 
grzech.

ad b) Tylko dla uczniów gimuazyów w Ausro-Węgrzeeh. 
ad a) i b) Pochodzenie z polskiego rodu, obrządku lać., ubóstwo, 

a przynajmniej niezamożność.
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, po nich zaś uczniom 

należącym do szlachty polskiej, przyczem starsza szlachta 
ma pierwszeństwo przed nowszeini rodzinami.

ad a) aż do ukończenia studyów 
ewent. na dalsze kształcenie 
się za granicą, 

ad b) aż do ukończenia gimna- 
zyurn, a następnie studyów 
uniwersyteckich na wydziale 
prawniczym, lekarskim lub 
filozoficznym, ewentualnie 
jeszcze przez 2 J/2 lat pod 
warunkiem osiągnięcia do-vO o
ktoratu.

ad a) b) po zgaśnięciu normal­
nego lub przedłużonego po­
boru zatrzymuje stypendy­
sta stypendyurn jeszcze przez 
.jeden rok szkolny.

Wydział krajowy.

* Antoniego Małeckiego z Gło­
gowa

Jedno na 170 kor. Dla ubogich uczniów szkół średnich i wyższych.
Bezwzględne pierwszeństwo służy pochodzącym z miasta Głogowa. 

Inni mogą utrzymać stypendyurn tyłku przez substytucyę.

Aż do ukończenia nauk, a wzglę­
dnie dla substytutów aż do 
zgłoszenia się ukwalilikowa- 
nego kandydata, pochodzą 
cego z ni. Głogowa.

Wydział krajowy.

/

* Marka Matczyriskiego Jeuuo na 420 kor. 
i jedno lub więcej 
po 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.
O stypendyurn o rocznych 420 kor. mogą się ubiegać tylko 

uczniowie szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyurn w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Księdza Ireneusza Mokrzyc­
kiego i tegoż matki Maryi 
Mokrzyckiej

1 na 630 kor. Tylko dla ubogich uczniów gimuazyów i pierwszych dwóch lat 
wydziału prawniczego lub filozoficznego, albo też pierwszych 
trzech lat wydziału lekarskiego.

Ślubne pochodzenie, wyznanie katolickie, obrządek łaciński.
Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu rodzicach, po pych zaś 

sierotom bez ojca.

Aż do ukończenia nauk na je ­
dnym ze świeckich wydzia- 
łó w un i w e rsy tecki eh .

Wydział krajowy.

* .Jakóba Nawratila 1 na 120 kor. Dla syna pucztmistrza, pocztekspedyenta, lub pocztekspedytora. 
który jest, względnie w chwili zgonu był członkiem stowa­
rzyszenia w ostatniej rubryce wymienionego, uczęszczającego 
do szkoły średniej do VI. klasy Włącznie. Celujący postęp 
w naukach i ubóstwo. Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu 
rodzicach lub też po ojcu tudzież uczniom klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział stowarzy­
szenia poeztini- 
strzów, poczteks- 
pedyentów i poczt- 
ekspedytorów Ga­
licji, Bukowiny i 
Wielk. Księstwa 
Krakowskiego.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

2 po 1000 kor. (z tych 
1 ew. od II. półr.)

Dla ubogiej młodzieży uczęszczającej do szkół średnich i wyż­
szych w kraju.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk.
i

Wydział krajowy.
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[  Nazwa fundacji Liczba i. kwota 
stypendyów W arunki otrzymania stypendyum j

Czas poboru stypendyum |  
ewentualnie szczególne tegoż I 

warunki
Rozdawca

r  *  j
i  v Ks. .lana Nowaka Jedno na 340 kor. Tylko dla ubogich uczniów7 gimnazyów w kraju, wyznania kato­

lickiego. Pierwszeństwo służy krewnym fundatora (byłego 
proboszcza o. 1. w  Jordanowie), a w ich braku uczniom po­
chodzącym z gtniny Wilamowice koło Kęt.

Aż do ukończenia studyów na 
j ećln ym IWs wieekieh w y d z i a - 
łów uriiwersyteekii-h lub na 
politechnice.

Bz. k. proboszcz w 
Wilamowicach ko­
ło Ket. ewent. 
Wydział krajowy.

*  Ks. Michała Olszewskiego 1 na 280 kor. lila  młodzieńców7, uczęszczających do szkół średnich i wyższych. 
Wyznanie rzymsko-katolickie, zupełne ubóstwo lub niedo­
statek uniemożliwiający utrzymanie się w7 szkołach bez pomocy. 

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny fundatora, a mianowicie 
potomkom brata fundatora Leona Olszewskiego i sióstr fun­
datora Karoliny z Olszewskich Bohaczkowej i Joanny z O l­
szewskich Szulcowej, w7 braku tychże otrzymać mogą stypen­
dyum synowie włościan, urodzeni w kraju.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Mikołaja Potockiego

j

1 ewent. 2 po 420 
kor., i ewent. 1 
lub więcej po 815 
kor.

Dla ubogich uczniów szkół średnich i wyższych w7 kraju. 
Szlachectwo. Stypendyum po 420 koron mogą otrzymać tylko 

uczniowie szkół wyższych, którzy pobierali już stypendyum 
dyum nizsze o rocznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Przemyska

s

Jedno na 260 kor. Tylko dla uczęszczających do gimnazyów przemyskich synów 
mieszkańców7 byłego obwodu przemyskiego, którzy ukończyli 
czwartą klasę g im nazjalną z ogólnym stopniem celującym.

Aż do ukończenia studyów gim­
nazjalnych w Przemyślu.

C. k. Namiestnik.

!
: *  Arcyksięcia Eudolfa dla ucz­

niów szkół realnych z po­
wiatu przemyskiego

Jedno na 3 TO kor. Tylko dla uczęszczających do szkół realnych synów mieszkań­
ców powiatu przemyskiego i urzędników rządowych, którzy 
w czasie powstania fundacji (1861) w powiecie przemyskim 
zajmowali posady, w ich braku dla synów mieszkańców by­
łego obwodu przemyskiego.

Aż do ukończenia szkoły real­
nej.

0. k. Namiestnik.

1

*  Szlachty byłego obwodu rze­
szowskiego

1 na 330 kor. Dla ucznia jednego z gimnazyów lub świeckich wydziałów uni­
wersyteckich, pochodzącego ze szlachty byłego obwodu rze­
szowskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Jana  Alojzego Lubicz Sefe- 
rowicza

2 po 200 kor. i 1 na 
140 kor.

Tylko dla nie posiadających majątku i niezaopatrzonych uczęsz­
czających do szkół średnich w kraju, dzieci urzędników po­
cztowych (administracyjnych, technicznych, rachunkowych, 
kasowych i ruchu), pocztmistrzów, ekspedyentów i ofieyan- 
tów pocztowych tudzież sług pocztowych.

Pierwszeństwo służy sierotom bez ojca i matki, po nich zaś 
sierotom tylko po ojcu. W równych zresztą okolicznościach 
służy pierwszeństwo młodzieży bliższej ukończenia odnośnej 
szkoły średniej.

Co do jednego ze stypendyów po 200 kor. zastrzeżone jest pierw­
szeństwo dla dzieci funkeyonaryuszów pocztowych wyszcze­
gólnionych wyżej kategeryi a zarazem członków Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników7 pocztowych we Lwowie przed dziećmi 
w7zględnie sierotami po funkcyonaryuszach pocztowych po­
wyższych kategoryi, którzy nie są względnie nie byli człon­
kami wspomnianego towarzystwa.

Tylko przez bieżący rok szkolny. JW n y  Jan  Alojzy 
Lubicz Seferowicz, 
były Prezydent 
poczt i telegrafów 
we Lwowie.

i
j

* Józefa Soleskiego 5 ewent. 12 po 400 
koron

Dla uczęszczających do szkół średnich lub -wyższych w kraju 
synów prywatnych oficjalistów (ekonomów lub leśniczych) 
wyznania rzym.-kat., wykazujących postęp co najmniej dobry 
i ubóstwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
j

* Stupnickich i Jankowskich a) Ewent. 2 po 600 
kor. (z tych 1 od 
II. półr.j

b) ewent. 6 po 400 
kor. (z tych 1 od 
II. półr.j

ad a) tylko dla uczniów wydziału prawniczego lub lekarskiego 
uniwersytetów7 we Lwowie. Krakowie lub Wiedniu, 

ad b) tylko dla uczniów gimnazyów w kraju, 
ad a) h) ubóstwo, religia rzymsko- lub grecko-kutolieka. naro­

dowość polska lub ruska, celujący postęp w7 naukach. Krewni 
fundatora (śp. Marcelego Btupnickiego, właściciela Szypowiec) 
mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami, chociażby 
nie wskazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia studyów 
na wydziale prawniczym lub 
lekarskim we Lwowie, Kra­
kowie lub Wiedniu, 

ad b) aż do ukończenia stu­
dyów gim nazjalnych krajo­
wych, a następnie na wy­
działach, jak a).

Wydział krajowy na 
propozycyę kura­
tora. którym jest ! 
Wny Adam Ma- S 
deyski, starszy le- j 
śnieży w Starem 
Siole.

1

* Szmoniewskiego Józefa 1 na 80 kor. (stypen­
dysta mający pierw- 
szeństwo otrzyma 
drugie takie sty- 
pendyum, skoro bę­
dzie wolne)

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w7 kraju.
Pierwszeństwo służy potrzebującym tego zasiłku uczniom z ro­

dziny Szmoniewskich, po tych potomkom Adama i Amalii 
z Sattmanów małżonków Pawłowskich, po tych zaś potom­
kom Adama i Anieli ze Szmoniewskich małżonków F ra n ­
ków. W braku takich kandydatów mogą otrzymać ubodzy 
uczniowie obcy, pochodzenia polskiego, wyznania katolickiego, 
urodzeni we Lwowie, celujący w naukach.

Aż do ukończenia nauk.
I

Wydział krajowy. 1

Jana  Bazylewicza Towarni- 
ckiego

2 ewent. 3 po 400 
koron

Dla prawdziwie ubogich, wsparcia takiego rzeczywiście po trze­
bujących uczniów szkół średnich lub wyższych.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ju liana Nieczui Wierzbickiego Ewentualnie 2 po 
720 kor.

Dla kształcących się w . gimnazyacb. uniwersytetach, szkołach 
realnych i akademiach technicznych w kraju.

Pierwszeństwo służy potomkom Boży z Wierzbickich i Ignacego 
małżonków Paparów, tudzież Genowefy z Wierzbickich i Be­
nedykta małżonków Kosieradzkich. a to bez względu na stan 
ich majątkowy i pochodzenie szlacheckie, po nich imienni­
kom fundatora Nieczujorn Wierzbickim, a po tych synom 
ubogiej szlachty polskiej. W brnku takich kandydatów mogą 
otrzymać stypendyum uczniowie niepochodząey ze szlachty, 
którzy jednak są rodowitymi Polakami, po polsku mówić 
umieją i urodzeni są w której z p row inc ji  dawnej Polski, 
alboteż urodzili się za granicą z wygnańców i wychodźców 
politycznych polskich.

Aż do ukończenia nauk uniw. 
lub technicznych. S typen­
dyści winni wszelakoż w 
ciągu studyów słuchać kur­
sów języka, literatury i hi- 
storyi polskiej i zdać z tych 
przedmiotów egzamin z do­
brym postępem w ciągu 
trzech lat po wstąpieniu na 
uniwersytet lub akademię 
techniczną.

j
Wydział krajowy. ;

!
|

1

* Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

1 ewent. 5 lub wię­
cej po 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju. 
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku 
tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

W arunki otrzymania, stypendyum
Czas poboru stypendyum 

ewentualnie szczególne tegoż 
warunki

Bozdawca

* Probusa Piotra  Włodzimierza 
tr. im. Samsona Barczew­
skiego

a) dla Uniw. lwowskiego
b) dla Uniw. Jagiellońskiego 

w Krakowie

ad a) Ewent. 2 po 
600 kor. dla szla­
chty i ewent. 4 
po 600 kor. dla 
nieszlachty. 

ad b) Ewent. 4 po 
600 kor. dla szla­
chty i ewent 3 
po 600 kor. dla 
nieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów świeckich wydziałów U niw ersybtu  
lwowskiego.

Ad b) tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Ad aj b) Niezamożność, narodowość polska, religia rzymsko­
katolicka, urodzenie w obrębie dawnej Polski — co do sty­
pendyów schlacheckicb staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryach kandydatom, którzy 
złożyli dowody skutecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, praca w laboratoryach, prosektoryacb. 
i t. d., dla innych wydziałów praca w seminaryach i napi­
sanie pracy przez kierownika przyjętej, praca w laboratoryach).

Ad a) b) aż do ukończenia nauk 
na Uniwersytecie, dla któ­
rego stypendyum jest prze­
znaczone, a jeżeli s typendy­
sta podda się aktowi habi- 
1 i t a cyj n e m u n a j e d ny m z k r a- 
jowych Uniwersytetów, jesz­
cze przez dalszych lat 6 
(ewentualnie w podwójnej 
lub potrójnej kwocie).

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków właściwego 
Senatu akademic­
kiego.

* Walentego Błaszczykiewicza Eweut. 2 po 240 K. Dla uczęszczających do krakowskich szkół średnich, przemysło­
wych-lub fachowo-zawodowych, synów włościańskich naro­
dowości polskiej, religii katolickiej, obrządku łacińskiego, 
pochodzących z W. Ks. Krakowskiego.

Pierwszeństwo służy urodzonym w parafii Morawica i Płaza 
pod Chrzanowem.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy na 
propozycję kura­
tora (przez czas 
wakansu urzędu 
kuratora samoist­
nie).

* Aleksandra Brze.śeiańskiego 1 na 680 kor. Dla uczęszczających do gimnazyum św. Anny w Krakowie, synów 
mniej zamożnych lub podupadłych obywateli narodowości 
polskiej, zamieszkałych w Galicyi lub W. Ks. Krakowskiem. 
Dobre prowadzenie się i celujący postęp.

Pierwszeństwo między takimi służy potomkom rodziny z Rybo- 
tycz Brześciańskich w linii męskiej.

Aż do ukończenia nauk w g im ­
nazyum św. Anny w Kra­
kowie.

Wydział krajowy.

* Karoliny Dolliner. 1 na 200 kor. Dla dziewcząt ubogich wykazujących chlubny postęp w naukach 
i uczęszczających do jednego z seminaryów nauczycielskich 
żeńskich w kraju, a to w pierwszym rzędzie dla urodzonych 
w Bochni sierót po urzędnikach rządowych lub autonomi­
cznych, w braku t.-kich dla innych sierót w Bochni urodzo­
nych, a jeżeliby i takich nie było, dla sierót po urzędni­
kach rządowych i autonomicznych w Galicyi, pochodzących 
z innych miejscowości.

Aż do ukończenia seminaryum, 
następnie zaś, lecz nie dłu­
żej jak przez 2 lata  aż do 
otrzymania płatnej posady.

Gmina miasta Bo­
chni ewentualnie 
Wydział krajowy.

* Drelichowskiego Jana  dla ucz­
niów lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

1 ewent. 2 po 500 
koron, (drugie od 
I. lub II. półr.)

Dla najpilniejszych, najzdolniejszych i najbiedniejszych uczniów 
trzech najwyższych lat lwowskiej Szkoły politechnicznej.

Aż do ukończenia nauk w lwo­
wskiej Szkole politechnicz­
nej.

C. k. Namiestnik.

* J a n a  Drelichowskiego dla 
uczniów lwowskiej szkoły 
realnej

1 na 500 kor. Dla uczniów V. VI. i VII. klasy I. szkoły realnej we Lwowie 
(przy ulicy Batorego).

Od pierwszej klasy włącznie aż do chwili kompetencji bez 
przerwy celujący postęp, ubóstwo.

(Należy przedłożyć, wszystkie świadectwa począwszy od pierwszego 
półrocza I. klasy włącznie aż do drugiego półrocza ubiegłego 
roku szkolnego włącznie).

Aż do ukończenia I. szkoły re ­
alnej we Lwowie.

0.' k. Namiestnik.

* Agenora hr. Gołuchowskiego 1 na 600 kor. Tylko dla celująego ucznia wydziału prawniczego Uniwersytetu 
lwowskiego, urodzonego w Galicyi.

.

Aż do ukończenia nauk. JE . JW . hr. Agenor 
Gołuchowski, o r­
dynat na Skale.

* Arcyksięcia Karola Ludwika Ewent. 1 na 400 K. Tylko dla ubogich uczniów wydziału prawniczego we Lwowie 
. lub w Krakowie.

Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy uczniom należącym 
do obrządku ormiańskiego, a to przedewszystkiem urodzonym 
w byłym obwodzie kołomyjskim, po nich urodzonym w by­
łym obwodzie stanisławowskim lub brzeżańskim, po tych 
urodzonym w Galicyi, a po tych urodzonym na Bukowinie.

Aż do ukończenia wydziału pra­
wniczego we Lwowie lub Kra­
kowie.

G. k. Namiestnik na 
propozycję Ordy- 
naryatu arcybisku­
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

* M enarda Konieckiego , 4 ewent. 5 po 400 
koron 

2 ewent. więcej po 
300 kor.

Dla odbywających studya na świeckich wydziałach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Narodowość polska i ubóstwo. Krewnym i powinowatym funda­
tora służy bezwzględne pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Senat akademicki 
Uniwersytetu J a ­
giellońskiego.

* Maryi Kruszewskiej z Ohoro- 
browa

Na 320 kor. Dla uczniów krajowej akademii rolniczej w Dublanach, wyzna­
nia katolickiego, obrządku łać. lub gr., urodzonych w Galicyi 
lub w Wiel. Ks. Krakowskiem, albo też z ojca ks. unickiego, 
wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. Pierwszeństwo służy uro­
dzonym w powiecie sokalskim.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy na 
przedstawienie Ra­
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Teofila Lenartowicza 1 na 200 kor. Dla ubogich uczniów niższych szkól rolniczych w kraju, urodzo­
nych: w Galicyi pochodzących z rodziców włościańskich, re ­
ligii katolickiej obrządku łać. lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk w niż­
szej szkole rolniczej w kraju.

Wydział krajowy na 
propozycję Towa­
rzystwa szkoły lu­
dowej w Krakowie.

* Adoifa Władysława Aleksan­
dra Łazowskiego

1 na 600 kor. Tylko dla ubogich uczniów uniwersytetu lwowskiego lub kra­
kowskiego, poświęcających się nauce literatury polskiej i j ę ­
zyka polskiego.

Aż do ukończenia nauk na wy­
dziale filozoficznym Uniwer­
sytetu lwowskiego lub kra­
kowskiego.

Wydział krajowy.
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* Mieroszewskiego Ordynata 1 na 400 kor.
|

Dla uczniów' gimnazyum św. Anny w Krakowie.
Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szlachty staropolskiej, 

wT kraju zamieszkałej. W ich braku mogą otrzymać stypen­
dya uczniowie w kraju urodzeni, pochodzący z rodziców ró­
wnież w kraju urodzonych, których językiem ojczystym jest  
język polski.

Aż do ukończenia gimnazyum 
św. Anny, potem zaś stu- 
dyów uniwersyteckich na 
jednym z austryackich U ni­
wersytetów.

Ordynat dr. Jan  br. 
Mieroszew,sk i w Kra­
kowie.

F ilipa  W iktora  Obniskiego Jedno na 840 kor. Dla uczniów wydziału prawniczego jednego z uniwersytetów 
w kraju.

Narodowość polska, pochodzenie szlacheckie.

Aż do ukończenia wydziału pra ­
wniczego.

Wydział krajowy.

* Ignacego Ohanowicza

ii

3 po 310 kor. Tylko dla ubogich uczniów gimnazyów w Rrzeżanach, S tanis ła­
wowie i Kołomyi, wyznania katolickiego, obrządku ormiań­
skiego lub łacińskiego. Dobre obyczaje i conajmniej dobry postęp.

Pieuwszeństwo służy krewnym i powinowatym fundatora, tudzież 
tym, którzy młodzi i wsparcia tego bardziej od innych po­
trzebują.

Aż do ukończenia studyów gim- 
nazyalnych w Brzeżanach, 
Staniławowie i Kołomyi, na­
stępnie zaś studyów uniwer­
syteckich lub technicznych 
w Austryi.

Wydział krajowy.

Kazimierza Prus Petryczyna a) 7 ewent. 8 po 
po 400 kor. (z tych 
jedno od II. półr.)

b) 2 po 300 kor.
c) 3 po 400 kor. 

(z tych 2 od II. 
półr.)

d) 4 po 250 kor.

Dla uczniów7:
ad a) Uniwersytetu Jagiellońskiego, w Krakowie z wyjątkiem 

św. teologii, 
ad b) gimnazyum św. A nny wr Krakowie, 
ad c) wyższej szkoły przemysłowej w' Krakowie, 
ad d) kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernichowie.
W braku uzdolnionych kompet.entów jednego z tych zakładów 

mogą stypendya być nadane kompetentom uzdolnionym in­
nego z powyższych zakładów, 

ad a) b) c) d) narodowość polska, dowód, że rodzice petenta 
zrodzili się na ziemi polskiej. ( N a l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  
m e t r y k i  u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  r o d z i ­
c ó w)  i potrzeba pomocy do kształcenia się.

Aż do ukończenia nauk w za­
kładzie, w którym stypen­
dyum nadano.

Wydział krajowy.

* Ferdynanda Seelinga Saulen- 
felsa

ii . .

1 na 70 kor. Dla najlepszych z pośród biednych uczniów’ pierwszych czterech 
klas gimnazyów i szkoły realnej w Krakowie lub Podgórzu, 
przynależnych do gminy miasta Podgórza, a którzy ukończyli 
IV. klasę szkoły ludowej w Podgórzu. Pierwszeństwo służy 
uczniom klasy I. szkoły średniej.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo przed innymi.

Aż do ukończenia IV. kt.1 szkoły 
średniej w Krakowie lub 
Podgórzu.

Wny Ludwik Seeling- 
Saulenfels wlzde- 
bniku.

Maksymiliana i Franciszka 
Xawerego Siemianowskich 
dla ubogich uczniów obu 
galicyjskich wszechnic i 
c. k. Szkoły politechnicz­
nej we Lwowie

a) 1 na 400 kor.
b) 1 na 400 kor.

Dla ubogich uczniów 
ad a) Uniwersytetu lwowskiego, 
ad b) Uniwersytetu krakowskiego.

Aż do ukończenia studyów 
ad a) w Uniwersytecie lwo­

wskim.
ad b) w Uniwersytecie krako­

wskim

Wydział krajowy.

* Rozalii i Karola Słapów 2 po 600 kor. Dla uczęszczającej do c. k. wyższej szkoły przemysłowej w K ra­
kowie młodzieży urodzonej w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, obrządku rz. kat. Spokrewnionym z familią Słapów 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia c. k. wyższej 
Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie.

Wydział krajowy na 
propoz. Rady miej­
skiej wadowickiej.

* Jana  Franciszka Kazimierza 
Sozańskiego

Ewent. 1 na 600 K. Dla ubogiej młodzieży, kształcącej się na wydziale prawniczym 
lub lekarskim lub akademii technicznej w kraju.

Pierwszeństwa służy Sozańskim, tak między nimi, jak też w ich 
braku między innymi kandydatami mają pierwszeństwo sie­
roty bez utrzymania.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław So- 
zański, właściciel 
dóbr w Gabowcu.

* Edwarda Adama hr. Stadni­
ckiego

Jedno na 1150 kor. Dla młodzieńca pochodzącego z polskiej rodziny szlacheckiej, 
kształcącego się w zawodzie rolniczym w kraju lub za granicą.

Kandydat winien się wykazać, że pochodzi z rodziny polskiej, 
która posiadała szlachectwo polskie z czasów Rzeczypospolitej, 
że sam jest  Polakiem, że się w szkołach dobrze uczył i że 
się zawsze dobrze sprawował (na dowód tego należy załączyć 
wszystkie dotychczasowe świadectw7a szkolne).

Pierwszeństwo służy Stadnickim o małych majątkach lub ubo­
gim, po •nich zaś członkom rodów z rodziną fundatora blizko 
spokrewnionych, ubogich lub o małych majątkach.

Z pośród innej szlachty służy, w 'rów nych  zresztą warunkach, 
kandydatom o nazwiskach historycznych pierwszeństwo przed 
kandydatami o nazwiskach nowszych mniej znanych.

Aż do prawidłowego ukończe­
nia nauk w zawodzie rolni­
czym, ewentualnie także na 
dalsze studya w zakładzie 
pozakrajowym.

Adam Zbigniew 
Leon trojga im. 
hr. Stadnicki wła­
ściciel dóbr w Na­
wojowej.

Stanisławowska 1 na 100 kor. Dla uczniów gimnazyum w Stanisławowie.
Rzeczywista potrzeba wsparcia tego, odznaczanie się pilnością, 

obyczajnością i dobrym postępem w naukach.

Aż do ukończenia gimnazyum 
w Stanisławowie.

Wydział krajowy.

* Dra Maryana Warteresiewi- 
cza

2 po 350 kor. Dla uczniów gimnazyum w Złoczowie.
Religia rzym. kat., sieroctwo lub pochodzenie z ubogich ro­

dziców.

Aż do ukończenia gimnazyum 
w Złoczowie.

Rzym. kat. katecheta 
przy gimnazyum 
w Złoczowie.

* Eleonory Witoszyńskiej Ewent. 2 po 200 K. Dla biednych uczenie seminaryów nauczycielskich żeńskich w kraju, 
wyznania rzymsko- lub grecko-katolickiego bez różnicy n a ­
rodowości, pochodzących z Galicyi wschodniej t. j. z powia­
tów stanowiących dawniej okręg administracyjny lwowski.

Aż do ukończenia nauk w se- 
minaryuin nauczycielskiem 
ewent. jeszcze przez 1 rok 
szkolny.

C. k. Namiestnictwo 
nadaje na podsta­
wie terny ułożonej 
przez Wydział kra­
jowy.

* Antoniego ojca i Augusta 
syna Zawiszów z Gorzyc

Ewent. 1 lub 3 po 
420 kor.

-

Dla ubogich uczniów c. k. gimnazyum św. Anny w Krakowie.
Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym i potomkom funda­

tora, noszącym imię Zawiszów, Witkowskich. Marowskich, 
lub Dziewińskich.

Inni uczniowie mogą s typendyum  otrzymać tylko przez substy- 
tucyę.

Aż do ukończenia c. k. gim na­
zyum św. Anny w Krakowie 
a następnie studyów Uni­
wersyteckich. Substytuci tra­
cą stypendyum w razie zgło­
szenia się kandydata, któ­
remu służy pierwszeństwo.

Najstarszy krewny 
fundatora imienia 
Zawiszów, ewent. 
Wydział krajowy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 271 z dnia 26 listopada 1913.
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* W incentego Ziętkiewicza 1 na 150 kor. Tylko dla ubogich uczniów szkoły realnej we Lwowie, wyznania 
chrześciańskiego. Pierwszeństwo służy potrzebującym wspar­
cia krewnym fundatora, w ich zaś braku, synom obywateli 
m. Lwowa, którzy albo przypadkowo stracili majątek, albo 
też mając wiele dzieci nie posiadają środków, aby im dać 
odpowiednie wychowanie.

Przez trzy lata nauk w ■ szkole 
realnej lwowskiej.

Seweryn Ziętkiewicz 
emer. c. i k. puł­
kownik ułanów 
w Wienerneustadt.

* Adama Żebrowskiego Ewent. 1 na 420 K. Dla potrzebujących wsparcia młodzieńców szlacheckiego pocho­
dzenia, uczęszczających na wydział prawniczy uniwersytetu, 
a to w pierwszym rzędzie dla zubożałych członków rodziny 
ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po mieczu i po kądzieli, w dru­
gim rzędzie dla potomków galicyjskiej szlachty staropolskiej, 
w trzecim rzędzie zaś dla potomków szlachty austryackiej, 
obdarzonej indygienatem galicyjskim.

Aż do ukończenia studyów pra­
wniczych, a w razie wstąpie­
nia do konceptowej służby 
rządowej w Galicyi, aż do 
uzyskania adjutum lub stałej 
posady.

Wny Antoni Skrzyń­
ski w Żurawnie 
na podstawie ter- 
ny, ułożonej przez 
c. k. Namiestnic­
two.

L. 21.824/pr. (17056 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistów policyi z systemi- 
zowanymi poborami XI. klasy rangi w etacie 
c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do dnia 30 grudnia 
1913.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 listopada 1918.

L. W. 169.885/13 (17174)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego jednorazowego 
zasiłku w kwocie 160 kor. z fundacyi ś. p. 
Bazylego Lewickiego, emerytowanego profe­
sora gimnazyalnego we Lwowie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szyeh, od rodzonych braci lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dziew­
cząt, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 30 listopada b. r. 
i załączyć do nich świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzenia kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia od 
któregokolwiek z rodzonych braci lub sióstr 
fundatora.

Dziewczęta winny dołączyć także osta­
tnie swoje świadectwo szkolne i złożyć swe 
podania w powyższym terminie u swej prze­
łożonej władzy szkolnej (Dyrekcyi).

We Lwowie, dnia 20 listopada 1913.

L. XIV. 3354 (17173 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem nadania stypendyów utalentowa­
nym artystom, którzy nie posiadają środków 
do dalszego kształcenia się, pracującym w 
dziedzinie sztuk pięknych wzywa się wszyst­
kich kandydatów przynależnych do królestw 
i krajów reprezentowanych w Eadzie pań­
stwa, mających zamiar ubiegać się o te sty- 
pendya, aby swe podania kompetencyjne 
wnieśli do e. k. Namiestnictwa, najdalej do 
15 stycznia 1914.

Uwzględnieni będą tylko samodzielnie 
tworzący artyści, z wykluczeniem uczniów i 
rękodzielników artystycznych.

Do podań należy dołączyć:
1. wykaz studyów i dokumenty przed­

stawiające stosunki osobiste (miejsce urodze­
nia i gmina przynależności, wiek, stan, miej­
sce zamieszkania, stosunki majątkowe) ubie­
gającego się;

2. wyjaśnienie w jaki sposób ubiegają­
cy się zamierza użyć stypendyum celem dal­
szego kształcenia się;

3. próby dzieł (samodzielnie wypraco­
wane dzieła) ubiegającego się, z których każ­
da ma być oznaczoną jego nazwiskiem ;

4. wykaz załączonych prac, określający 
dokładnie liczbę i rodzaj tychże.

Podania wniesione po terminie (15 sty­
cznia 1914) nie będą uwzględnione, tak samo 
podania nie zestawione według przepisanych 
warunków.

C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.
Lwów, 21 listopada 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 116.675 (17172)

Wskutek reskryptu Ministerstwa skarbu

z dnia 15 września 1913 L. 68.552 krajowa 
Dyrekcya skarbu podaje do powszechnej 
wiadomości poniżej zamieszczone obwieszcze­
nie generalnej Bady Banku austr.-węgiersk., 
jakoteż instrukcyę dotyczącą wymiany ban­
knotów po 20 K z roku 1913, niezdatnych 
do obiegu, tudzież częściowego odszkodowa­
nia za banknoty uszkodzone.

Krajowa Dyrekcya skarbu zwraca szcze­
gólną uwagę na postanowienie § 4 instruk- 
cyi, według którego kasy państwowe nie 
będą bezwarunkowo przyjmowały przy wpła­
tach banknotów po 20 K o rozmyślnie zmie­
nionym wyglądzie.

O b w i e s z c z e n i e .
Generalna Bada austr.-węgier. Banku 

uchwaliła na posiedzeniu z dnia 28 sierpnia 
1913 następującą instrukcyę, dotyczącą wy­
miany banknotów po 20 K z r. 1913 nie­
zdatnych do obiegu i częściowego odszkodo­
wania za banknoty uszkodzone, którą niniej­
szem podaje się do powszechnej wiadomości.

Bank austryacko-węgierski.
Wiedeń, dnia 28 sierpnia 1913.

P o p o Y i t s  m. p. 
gubernator.

S e h o e l l e r  m.  p. S e h m i d  m. p. 
generalny radca. zastępca generalnego

sekretarza.

I n s t r u k c j a  
dotycząca wymiany banknotów po 20 koron 
z r. 1913, niezdatnych do obiegu i częścio­
wego odszkodowania za banknoty uszkodzone.

Wymiana niezdatnych do obiegu 
banknotów.

Postępowanie przy wymianie bankno­
tów po 20 K z r. 1913, które do powszech­
nego obiegu stały się niezdatnymi jest różne 
w miarę tego, czy niezdatność tych bankno­
tów spowodowaną została:

a) przez zużycie;
b) przez przypadek, lub
c) rozmyślnie.
W  wątpliwości przyjąć należy, że ban­

knot stał się niezdatny do obiegu przez 
przypadek.

§ 2 .
Banknoty przez zwyczajne zużycie do 

obiegu niezdatne, jednakowoż w całości za­
chowane, będą przez wszystkie Zakłady ban­
kowe przyjmowane przy wpłatach i na żąda­
nie wymieniane w całej swej nominalnej 
wartości, o ile co do ich prawdziwości nie 
będzie zachodziła wątpliwość.

§ 3.
Banknoty, które stały się niezdatnymi 

do obiegu przez przypadek i tak poplamione, 
umaczane w tłuszczu, olejach, w kwasach, 
w farbie lub atramencie, lub wogóle w swym 
wyglądzie w jaki inny widoczny sposób zmie­
nione, mogą Zakłady bankowe tylko wów­
czas przyjmować przy wpłatach względnie 
zaraz wymieniać, jeśli co do ich prawdziwo­
ści nie zachodzi żadna wątpliwość. W razie 
przeciwnym mogą Zakłady bankowe przyj­
mować tego rodzaju banknoty za potwierdze­
niem odbioru celem ich odesłania do cen­
tralnej kasy Banku we Wiedniu. W ten sam 
sposób należy postępować ze wszystkimi 
bańknotami, których prawdziwość w całości 
lub co do poszczególnych (n. p. zaklejonych) 
części wydaje się wątpliwa.

§ 4.
Niezdatne do użytku banknoty, po któ­

rych wprost poznać można, że rozmyślnie 
zostały w wyglądzie zmienionymi i przez to 
stały się niezdatnymi do powszechnego obiegu 
w austr.-węgier. Monarchii, a w szczególno­
ści wszystkie obcymi dopiskami zaopatrzone 
i tak :  przepisane, przedrukowane, pomalo­
wane, postampiliowane, czcionkami przedziu­
rawione, lub w inny sposób w swym ze­
wnętrznym wyglądzie zmienione banknoty 
będą zakłady bankowe przyjmowały za wy­
nagrodzeniem kosztów fabrykacyi i manipu- 
lacyi, wynoszących 10 halerzy od sztuki tak 
przy wpłatach jakoteż do wymiany, jeśli 
tylko co do ich prawdziwości nie będzie za­
chodziła żadna wątpliwość.

Częściowe wynagrodzenie 
za uszkodzone (nie całe) banknoty.

§ 5.
Uszkodzone banknoty, którym brakuje 

pojedynczych części rysunku, powierzchni z 
napisami lub brzegu, będą wymieniane za 
taką tylko kwotę, jaka przypada na pozostałe 
(nie zniszczone) części.

Banknoty w ten sposób uszkodzone, że 
tylko na jednej stronie (niemieckiej lub wę­
gierskiej) brakuje pojedynczych części obrazu 
należy tak traktować, jak gdyby tych części 
po obydwu stronach brakowało.

§ 6.
Celem obliczenia wynagrodzenia za u- 

szkodzone banknoty po 20 K. dzieli się for­
mat banknotów na 100 równych pól. Po­
dział banknotów na te pola odbywa się przez 
nałożenie siatki napiętej w ramki prostoką­
tne w ten sposób skonstruowane, że we­
wnętrzny obwód ramki dokładnie otacza for­
mat banknotu na 20 K. Przestrzeń ta jest 
przez poziomo i pionowo przeciągnięte nitki 
podzieloną w kierunku poziomym i pionowym 
na 10 równo odległych odstąpień (pasków), 
wskutek czego powstaje 100 równych co do 
kształtu prostokątnych pól, z których każde 
jest  15 szerokie a 9 wysokie.

§ 7.
Każde pole, którego powierzchnia przez 

banknot na 20 K. pod siatką podłożony nie 
jest przynajmniej do połowy pokryte, oblicza 
się po 20 halerzy, którą to kwotę potrąca się 
od całej nominalnej wartości banknotu. Bra­
kujące części w zatknięciach dwóch lub wię­
cej pól nie należy obliczać według częścio­
wych kwot przypadających na pola, lecz na­
leży taką kwotę potrącić, która odpowiada 
brakującym częściom razem wziętym.

§ 8.
Banknoty ,. które strony przedkładają już 

przedziurawione, tudzież ta k ie , z których 
(przez całą długość lub szerokość banknotu) 
wycięto paski, albo które z dwóch lub wię­
cej takich pasków są złożone, nadają się 
tylko wtenczas do natychmiastowego wymie­
nienia i uiszczenia odszkodowania, jeśli nie 
zachodzi wątpliwość co do prawnego posia­
dania, względnie jeśli nie zachodzi podejrze­
nie na pewne osoby, że działają z zamiarem 
oszukańczym.

W  tym wypadku może być obliczone 
wynagrodzenie przy banknotach przedziura­
wionych według wyniku pomiaru (§ 7), zaś 
przy wyciętych paskach tylko w ten sposób, 
iż na każde pole, którego przestrzeń nie jest 
banknotem zupełnie pokrytą, należy potrącić 
po 20 halerzy, zatem w całości przynajmniej 
kwotę 2 K.

§. 9.
Banknoty uszkodzone w taki sposób, 

że nie da się do nich zastosować wymiar 
ustalony w § 6 jak n. p. zwęglone, zbutwia­
łe, albo przez myszy na części nie dające 
sio wymierzyć pogryzione i t. d. należy przy­
jąć za wydaniem potwierdzenia odbioru i 
odesłać je do centralnej kasy Banku w Wie­
dniu do zbadania względnie do uskutecznie­
nia wymiaru częściowego wynagrodzenia.

§ 10
Obliczenie i wypłata wynagrodzenia za 

uszkodzone banknoty, o ile to pierwsze mo­
gą według powyższych postanowień uskute­
cznić same Zakłady bankowe, mają z reguły 
nastąpić zaraz przy oddaniu uszkodzonych 
banknotów, Jeśliby to jednak było niemożli­
we ze względu na nawał właściwych zajęć 
kasowych, wtedy należy stronom wydać po­
twierdzenie odbioru na przedłożone uszko­
dzone banknoty, wymiar ześ uskutecznić naj­
później w dniu drugim urzędowania po prze­
dłożeniu banknotów.

§ 11
We wszystkich wypadkach, w których 

strona czuje się pokrzywdzoną wymiarem 
uskutecznionym przez Zakład bankowy, na­
leży dotyczące banknoty bez przedziurawienia 
ich i przed wypłatą częściowego wynagro­
dzenia odesłać do centralnej kasy Banku we 
Wiedniu celem ostatecznego wymiaru odszko­
dowania.

Jeśli strona przyjęła wymierzoną przez 
Zakład bankowy częściową kwotę, uważa się

wymiar za stanowczo ukończony a dalsze po 
stępowanie w tym względzie miejsca już 
mieć nie może.

W. en. Uj. X. 610 13 (1) (17077)
E  Ą H K T.

U p O T H B  M h K O .I1 IIIe B H y K O B H , KOTpOFO 
M ic g e  noóyTy H e e  B fąo M e, b h i c  Maicona 
C T enB M :ax  3 ^ e H H C O B a  b  n; k .  HOBiTOBiM 
cy,a;I b  T e p n o r t o n n  n o 3 0 B  o  3 a m ia T y  k b o t h  
300 KOpOH.

H a n i^ C T a B i n o s B y  B n a n a n e H o  ^eH B  
cyĄ O B H H  ą o  yC TH O i p 0 3 n p a B H  H a  5 r p y ^ H H  
1913, o  r o ^ H H i  9 n e p e / i ;  n o J y f lH e M , KOM HaTa
u. 18.

f lp s i  c T e p e a c e H H  n p a B  M h k o h h  U T e n -  
u y K a  ycT aH O B JL ae c h  h .  a^ B O K a T a f lp . Po- 
c e H a  b  T e p n o n o n a ,  K y p a T o p o M .

T o n s K e  K y p a T o p  6y% e  M n K o n y  TTTen- 
u y K a  b  3 ra ,a ;aH iH  C H paB i H a  e r o  H e 6 e 3 n e u -  
H icTB  i  K o m r a  T aK  ^ O B ro  3 a c T y n a T H , a a c  BiH 
a ó o  B c y ^ l  3TOJIOCHTB CH aÓO BHMiHHTB HO- 
B H O B naC TgH .

I ( .  K. C y Ą  HOBiTOBHH, B if lf l lH  K .
T e p H o n L iB , ą h h  28 h c o b t h h  1913.

L. cz. O. I. 590/13 (1) (16564)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Iwanowi Spiczakowi, którego miejsce 
pobytu jes t  nieznane, wniefiony został do
c. k. sądu powiatowegu w Bełzie przez Ja-  
kima Bryla pozew o wykreślenie prawa za­
stawu i o sprawienie temuż wesela wartości 
50 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Oelem strzeżenia praw Iwana Spiczaka 
ustanawia się p. adw. dr. Badera w Bełzie 
kuratorem.

T eA e  kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jpgo koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Bełz, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. Ow. 6067 13 (16789)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Lisowi z Eyszkowej 
woli, nieznanemu z miejsca pobytu, wniosło 
Stowarzyszenie bankowe , dla handlu i prze­
mysłu w Badymnie do tutejszego sądu pozew 
o 3500 kor., na podstawie którego wydano 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. E c h h o rn a ,  adw. w Przemy­
ślu, kuratorem, który zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki sam się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 6 listopada 1913.

L. W. 177.458/13 (16035)
W myśl ustawy z dnia 22 lipca 1906, 

Dz. u. kr. Nr. 124, postanowił Wydział kra­
jowy uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
przedsiębiorstwu,pod firmą: „Krakowska fa­
bryka mydła C. Smiechowski i Spółka z ogra­
niczoną poręką w Krakowie", którego stano­
wisko ruchu znajduje się w Podgórzu, uwol­
nienie od wszelkich dodatków do podatków 
z wyjątkiem państwowych na przeciąg lat 
piętnastu (15), t. j. począwszy od 1 stycznia 
1912 do 31 grudnia 1926. Jakkolwiek przed­
siębiorstwo nie posiada obecnie zakładów 
filialnych, Wydział krajowy zaznacza, że 
przyznane uwolnienie odnosi się tylko do 
zakładu fabrycznego w Podgórzu.

W  szczególności przyznaje Wydział 
krajowy temu przedsiębiorstwu rzeczone 
uwolnienie:

1. od całego przypisu powszechnego 
podatku zarobkowego, opłacanego przez przed­
siębiorstwo w myśl ustawy z 25 paździer­
nika 1896 Dz. p. p. Nr. 220 Eozdział I., t



znaczy, że cały podatek zarobkowy ma być 
wolny od przypisu dodatków krajowych, po­
wiatowych i gm in n y ch ;

2. do całego przypisu podatków real­
nych, pobieranych z budynków pod 1. sp. 
151/a, 151/b i 151/c gminy katastralnej Pod­
górze (Zabłocie), to znaczy, że wszystkie 
z tych budynków pobierane podatki realne 
mają być wolne od przypisu dodatków kra­
jowych, powiatowych i gminnych.

Marszałek krajowy: 
G o ł u c h o w s k i  w. r.

Członek Wydziału krajowy: 
B e r n a d z i k o w s k i  w. r.

L. cz. C. V. 702/18 (1) (17121)
E  d y k t.

Przeciw Bazylemu Pirogowi z Babiniec, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rohatynie przez Teodora Iwasyka i Wasyla 
Piroga syna Filipa z Babiniec pozew o da­
nie zabezpieczenia dla sumy 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustn-j rozprawy na dzień 1-go 
grudnia 1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8.

Celem str  eżenia praw nieobecnego 
Bazybgo Piroga ustanawia się p. Hermana 
Zeghausera, adwokata w Rohatynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd po wir to wy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. C. I. 236/13 (1) (17128)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Gargasiowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zakliczy­
nie przez J sn a  i Antoninę Stryczków w We- 
sołowie pozew o zeznanie kontraktu kupna 
i sprzedaży do 1/7 części realności lwh 30 
ks. gr. goo. kat. Wesołów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana  Gargasia 
sera ustanawia się p. Józefa Noska w We- 
sołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Garga°ia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. II. 11/13 (17114)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Makuchowi, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Łące 
przez Annę Hrycyk pozew o niedopuszczal­
ność egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 1-go grudnia  1913, o godz. 
10 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Maku­
cha ustanawia się p. dr. Joachima Schaffla, 
adwokata w Łące, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. C. IX. 381/13 (17036)
E  d y k t 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Iwanowi Statutiakowi wniesiony został 
przez Aftanasa Suranowicza z Tuchli pozew
0 370 kor., w której to sprawie została roz­
pisaną rozprawa na  dzień 2 grudnia 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Eugeniusza Petru- 
szewicza w Skolem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
SkoR, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. C. II. 758/13 (1) (17100)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mykieta, rolnikowi 
z Krości nka, którego miejsce pobytu jest 
niezpane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dobromilu przez Waleryana 
Laszkiewicza, leśniczego kameralnego w Kro­
ścienku pozew o 739 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3-go 
grudnia 1913, o godz. 11 przed południem, 
sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. dr. Nechelesa, adw. w Dobro- 
milu, kuratorem.

T ee ia  kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Dobromil, dnia 22 1 -stopada 1913.

L. cz. 0. II. 601/13 (1) (17027)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Łukaszowi z Medyni łańcuckiej 
wnió-ł Franciszek Głowiak pozew o 400 ko­
ron zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 1-go 
grudnia 1913, o godz. 9 rano, w sali Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorlm  Marek Sowa, wójt z Me­
dyni łańcuckiej, będzie go zastępywać w rze­
czonej sprawie na jego koszt i nieb zpieczeń- 
Awo, dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. Cg. I. 28413  (3) (17165)
E  d y k t

Przeciw Wasylowi Łeśko z Cykowa, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niźankowicf.ch przez Kredytowe Towarzystwo 
„Nyv. a “ w Przemyślu pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5 grudnia 1913, o godz. 
8'30 rano, w tut sądzie, Oddział I.

Celem strzeżenia praw Wasyla Łeśka 
ustanawia się p. dr. Mullera, adwokata w 
Niżankowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będz e po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zrłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżsnkowiee, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. C. IL 542/13 (1) (16958)
E  d y k t.

Przeciw Antoniemu Plucie z Paszczyny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Michała Piutę pozew o 500 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 listopada 1913, o godz. 
11 rano, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
-ię p. adwokata dr. Z. Fisehlera w Dębicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. V. 703//13 (1) (17120)
E  d y k t.

Przeciw Bazylemu Pirogowi z Babiniec, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Rohatynie przez Bazylego Piroga syna Filipa 
i Andrzeja Pirogów z Rohatyna pozew o 
danie zabezpieczenia dla sumy 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10-go 
grudnia 1913, o godzinie 9 rano, w tut. 
sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Bazylego Piroga nstanawia się p. dr. Kazi 
mierzą Pawlikowskiego, adwokata w Roha­
tynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywrać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. C. II. 376 13 (1) (17109)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Józefowi WaUacho- 
wi, którego miejsce pobytu j - s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kopyczyńcach prz°z Izaaka Steina pozew
0 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 5 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem s tr  eżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. Łopatyńskiego, adwokata w Kopyczyń­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńm, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. 0. II. 441/13 (17119)
E d y k t.

Przeciw 1) Stefanowi Fedyna, którego 
obecne miejsce pobytu jes t  nieznane, 2) niel. 
Anieli i Zofii Kłemykom, a obecne miejsce 
zamieszkania ich matki i opiekunki jest nie­
znane, 3) m isie  spadkowej po ś p. Teodo­
zji  Oiend-r, która dotąd objętą nie została, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Fodkarnieniu przez Markus.-. Popcwcera 
i tow. z Podkamienia -pozew o zniesienie 
współwłasności lwh. 181 gm. kat. Podkaruień.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 grudnia 1913, o godzinie 
8 rano. sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Maurycego Czoppa, c. k. nota- 
rysza w Podkamieniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie aa  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni t. j. pozwani 
ad 1) i 2) nie zgłoszą się w sądzie, zaś ad 
3) dopóki masa spadkowa objętą nie zosta­
nie, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkamień, dnia 31 października 1913.

L. cz. Cw. 4872/13 (2) (16938)
E  d y k t.

Przeciw Onufremu Łeśko z Łodyny n o ­
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Kasę zaliczkową w Ka­
mionce strumilowej, stow. zar. z ogr. poręką, 
pozew o 485 zpn,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Onufrego Łeśko 
ustanawia się p. dr. I. Kitaja, adwokata w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub płnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 30 października 1913.

L. cz. Cw. 5269/13 (1) (16939;
E d y k t.

Przeciw raksie spadkowej po błp. Be 
rischu Gtlberze wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie przez Lipę 
Diamacda z Kamionki strumiłowej pozew o 
600 kor. i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Beris ha ustanawia się p. 
dr. Rothenberga, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie, na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi ,lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 29 października 1913.

L. cz. C. I. 321/13 (1) (17028j
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Mikołaju Kopaczu, rolniku z Dorszowa, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Łące przez Wasyla Szramko syna Hrynia 
pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 listopada 1913, o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw mssy spadkowej 
ustaustanawia się p. Leona Ozomkiewicza. 
c, k. notaryusza w Łące, kuratorem.

Tenże ku rato i zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki mssa 
spadkowa objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 10 października 1913.

L. cz. Cm. I. 35/13 (17082)
E  d y k t.

Przeciw Łukaszowi Harbnziak. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu p wistowego w Borszczo- 
wie przez Powi-.tową Kasę zaliczkową i osz­
czędności w Borszezowie pozew o wydanie 
nakazu zapłaty na  kwotę 1280 kor.

Na podstawie pozwu w ydm o nakaz 
zapłaty z 28 sierpnia 1913 Cm. I. 35/13.

Celem strzeżenia praw Łukasza Harbu- 
ziaka ustanawia się p. dr. Izaka Junga, adw. 
w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powintowy, Oddział I.
Borszczów, doia 8 listopada 1918.

L. cz. C. II. 399/13 (4) (17168)
E d y k t.

Przeciw Tacce z Muzyków 1-śl. Mar­
ków 2-śl. Łupyrypa, której miejsce pobytu

jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Trembowli przez Po­
wiatową Kasę oszczędności w Trembowli 
pozew o 4 raty amort, po 26 kor. 30 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 21 listo­
pada sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw Taćki Łupyrypa 
ustanawia się p. dr. Feuersieina. adwokata 
w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. C. I. 191/13 (16904)
E d y k t.

Przeciw likowi Daniłko i Wasylowi 
Daniłko. których miejsce pobytu jest  n iezna­
ne, wniesiony został dc c. k. sądu powia 
towego w Radymnie przez Stefana Daniłka 
ze Sośnicy pozew o uzupełnienie zachowku 
i t. d. zpn.

Na po Ustawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 9-go 
grudnia 1913, o godzinie 10 przed połudn., 
w sali rozpraw Nr. 6 (główny budynek sa 
dc-wy).

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Ilka Daniłko i Wasyla D . 
niłko ustanawia się Mikołaja Daniłko w So­
śnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w y ż  

wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. C. II. 653/13 ( 4 ; (17102)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Tylutkowi z Kra­
snego, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony zostAj do e. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 400 K zp.u.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dfleń 
2 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tego nieobecnego 
ustanawia się p. Wincentego Cbłodnickiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sA 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamb-noje.

C. k. Sąd powiatowy, Od&ział II.
Głogów, dnia 19 listopada 1913.

(16926 3 -  3)
O g ł o s z e n i e .

Wpisany został dnia 15 listopada 1.913 
na listę adwokatów dr. Samuel H ahn z sie­
dzibą we Lwowie.

Zgłosili zamiar przesiedlenia adw okaci: 
dr. Włodzimierz Mallik z Winnik do Lwowa, 
dr. Andrzej Czajkowski z Brzeżan do Sam­
bora i dr. Józef Józef Klein z Zabłotowa do 
Sni&tyna.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 listopada 1913.

L. ez. C. V. 148/13 (1) (16962 3—8)
E  d y k t.

Przeciw Jakóbowi Belczykowi synowi 
Jan a  i Katarzynie Belczyk córce Franciszka, 
których miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Wojciecha Belezyka syna 
Franciszka z Dominikowie pozew o 140 kor., 
200 kor. i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono &n- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 g ru­
dnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba i Kata­
rzyny Belczyków ustanawia się p. Celestyna 
Męcińskiego, adwokata w Gorlicach, k u ra ­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują".

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V,
Gorlice, dnia 19 listopada 1913.

(16991 3 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Alojzy Aschkeiiazy prze­
siedla się z Przemyśla do Wiednia.

Z Wydziału Izby adw ohrów . 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1913.

L. 135.589 ex 1913. | j l 6 9 2 3  3—3)
O b w i e s z c z e n i e

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Zakupno liści tytoniowych zebranych 

w r. 1913 w Galicyi i na Bukowinie rozpo­
cznie się w grudniu 1913 i odbywać się be-
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(Izie w urzędzie wykupna tytoniu w Borszczo- 
wie, Monasterzyskach i Zabłotowie, tudzież 
przed komisyą wykupna tytoniu w Horoden- 
ce od 1 grudnia 191 3 do włącznie 30 sty­
cznia 1914, w urzędzie wykupna tytoniu w 
Jagielnicy od 1 do włącznie 31 grudnia 1913, 
a przed komisyą wykupna tytoniu w Trem­
bowli począwszy od 1 grudnia 1913 do włą­
cznie 13 stycznia 1914 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1914 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga- 
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, wzglę­
dnie u funkcyonaryusza przez tegoż w yzna­
czonego, a tylko wyjątkowo można je wnieść 
po wykupnie najpóźniej do końca lutego 1914 
w dotyczącym urzędzie wykupna, lub odno­
śnym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak  wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą rkarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie
0 500 kwadratowych metrach, nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, 
że istotnie przygotowali przepisaną przestrzeń 
pod uprawę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowemi, że jednakowoż te rośliny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów
1 t. d. uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1913/1914, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła sie do obwieszczenia z dnia 
23 lipca 1913 L. 82.241.

Lwów, dnia 18 listopada 1913.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.

L 1592/13 (16992 3 -  3)
E d y k t.

0. k. Izba notaryalna lwowska wzywa 
wszystkich, którym przysługiwałyby preten- 
syo odszkodowawcze do kauryi służbowe, p, j 
Bolesława Zajączkowskiego, jako byłego sub- 
stytuta c. k. no-aryusza ś. p. Wiktora Kro­
kowski- go we Lwowie, by pretensye te w 
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia niniejszego edyktn w tutej­
szej Izbie tom pewniej zgłosili, il-że w raz:e 
przeciwnym po upływie t go terminu Izba 
notaryalna bez względu na roszczenia udzieli 
swego przyzwolenia do dewinkuiacyi i wy­
dania rzeczonej ko.ucyi osobie ku temu upra­
wnionej.

C, k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. Ne. III. 438/13 (16948 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła po myśli § 19 i 40 ustawy 
z 19 maja 1874, T)z. p. p. Nr. 70, podanie
0 przedsięwzięcie dochodzeń celem przenie­
sienia części parć. grt. 1. kat. 2836/1 o po­
wierzchni 3766 m .2 z większej posiadłości 
Stryj wyk. hip. 232 do księgi kolejowej dla 
linii L w ó w -S try j  z uwolnieniem od wszel­
kich ciężarów7.

Podanie to wraz z załącznikami może 
być w kancelaryi tutejszego sądu przez strony 
interesowane przejrzane.

Wszystkich tych, którzyby się żądane­
mu przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych 
we Lwowie wydzieleniu zajętego pod budowę 
kolei i innych urządzeń wyżej opisanego 
gruntu z przeniesieniem go do księgi kole­
jowej czuli pokrzywdzonymi wzywa się edy- 
ktem, a nadto wierzycieli hipotecznych oso­
bnymi napisami, by roszczenia swe najdalej 
do dnia 31 grudnia 1913 do tut. sądu tem 
pewniej wnieśli, ileże milczenie ich uważane 
będzie jako przyzwolenie na wolne od wszel­
kich ciężarów wydzielenie powyższej prze­
strzeni z odnośnego wykazu hipotecznego
1 przeniesienie jej do księgi kolejowej.

Prawa rzeczowe, któreby do księgi 
gruntowej weszły w dniu ogłoszenia edyktu 
t. j. 10-go listopada 1913, lub po tym dniu 
przeciw dotychczasowemu właścicielowi — 
nie zostaną przy przeniesieniu tego gruntu 
uwzględnione.

Zgłoszenia mogą być wniesione na pi­
śmie lub ustnie do protokołu.

Wyznaczony niniejszem term in nie może 
być pod żadnym warunkiem odroczony, a po­
wrócenie do pierwotnego stanu z powodu 
jego zaniedbania nie jest dopuszczalne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 20 października 1913.

Ru&n pociąjgów kolejowych
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według czasu śred nio-europej skiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

1  K r a k o w a :  2 * * ,  542, 622"]), 725, 845 ,  955, 110*), 1 2 5 ,
2 2 0 § j ,  530, 761f), 8*5 ,  940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja (lo 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagieł!, od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk,

Z P o d w o ło e z y s k : 715, 1125, 147§), a i s ,  525, 1030, 1048-j-)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C z e rn io w ie c :  1 2 2 2 ;  523ff), 643*), 740, 1028-j-), 1 4 5 , 535,

6 3 1 ,  926

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,

Ze S i r y j a :  720, 900, 1140, 620, 1100, H42§)
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat, święta.
Ze S a m b o r a -  745, 955, 148, 830
Ze S o k a la :  705, 100, 738 
Z J a w o r o w a :  804, 420 

Z P o d k a j e c :  1110, 1020 

Ze S t o j a k o w a :  950, 630

a s  d w o m *  „ l iw 6 w -P o < lz a m e z e “ :
Z P o d w y ło e s y s k :  656, 1105, i s s * ) ,  i s s ,  506, 1012, 1 0 3 i |)  

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30;września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a j c e :  72 6 * ) ,  1049, 1 0 0 1 , 1 2 0 0 § )

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.
Ze S to ja n o w a :  931, e n ,

n a  d w o r a e r  „ L w 6 w £ y c z 8 k d w “  i

I  P o d h s j e c :  708*), 10-31, 30?*)^ 941, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
2 d w o r c a  g łó w n e g o :

Do K rakow a: 1 2 * » , 335, 8 * 5 , 832, 126-j-), 2<>5§), 2 * 5 ,  
340*), 550, 700 , 730, 1110

*) do Bzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P o d w o lo c z y sk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 »§ ), 255-j-), 840, 1115

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C z ern io w iec : 2 £ » , 610, 910 , 1003, 2 3 0 , 312*), 552-j-), 
75ott) ,  1122 "

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tr y ja : 725, ioo 2§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzyrn. kat. święta.
Do Sam b ora: 652, 905, 350, 1056 
Do S ok a la : 750, 235, ?50, 1135*)

*) do P a  wy ruskiej (tylko w niedziele)
B o J a w o ro w a : 840, 631 
D o P o d h a jce : 555, 458 

D e Stojanow a : 805, 600

1. d w o r c a  ,J L w < iw -P o d z a m c z c “ :
Do P o d w o io e z y s k : 623, 1100, 2 1 4 , s»ss*), 8 i2 |) ,  902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do P o d h a j c e : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.
B© S t o j a n o w a : 822, 617.

•ł d w o r c a  ,J k w ó w £ y c z a k ó w “ :
D o P o d h a j c e : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

1  B rzu ch o w i© : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia »37, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym, k a t , : od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

% Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9JJ, 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

5? L u b i e n i a :  w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 
8 września 900

Z W i n n i k :  tylko w sobotę 1216

x d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do B rz u e h o w ic :  codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t , : od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do J a n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1016. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem Godziny nocne od 6£0 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.

C. k. austryackie koleje państwowe.
<> ac Jas: 3 : »  c2L j a z d y

pociągów pośpiesznych 1 expresowych, którymi wóz sypialny kursuje wprost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 
do 10 maja 1914 włącznie i na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.

V niedziela, środa

1> 7)
poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

1022 odjazd
2 «  „

101! „
6°° przyjazd

1020 odjazd
758 przyjazd
812 odajzd

11— przyjazd 
4 !5
755  

1 2 03 ”
123° „
l l 55 odjazd 
1217 przyjazd
l 14 „
2 18

Podwołoczyaka............................
S  L w ó w .......................................
^  K raków .......................................

Wiedeń dworzec kolei północnej 
Wiedeń dworzec kolei połudn.

0 =3 '

O

Pontebba
|" Wenecya 
<8 Medyolan 

Genewa .
« San Remo 
bo
.S* Ventimiglia 
o

tan < cd'

*o
C/JOJŁ-
cuX<D
bDctir
O
Oh

przyjazd 555 wtorek, sobota
125n 1 n n
6°° *

101! poniedziałek piątek 
516
714 ”
713 ” ”

22  ; ;
1012 niedziela, czwartek 
61!

77

odjazd
przyjazd
odjazd
przyjazd

203
odjazd 135
przyjazd 1219 

1 2 02 
„ l l 09

odjazd 1023

17

*

l

o- M e n t o n a .................................
N izza............................................
C a n n e s ............................................. /\

Powyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Ventimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na 
szlaku Yentimigla-Oannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 11-00 wedle czasu paryskiego).

W  innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do Wiednia na  dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiedeń-(Nizza)-Cannes i naodwrót.
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T y g o d n i k  U l u s t r o w a n y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilnstracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

HENRYKA s = =  l e g i o n  y -

SIENKIEW ICZA
55-

część pierwsza ,,BT K R  A J U ((
częśd druga „POD DĄBROWSKIM"

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K ossaka.
Powieść „LEGIONY11 „TYGODNIK ILl TJSTROWAN Y“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 

nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych, publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGOu oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści"
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny"

i,Ciekawe pow ieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

77Ciekawe pow ieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Ulustrowanego" dostaje

------------- ZUPEŁNIE D A R M O ! ! ! ------------

gom plety z r. 1910, 1911, 1912 f y ^ g  g g  |Q  {(gj-gp

U 9 13, za 12 dużych tomów bro- w  oprawie p0

szurowanych______________ 16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 

jest kwartalnie za 8 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 8 kor., — rocznie za 12 tomów
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści Saskich
J . I .  K raszew sk iego :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K .  D I O K E l f  S A. słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copperfield11.
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„Ciekawe Pow ieści11
zam ieściły:

W roku 1910 powieści: Wolodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 8, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Pow ieści“ za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płac ą tylko 3D kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; przyjm uj;: Adminlstracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarnie I kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie:

kwartalnie 6 80 kor. z  oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W Galicyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
14*40 kor. „ „ 17*40 kor.
28*80 kor. „ „ 34*80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehrdder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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P o d ró ż e  n a  c z a s ie !
P i e r w s z a  p o d r ó ż  w y c ie c z K o w a  d o  Ę g i p t u  od f> do 25 jjyeziiiii 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o i godz, w południe parowcem
pospiesznym Tow. austr. Loyda, „>Semiramis“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuau. Edfu, Esn h, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try- 
estu w niedzieli 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. -. Cena ll-giej klasy kor. 1346.

Druga w y c i e c z k a  d o  Egiptu od 5 lutego do 1 marca, 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Oleoputra" ze zwiedzaniem miejscoweści Port Said, Hucz, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneli, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, M h d is i .  
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena T-szej klasy kor. 1810. — Cena IT-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a m ia n o w ic ie ; od 2 5  lutego do 2 2  marca i od 2 0  marca do 16 kwietnia.

D o  I N D Y !  w s c h o d n ic h ,  B u n n y  i  C e y lo u u .
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonźfl Zwirdzenityj 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan Aden, Bomoay, Ahmedaba<V Jaipur, 
Delhi, Agra, B e n a n w  Darjeeling, Calcutia, J&iogoon, Colom be, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Sam Powrót do Tryestu 17 maren, po południu.

Cena 1-sześ klasy kor. 3734.

Bliższych wyjaśnień udziela i namówienia przyjmuje:

Biuro m iastow a c, Ł  Kolei p a ń stw o w yc h  I m ię d zyn a ro d o w e  biuro p o d ró ży  
S . S o k o ło w s k ie g o  L w ó w , u l io a  J a g i e l l o ń s k a  L 3 .

Telefon Nr. 234* - Adres tdiegE Stadtbiire^u. L w e : -,

m m

1-— — —

r0P»gfe:iaa&flwWâ wHłiiffB>nnTlWiWflnraTTMIilfflBi«8iiBBw3»WaiailM̂,n»l>M aSBg£a<a»&Od>’ftX8ł.

Lwów, ul. Akahemickai 8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l i a n a  D Y B O W S K I E G O
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecania załatwiać można pocztą i p r m  koretp. •

P o a a u k M j e  s t ą  Skwj»b *&

s t a r y c h  M l l l t l  m a h o n i o w y c h
aSśj w  c S s& ry sn  a t® .rf fs .

Zgłoszenia pod „MEBŁE“.
Biuro ogłoszeń, TJT. Jagiellońska 1* 3.

I  I R . W 0
Wiedeń 1913: Złoty medaS 
Komotau 1913: Złoty medal ze speeyal- 

nem uznaniem i srebrna nagroda pań- 
stwowa.

Lipsk 1913: Król. saska nagroda pań­
stwowa.

g g j g M agdeburg-Bucnau
Filia: Wiedeń III. Am Nemuarkt 21. 
Zastępca: Inż W ito ld  C hylew ski. 

1,h Aiv, A sn y k a  ®.

L O K O M O B I L E
dla nasyconej i

przegrzanej
Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par.

Najkorzystniejsze źródło s iły  
dlii w■Szelkich gałęzi przem ysłu.
Dotąd wyprodukowano około 1 miliona koni par.

I

m

O k a z y a !  Z a  p ó i d a r m o !  O k a z y a !

Dopóki sap as  starczy!
Pojedyncze zeszęty ilustrowanych pism z la t: 1911, 1912, 1913 

„Sport im B ild “ , „IMe W oehe‘% „M eg^PK lorfer Siiśi(ter“ . 
„B ie  Mus#kette“ , „Simplieisslmu&4% komplety „ W Ę D B O W ^ C M

za  połowę ceny do nabycia  

w  Biurze dzienników i ogioszeń S i  Sokołowskiego, Lwów, ul. J&giellońska 3. 
Na prowincyę w ysyłka za zaliczką lub za poprzedn im  nadesłaniem należytości.

O k a z y a ! Za póidarmo O k a z y a !

i M y a i a i e
ś w i e ż y  t r a n s p o r t

Jr*< 1;Xł •»?* / *ti' ̂1*, ' xV
M■5 >•!» ..'••jOt.jr ■ 4 ^ . ' i O H I M B K I E J
i ;■  . v..4: su­
fi,
fe t 'e . ‘A a

Z n akom ita  w smaku i a rom atyosno  

h w r fc a S *  O o a i f®  • ............................................. kur. ')-5i0
^  W ń f c l #  B ^ S© -p .© h a»j£  ........................................................ , V —
\ - w l  \ v « s *  r t # *

%'i 1 hĘ jtm
* t f o w t o a i  zb ió r  m ajow y . . . . .  

3K^ys<i>w ' ................................. ................ ...........................
?S£?' <rt łfc A !ł<łfc n> ■Ś'

« ■ -
8 -r ;

W j.-d S IB -S rt *  K i j U p t i i j r d l  b » 7 Ś ) » i  , , . . .
.' d0

- .  3 f i

p6 ł i  A.

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

E D M U N D A  I S 1D M  v e  L w o w i e
Xv %

w m z m m m

Ciągnienie nieodwołalnie 
l O  fcT&ycsflEULlsEŁ 1 9 1 4

Liiteryi c. k. urzędników policyi
1 główna wygrana koron, jakoteż 2 i 3

wygrana zostaną na życzenie wypłacone gotówką. i
I ?  f i ®Kir?er loleiowi *>na

l ia re  mimuSków S i  Sokołowskiego. Lwów, jagiellońska i  3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pud sars^doio .1. Miiniopada) ul. Osaraibckiago ł. IZ. ~  TeletoB 587.


